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Szymon Bawli
Dyrektor Departamentu ^organizacĵ zatrudniema Nowy system wynagrodzeń w geodezji

Już prawie rok minął od wprowadzenia w życie nowego sy­
stemu wynagrodzeń w geodezji. Obserwacja' działania nowych 
przepisów wykazała, że w zasadzie spełniły one swoje zadania. 
System płac realizujący ideę „płaca za: pracę" spowodował re­
alny wzrost zarobków pracowników zatrudnionych bezpośred­
nio w produkcjh Wydajność pracy w roku 1954 wzrosła o 20%. 
Akordowy system wynagradzania wyzwolił ogromne rezerwy pro­
dukcyjne, uściślił dzień roboczy, wzmocnił dyscyplinę pracy, 
pobudził do działalności racjonalizatorskiej. Praca geodetów' po 
raz pierwszy w Polsce weszła w ramy produkcji i systemu po­
tokowego.

Różnie zareagowali geodeci i pracownicy przedsiębiorstw 
geodezyjnych na nowy system wynagradzania^ Wartościowi pra­
cownicy produkcji bezpośredniej zwiększyli znacznie swoją wy­
dajność i dosłownie „pożerają" zadania produkcyjne, oblicza­
jąc po skończonym dniu, o ile przewyższyli sw'ą wydajność i ile 
dzięki temu zarobili. Niewielka: tylko część pracowników, bez- 
pośrednio-produkcyjnych, zamiast podwyższyć swą wydajność, 
rozpoczęła „energiczne" poszukiwania słabych punktów' obowiązu­
jących przepisów dla uzyskania, osobistych korzyści małym wy­
siłkiem i bez korzyści dla produkcji. Poszukiwania te nie dawały 
rezultatów, gdyż nowy system płac oparty jest na wypróbowa­
nych wzorach stosowanych w innych przemysłach i daleko od­
biega od poprzedniego systemu stosowanego w geodezji, który był 
pierwszą próbą uporządkowania płac w geodezji. Na ogól na­
leży stwierdzić, że pracownicy bezpośrednio produkcyjni pozytyw­
nie ocenili akordowy system plac, zmobilizowali się do lepszej 
i wydajniejszej pracy, dzięki czemu podwyższyli swe zarobki.

Obecny jednak system wynagradzania w'ymaga wzmożonej 
kontroli ze strony przedsiębiorstwa, brak której może spowodo- 

■wać wypaczenie wielu słusznych założeń.
Zbyt słaba kontrola^ wtórna kart pracy w przedsiębiorstwach 

(Krak. Przeds. Miern. Warsz. P. M.) spowodowała szereg nie­
prawidłowości w  zapisach, jak:

Przykłady na nieprawidłowe zapisy w kartach pracy
Krakowskie Przedsiębiorstwo Miernicze:
1) Dnia 6.III.54 r. przy wykonywaniu czynności CO3-026 wszy­

scy pomiarowi otrzymali zarobek obliczony wg ceny jedno­
stkowej przysługującej st. pomiarowemu.

2) Dnia 29.III.54 r. przy czynnościach CO3-10 pracownicy f i­
zyczni podali niewłaściwe ceny jednostkowe.

3) Dnia 27.III.54 r. przy czynnościach A22-07 jeden z pomia­
rowych otrzymał wynagrodzenie wg stawki 0,74 zł zamiast 
0,66 zł.

Państwowe Przedsiębiorstwo Geodezyjne:
Kierownik zespołu otrzymał w maju 1954 r. dodatek połowy 

za: 25 dn\ mimo że nie pracował 9 dni, a 3 dni poświęcił na usu­
wanie własnych usterek.

Stawia to konkretne zadania przed pracownikami działów 
zatrudnienia i płac •— usprawnienia kontroli na: tym odcinku. 
Złym objawem towarzyszącym akordowemu systemowi płac w ge­
odezji jest zbytnie wydłużanie przez niektórych pracowników 
dnia pracy.

Przykłady na przedłużanie dnia pracy
Kierownik zespołu w PPG wykazał w maju 1954 r. 379 godz. 

pracy, gdy nominalny czas w tym miesiącu wynosił1 192 godz.
Kierownik drugiego zespołu w PPG wykazał również w maju 

1954 r. 389 godz. pracy. Założeniem akordu jest ujawnienie rezerw 
tkwiących w lepszym wykorzystaniu czasu pracy, usunięciem 
przestojów, usprawnieniem wykonania czynności produkcyjnych, 
a: nie mechaniczne wydłużenie dnia: pracy dla, osiągnięcia: więk­
szego zarobku. Inny sposób próby powiększenia sobie zarobku 
bez oglądania się na ekonomiczne znaczenie takiej działalności 
to nagminnie stosowany zmniejszony skład zespołu produkcyj­
nego.

Zgodnie z § 12 załącznika nr 7, przy zmniejszonym zespole, 
zarobki poszczególnych członków zespołu podwyższają się o za­
robek pracownika, którego w zespole brak. Wydajność jednak 
takiego zespołu jest niższa niż przy pełnym składzie. Należy 
uważać nieuzasadnione zmniejszanie składu zespołu za przekro­
czenie, gdyż przy pełnym składzie katalogowym zarówno prze­
bieg pracy, jak ł  wydajność daje bardziej pozytywne wyniki 
ekonomiczne i techniczne. Przed służbą normowania: stoi w 
związku z tym zadanie zbadania obowiązujących obecnie skła­
dów zespołów, dla ujawnienia technicznie nieuzasadnionych skła­
dów i ustalenia prawidłowych. Przed kierownictwem zaś tech­
nicznym stoi zadanie niedopuszczenia: do nieuzasadnionych od­
stępstw od .zespołów przewidzianych katałogiem norm i pou­
czenia: oraz uświadomienia: kierowników zespołów o niesłusznoś­
ci działania w kierunku nieusprawiedliwionego zmniejszenia 
niezbędnych technicznie składów zespołów.

Badanie stosowania współczynników zarówno przewidzia­
nych katalogiem norm, jak i przepisami ogólnymi wykazały 
w w idu wypadkach nieprawidłowości, jak:
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Przykłady na nieprawidłowości w stosowaniu współczyn­
ników

Krakowskie Przedsiębiorstwo Miernicze:
1) Dnia; 5 i 6.III.54 r. przy czynnościach CO3-03 nie zastoso­

wano współczynnika „F " mimo zatrudnienia czterech praco­
wników fizycznych zamiast trzech przewidzianych katalogiem 
norm.

2) Dnia 13.Hl.54 r. wykonywano czynności CO3-04 w składzie 
1 +  4 zamiast katalogowego 1 +  3 i nie zastosowano współ­
czynnika „F “ .

3) Dnia 27.III.54 r. przy czynnościach NZ-05 zespól pracował 
w pełnym składzie, tzn. 1 +  4, ai mimo to trzech pomiaro­
wych zastosowało współczynmk „F “ =  1,2.

4) Niektórzy pracownicy stosowali współczynnik „P “' w wys. 
1,10 w tych dniach, w których kier. zespołu współczynnika 
tego nie wykazał.

5) . Przy czynnościach NZ-05 jeden z pomiarowych wykazał w
dniu 27.III.54 r. iloczyn współczynnik — 1,20, gdy pozo­
stali pracownicy nie stosują żadnego współczynnika.
Państwowe Przedsiębiorstwo Geodezyjne:
Kierownik zespołu wykonuje w dniu 2.V.54 r. (niedziela.) 

przez 10 godzin czynności BOl-16 i  stosuje współczynnik „F =  
=  1,50. Podobnie w dniu 9.V.54 r. (niedziela) wykazuje 12 go­
dzin przy tych samych czynnościach stosując również współ­
czynnik „F " =  1,50.
Wskazuje to na konieczną kontrolę wtórną kart pracy, o czym 
już była mowa poprzednio.

Często spotykane wykazywanie postojów niezawinionych 
przez pracowników fizycznych w czasie wykonywania przez kie­
rowników zespołów prac kameralnych lub usuwania własnych 
usterek wskazuje na to, że podział pracy w tych zespołach jest 
wadhwy. Stawia to zadania przed kierownictwem technicznym 
przedsiębiorstw — przeprowadzania bardziej wnikliwej analizy 
organizacji produkcji i dotarcia do organizacji pracy wewnątrz 
zespołu.
Przykłady złej organizacji pracy — postoje z przyczyn or­
ganizacyjnych

PPG — karty  z maja 1954 r.
1) Kierownik zespołu usuwa własne usterki w dniach 22.V. i 

24.V.54 r., a wszyscy prac. fiz. wykazują postój niezawiniony. 
Huta im. Lenina

1) st. pomiarowy — w marcu 1954 r. wykazał 91 godz. postojów
z powodu prac kameralnych kier. zespołu lub braku kier. ze­
społu; ' ! _.

2) pomiarowy — przyjęty do pracy w dniu 15.III .54 r. do koń­
ca m-ca wykazał 61 godz. przestojów z przyczyn omówio­
nych wr p-cie 1.
Pracownicy kierownictwa i nadzoru oraz produkcji pośredniej, 

którym nowy system płac uregulował sprawę właściwego za­
robku, nie zawsze wykazują dostateczne zrozumienie dla stoją­
cych przed nimi zadań. Bodziec akordowego systemu plac po­
winien nastawić kierowników grup oraz inspektorów kontroli do 
bardziej wnikliwego hadaniai jakości produkcji, by w pogoni za 
ilością nie zagubić jakości. Niestety liczne były wypadki zbyt l i ­
beralnego podejścia zarówno kierowników grup jak i inspekto­
rów kontroli do oceny wykonanej pracy. Stwierdzono również 
szereg wypadków zbyt liberalnej oceny ipracy jako b. dobrej^ 
która kwalifikowała się do oceny jako dostateczna lub dobra.

Wskazuje to na zadania stojące przed kierownictwem tech­
nicznym przedsiębiorstw skierowania swojej uwagi na odcinek 
jakości. Kontrole przedsiębiorstw za 1954 r. nie ujawniły pra­
wie nigdzie stosowania sankcji przewidzianych zarządzeniem 
o wynagradzaniu kontroli technicznej z dnia 28.VII.1952 r. § 5 
regulaminu.

Jak wykazały kontrole kart pracy, kierownicy grup podpi­
sują karty pracy bez przeprowadzenia kontroli zapisów. Tego

rodzaju mechaniczne akceptowanie zapisów źle świadczy o pra­
cy tych kierowników grup, którzy tak praktykują. Przy ujaw­
nieniu niedokładności w kartach pracy, które powinien był stwier­
dzić kierownik grupy, kierownictwo powinno wyciągać konsek­
wencje w postaci .pozbawienia lub zmniejszenia premii na pod­
stawie § 6 załącznika nr 9.

Stwierdzono również wypadki zbyt liberalnego postępowania 
przez zarządy przedsiębiorstw, nieprzeciwdziałania omijaniu 
przepisów. Do takich wypadków zaliczyć należy samowolne sto­
sowanie współczynnika zai brak transportu i płacenie za prze­
stoje atmosferyczne w WOPM oraz stosowanie zbyt wysokich 
współczynników w Krakowskim OPM. Jest to dowodem, że po­
mimo szeregu odpraw poprzedzających wprowadzenie w życie 
nowego systemu płac, kierownictwo przedsiębiorsw nie wnik­
nęło w istotę przepisów, nie wniknęło w ich podstawę i nie zmo­
bilizowało swych pracowników do przestrzegania przepisów. 
Stawia to przed kierownictwem przedsiębiorstw zadania analizy 
swego stosunku do obowiązujących przepisów i uświadomienie 
sobie całej odpowiedzialności spoczywającej nai nich, za, prze­
strzeganie obowiązujących przepisów i dyscypliny płac. Uchwały 
Prezydium Rządu o wzmocnieniu kontroli funduszu płac, powin­
ny zmobilizować wszystkich pracowników kierownictwa i  na­
dzoru do zajęcia .stanowiska stojącego na straży prawidłowego 
wydatkowania funduszu plac i niedopuszczania do przekroczeń.

Analiza obowiązujących przepisów, załączników do zarządze­
nia nr 48 i zarządzeń 50, 51 i 52 wykazała jednocześnie wiele 
ich słabych punktów, które wymagają uzupełnienia i wyczerpują­
cego przedyskutowania'. Do nich należą:

1. Odstąpienie od powiązania ceny katalogowej z oceną ja ­
kości, gdyż, jak wykazała praktyka, 5% dodatek za b. dobrą 
jakość nie stanowi bodźca ekonomicznego do osiągnięcia tej ja­
kości.

2. Rewizja i zmiana regulaminu premiowania i powiązania 
go z terminowością i wykonaniem planu obniżki kosztów włas­
nych.

3. Zrewidowanie słuszności stosowania współczynnika „F" 
(§ 12 załącz. 7)

4. Rozpatrzenie możliwości wyłączania niektórych czynności 
z akordu na mocy decyzji dyrektora przedsiębiorstwa:.

5. Ustalenie rozliczenia za wykonanie zadania.
6. Rozpatrzenie możliwości doprowadzenia planowych ko­

sztów roboty do wykonawcy i ustalenie bodźca ekonomicznego 
(premia) za obniżkę tych kosztów.

7. Zrewidowanie celowości ryczałtów ujętych załącznikiem 
nr 12.

8. Przeanalizowanie i ustalenie nowego sposobu określenia 
wysokości współczynnika „P “ , gdyż ¡ustalanie go codziennie 
okazało się niewykonalne i trudne do skontrolowania^

9. Nowelizacja zarządzenia o limitach czasu (zarządz. 51).
10. Nowelizacja zarządzenia o ocenie jakości produkcji (za­

rządz. 50).
11. Dopełnienie załącznika: nr 6 nowymi stanowiskami.
12. Scalenie katalogów norm.
Wymienione tu uzupełnienia nie wyczerpują jeszcze wszyst­

kich potrzeb, które powinny być przedyskutowane i ewentualnie 
wprowadzone w życie. Oczekujemy od szerokich rzesz geodetów 
i pracowników ekonomicznych, zatrudnionych -zarówno w przed­
siębiorstwach podległych CUGiK, jak innych resortów, które 
■wprowadziły u siebie nowy ¡system płac, do podzielenia się 
z nami swoimi uwagami, życzeniami, koncepcjami, które pozwolą 
na uzupełnienie przepisów, zaktualizowanie ¡ich, usunięcie wadli­
wych sformułowań, wprowadzenie nowych. Osiągniemy w ten 
sposób dalsze uporządkowanie zagadnień płac i związanych 
z nimi zagadnień produkcyjnych w geodezji, co w wyniku przy­
czyni się do wzrostu wydajności pracy i lepszego wykonania 
podstawowych zadań geodezji.

Przyczynek do opracowania norm scalonych
Artykuł dyskusyjny opracowany w ramach prac Komisji 

Ekonomiki i Organizacji Pracy SGP

Mgr inż. Adam Szczerba

Obowiązujące obecnie normy ujęte w katalogach norm po­
wstały z norm opracowanych przez były GUPK oraz przez spe­
cjalną komisję na zamówienie byłego GUPK i byłego PPM. Ko­
nieczność wydania norm geodezyjnych powstała w związku z po­
wołaniem przedsiębiorstw państwowych, które miały ¡zastąpić -do­
tychczasową, w większości wypadków prywatną, formę prac geo­
dezyjnych.

Od chwili powstania norm daje się zauważyć stale ich roz­
drabnianie, sięgające aż do poszczególnych czynności wykonaw­
czych. Dążność do głębszego podziału norm -wynikła, między in­
nymi, z dążności do podziału pracy według -posiadanych kwa­
lifikacji, czego wyrazem jest obowiązujący taryfikator pracy.

Szybko jednak okazało się, że rozdrobnienie norm wywpłało 
poważne trudności, przede wszystkim na odcinku planowania
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prac, kosztorysowania, prowadzenia kart pracy oraz wynagrodze­
nia. Dla umożliwienia planowania i kosztorysowania już w ro­
ku 1952 zostały wprowadzone tabele cen, które są pierwszą próbą 
scalenia norm. 'Wprowadzenie tabeli cen, w których, na ogól, 
starano się utrzymać dla poszczególnych procesów *) (asorty­
mentów) jedną jednostkę wyrobu, spowodowało nową trudność, 
mianowicie brak wspólnego mianownika z obowiązującym kata­
logiem norm, trudności przy ustalaniu pracochłonności prac oraz 
przy fakturowaniu robót.

Powstała konieczność sporządzenia, oprócz kosztorysu opar­
tego na tabeli cen — analizy opartej na katalogu norm. Z braku 
(jak już wyżej wspomniałem) powiązania, szczególnie z powodu 
różnorodności jednostek wyrobu, pomiędzy tabelami cen a kata­
logiem norm zachodzą poważne trudności w właściwym plano­
waniu operatywnym. Powyższy obraz przedstawia, bardzo ogól­
nie, różne trudności jakie istnieją przy obecnie obowiązującym 
systemie dokumentacji pracy.

Niedogodności dotychczasowego systemu dokumentacji pracy 
skłaniają do jego rewizji w kierunku uproszczenia norm przez 
ich (scalenie. Z takiego przedstawienia sprawy można by wy­
suwać fałszywy wniosek powrotu do norm pierwotnych, a więc 
do punktu, z którego wyszliśmy. Niewątpliwie tak nie jest, do­
tychczasowa zaś droga dala nam bogate, kilkuletnie doświad­
czenia. W oparciu więc o nie należy zastanowić się, czego żąda­
my od norm scalonych.

Dotychczas opracowane normy opierały się o jednostki wy­
robu, które zostały przyjęte, w zasadzie przypadkowo. Wprowa­
dzenie różnych jednostek w procesie geodezyjnym (asortymencie) 
jest przyczyną, że nie jesteśmy w stanie określić na przykład, jaka 
jest pracochłonność dla danego procesu (asortymentu) przez su­
mowanie wszystkich czasów. W zagadnieniu scalenia norm na­
leży więc dążyć do tego, aby były one wyrażone w jednej jed­
nostce wyrobu. Następnie wybór jednostki scalonej powinien od­
powiadać charakterowi danej pracy oraz mobilizować wykonawcę, 
a równocześnie gwarantować jakość pracy, to jest zapewnić kon­
trolę wykonania pracy zgodnie z obowiązującymi instrukcjami. 
Z kolei należy zastanowić się, które normy należy scalić, czyli 
jaki powinien być podział procesu produkcyjnego. Nasuwa 9ię 
tu nieodparcie podział na prace połowę 1 prace kameralne. Wska­
zane również byłoby wyodrębnienie takich pozycji, które charak­
teryzują się różnym stopniem trudności. Są w katalogu pozycje, 
które będą się wydawać niemożliwe do scalenia jak na przykład 
równanie, punkty węzłowe, sprawozdania, strony maszynopisu 
itp. Zdaniem moim, warto jednak pokusić się o sprowadzenie ich 
do obranej jednostki wyrobu, aby jtzyskać jednolitość, choćby 
pozornie kosztem pewnej tolerancji. Piszę pozornie, ponieważ 
rozdrobnienie norm spowodowało nawyk myślowy, że katalog jest 
czymś w rodzaju „tabu“ , którego nie powinno się podważać. 
Postaram się rzecz tę wyjaśnić na przykładzie.

Z reguły dla każdego procesu produkcyjnego istnieje czyn­
ność — sprawozdanie techniczne — dla którego jednostką jest 
strona maszynopisu. W zależności od inwencji piszącego sprawo­
zdanie powstaje odpowiednia Kość stron maszynopisu, niezależ­
nie 'od wielkości obszaru, długości ciągów lub ilości punktów. 
Analogicznie można by zanalizować i inne elementy procesu 
i wykazać, że zbytnie rozdrobnienie norm doprowadziło do szu­
kania ilości, a nie jakości. Wprowadzenie zaś normy scalonej, 
opartej na właściwej jednostce wyrpbu, pozwoh na sprowadze­
nie do właściwej proporcji wszystkich elementów procesu pro­
dukcyjnego. _ .

Jako przedmiot próby dla opracowania normy sca.onej, obra­
no niwelację techniczną. Analizując proces niwelacji technicznej 
napotykamy na następujące jednostki: reper, stanowisko, rów­
nanie, układ punktów węzłowych, strona maszynopisu itp. Wy­
konawcy występują w grupach uposażenia 1, 2, 3, 4, 5, 6. Za

*) Przez proces produkcyjny będziemy rozum ieli zespól działań, w  w yniku 
którego otrzymujem y pewien konkretny produkt geodezyjny lub jego częsc, 
a więc triangulację, poligonłzację, n iw elację itp.

jednostkę dla’ niwelacji technicznej obrano „kilometr“ , który naj­
bardziej charakteryzuje ten rodzaj pracy geodezyjnej. Związek 
pomiędzy reperem, a kilometrem wynika z przepisów instruk­
cji B VI. Zależność tę przedstawiono w tablicy I, .przedstawiając 
w niej równocześnie założone odległości między znakami wyso­
kościowymi 1 przyjętą Mość reperów na km.

Następną jednostkę wyrobu „stanowisko“ zamieniono na 
„km“ , przyjmując zgodnie z § 25 maksymalną odległość łaty od 
instrumentu — 50 m. Z rewelacji tej wypada 10 stanowisk na 
km. Odległość łaty od instrumentu zależna jest od spadu terenu. 
Przyjmując, że celowa nie powinna przebiegać nad terenem poni­
żej 0,5 m (przy wysokości osi celowej instrumentu 1,5), zależność 
odległości łaty instrumentu przy dowolnym spadzie wyraża się 

h  2
wzorem: 2 1 =  —  =  — , gdzie 1 =  odległość laty od instru-

100 p
mentu, h =  różnica .poziomu, p =  procent spadu. Przechodząc

1000 p
następnie na ilość stanowisk w 1 km =  1000 X  — , wzglę­

dnie przyjmując pierwsze założenie 10 stanowisk na km otrzy-
p

many wzór na ilość stanowisk w zależności od p — i6t =  10 —.

Z powyższego wzoru możemy łatwo stwierdzić, że przy spa­
dzie 2°/o, ilość stanowisk na km wyniesie 10, a więc odległość 
2 1 między łatami dla jednego stanowiska wyniesie 100 m. Dla 
ustalenia właściwej normy dla terenów o spadzie przekraczają­

cym 2%> należy normy pomnożyć o współczynnik -y  . Spadek

przeciętny terenu można ustalić na podstawie mapy topogra­
ficznej.

Jednostkę wyrobu „równanie“  wyrażono w km korzystając 
z założeń przedstawionych w zastosowaniu rachunku wyrównaw­
czego do pomiarów wysokości (K. Weigel — Rachunek wyrów­
nawczy str. 177), a w szczególności wyboru metody wyrównania. 
Przyjmując za n — pomierzone spady, p — punkty wyznaczone, 
p* — punkty nawiązania, napiszemy znany wzór n =  2 (p — p ') , 
jeśli wzór ten spełnia się, obieramy metodę albo spostrzeżeń 
zawarunkowanych, albo spostrzeżeń pośrednich. Wzór ten wy­
korzystano dla ustalenia długości ciągów w km przy założeniu 
długości ciągów — 4 km, wynikającego z § 8 pkt 2 instruk­
cji BV I. innej długości ciągów nie przyjmujemy, ponieważ za­
lecenie wyrównania metodą najmniejszych kwadratów odnosi się, 
zgodnie z § 31, jedynie do sieci ciągów I rzędu (dodajmy od 
siebie I klasy). Korzystając z wzoru: n =  2 (p — p') uzyskamy 
ilość równań =  n/2, a długość ciągów n wyrażona w km będzie 
się równać r (ilość równań) X  z X  4 km. Założenie to wymaga 
bliższego wyjaśnienia, nonłeważ może wydawać się, że jest zbyt 
uproszczone i budzić wątpliwość co do (słuszności.

Otóż jednym z uzasadniających argumentów jest to, że nor­
my ustalone są dla pewnej rozpiętości równań jak na przykład 
B 1125 od 5—12 równań, B 1124 od 13—16 równań, w tych mniej 
więcej granicach wahać się będą wartości dla n 3 ; 2 (p — p), 
które decydują o zastosowaniu odpowiedniej metody wyrównania. 
Następnym, poważnym argumentem są względy ekonomiczne, 
które zmuszą wykonawcę do takiego wykonania projektu, który 
nie byłby zbyt pracochłonny.

Stosowanie norm wyrażonych w jednostkach „równanie“  nie 
zawsze było bodźcem do ekonomicznego projektowania sieci. Na­
tomiast wprowadzenie jednostki wyrażonej w km ogranicza mo­
żliwości powiększania długości ciągów w km ze względu na 
przepisy Instrukcji oraz kontrolę projektu.

Przechodząc więc z równań na km, normy na wyrównanie 
metodą ścisłą możemy wyrazić w zależności nie od równań, lecz 
od (długości ciągów w km. Ż  kolei przystępując do przeliczenia 
jednostek wyrażonych „w  układzie węzłowym“  przeprowadzono 
je przy. założeniu jednego punktu nawiązania i wzoru przybliżo­
nego na wyliczenie ilości ciągów niwelacyjnych

przy czym nw oznacza ilość punktów węzłowych. Wartość pod 
.pierwiastkiem należy zaokrąglić do najbliższej liczby całkowitej 
np. „ i “  dla nw =  3 będzie się równać

[ (2 +  5 — /§)■ 2 — '4 ] X  4 km =  24.

Analogicznie jak i dla równań zamiast norm dla układów wę­
złowych możemy je wyrazić w zależności od km. Jednostkę wy­
robu wyrażoną jako „zawiadomienie“  możemy przyrównać do 
reperu a stąd zamienić na km.

Pozostała do omówienia zamiana następujących jeszcze jed­
nostek: strona maszynopisu, strona operatu. Aby przeliczyć w su-
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PROJEKT N O R M  SCALONYCH W NIW ELACJI TECHNICZNEJ
Założenia: Normy podzielono na 6 działań wyszczególnionych w tabelach.

Norm y scalone zaprojektowano dla działań 1, 2, 6 dla terenów 
otwartych, przyjmując współczynnik 1, dla kategorii terenów 
zabudowanych wypadają następujące współczynniki: 
kateg. A-5,0, kateg. 6-3,3, kateg. C-1,5.

Tabele norm scalonych
I. Wywiad szczegółowy i lokalizacja reperów, opracowanie szkicu 

projektowanej sieci z wykreśleniem.
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mie szereg pozycji z jednostką „reper“ na km — strony maszy­
nopisu i inne strony operatu przeliczono wpierw na reper; i tak 
stronę maszynopisu przyjęto jako 0,5 reperu, zaś pozostałe strony 
z pozycji katal. B i l—40 przyjęto stronę jako 0.6 reperu przyj­
mując, że w przybliżeniu na reper wypada 17 stron operatu zaś 
dla poz. katalogowej B1141 przyjęto stronę jako 0.7 przyjmując 
1.4 strony operatu na reper. Są to pozycje drobne nie wymaga­
jące zbyt wyczerpującego wyjaśnienia.

Pozostaje do omówienia przeliczenie jednostki badania niwe- 
latora i lat. Przyjmując, że badanie niwelatora należy przepro­
wadzić raz na miesiąc, to badanie wypadnie na 25 X 41 stano­
wisk ^  100 km. Ponieważ badanie niwelatora i lat wynosi 4,211 
normogodz. to na przyjętą jednostkę 1 km wypadnie 0.0421 nor- 
mogodzin.

W ten sposób przedstawia się sprawa przeliczenia różnych 
jednostek na km. Mając to założenie przeliczono normy katalo­
gowe na normy scalone i  przedstawiono w tablicy 2.

Przy analizie tablicy należy zwrócić uwagę na nieprawidło­
wość zachodzącą w pozycji B i l -057 względnie iB 11 -058, która uja­
wniła się przy przeliczeniu na normy wyrażone w km. Nieprawi­
dłowość ta jest wynikiem wadliwie ustalonej normy i  to należało­
by skorygować.

Zestawienie działań ilustruje korzyści wynikające ze scalenia 
norm: uzyskujemy pracochłonność jednostki wyrobu i jej koszt 
a więc elementy, które są nam niezbędne do planowania i 'kosz­
torysowania. Przy takim układzie nie będzie rozbieżności pomię­
dzy kosztorysem a katalogiem co obecnie ma miejsce. Pewną 
poważną trudność będzie przedstawiać sprawa ustalenia składu 

'zespołu tak co do ilości, jak i zaszeregowania składu w odpo­
wiednich grupach uposażenia, będzie to mleć miejsce w działa­
niach, które składają się z pozycji katalogowych o wybitnie róż­
nych składach zespołu. Trudność tę będzie można usunąć przez 
powierzanie tych prac brygadom pomiarowym. Można również 
trudność tę pokonać przez utworzenie katalogu pomocniczego, 
ułożonego według potrzeb organizacji pracy w odpowiednich ze­
społach z takim jednak warunkiem, aby suma czasów z pozycji 
katalogu pomocniczego była zgodna z odpowiednim czasem po­
zycji katalogu głównego. Należałoby przy tym zwrócić baczną 
uwagę na zachowanie w katalogu .pomocniczym tej samej jed­
nostki wyrobu.

Komisja Ekonomiki i Organizacji zalecając opracowanie po­
wyższe do zamieszczania w Przeglądzie Geodezyjnym ma na 
celu wywołanie dyskusji, ewentualnie też zachęcenie kolegów do 
podjęcia prób opracowania innych procesów geodezyjnych (asor­
tymentów) i podzielenia się wynikami prac na lamach naszej 
prasy zawodowej.

Pomiarowi czy robotnicy z szarwarku przy pracach
geodezyjno-urządzeniowych

Lucjan Parfiniewicz

W walce o zwiększenie wydajności pracy, o .prawidłową or­
ganizację procesu pracy, o póstęp techniczny i obniżkę kosztów 
własnych, poważną przeszkodą jest system szarwarkowego do­
starczania robotników do prac geodezyjnych, nie spotykany w 
żadnej instytucji, w żadnym przedsiębiorstwie, jedynie w resor­
cie rolnictwa.

System szarwankowy (Schar — gromada, Werk — dzieio, 
stąd nasz „szarwark“ — wspólne dzieło, albo wprost scharen­
weise ■— gromadnie, tłumnie) hamuje rozmach prac geodezyjno- 
urządzeniowych, wyczerpuje energię wykonawcy, doprowadzając 
do częstych konfliktów i zadrażnień na tle .zaliczania uczestni­
kom wymiany czy scalenia gruntów, odrobionych dniówek szar- 
warkowych. Ciąży on przy pracach urządzeniowych jak kula u no­
gi, przeszkadza we właściwej organizacji pracy, utrudnia wszelki 
postęp w robotach polowych i wyraźnie obniża wydajność pracy 
fachowego personelu.

Powstał tu paradoks nie spotykany w żadnej dziedzinie tech­
niki. Na przykład Paiac Ku-ltury i Nauki wznoszony jest najno­
wocześniejszymi metodami — przy użyciu technicznie doskona­
łych maszyn i stąd nie tylko niespotykane tempo jego budowy 
ale i sama możliwość takiej właśnie budowy. Czy można sobie 
wyobrazić, ażeby w czasie budowy gmach ten byl otoczony kra­
townicą drewnianych rusztowań, o schodach z ukośnych ‘desek, 
po których robotnicy „koźlarze“  wnoszą na plecach po kilkanaś­
cie cegiet na 26 piętro.

A przecież urządzenia rolne, to projekty inżynierskie właści­
wej organizacji rolnego warsztatu pracy w nowoczesnej formie, 
z kompleksowym zastosowaniem najnowszych osiągnięć agrote- 
chniki, agrobiologii, z wieifcą mechanizacją ciężkich i pracochłon­
nych procesów pracy, zmierzające do podniesienia produkcji ro­
ślinnej i zwierzęcej, przy zmniejszonym wysiiku człowieka, do 
podniesienia dobrobytu i kultury caiego społeczeństwa.

Tymczasem prace te wykonywane są prymitywnymi metodami 
z zastosowaniem tegoż isamego szarwarku, jak to robili nasi .pra­
dziadkowie przy wydzielaniu nadziałów w wyniku zniesienia 
pańszczyzny.

Resort rolnictwa przyjął spuściznę szarwarku ipo okresie mię­
dzywojennym, w którym przy pracach scaleniowych robociznę pie­
szą i konną dostarczano jako tak zwane świadczenia • i  _zasto­
sował ją do robót wykonywanych obecnie: wymian gruntów, re­
gulacji gospodarstw chłopskich i wszystkich innych rodzajów ro­
bót geodezyjnych.

Dlaczego szarwark został utrzymany ze swoim wyraźnie wste­
cznym oddziaływaniem na postęp i wydajność pracy?

Chyba dlatego, że zabrakło człowieka, który podjąłby się ten 
stan rzeczy zmienić w obawie przed niepopularnością występowa­
nia o zwiększenie’wydatków z kasy państwowej i przed trudnoś­
ciami przekonywania o słuszności tej sprawy.

A jak taki szarwark wygląda w praktyce?

Posługując się -listą gospodarstw objętych określonym zabie­
giem geodezyjnym, geodeta sporządza wykaz dniówek roboczych, 
które powinno dostarczyć każde gospodarstwo, w zależności od je­
go wielkości. Wykaz taki otrzymuje sołtys lub członek rady z 
obowiązkiem dopilnowania ilości i kolejności w dostarczaniu ro­
botników.

Sołtys lub radny biega każdego wieczora od chaty do chaty 
i zawiadamia o obowiązku dostarczenia robotnika na następny 
dzień. Teoretycznie powinien on zawiadomić pięciu gospodarzy, 
bo tylu robotników dziennie potrzebuje geodeta-urządzeniowiec 
dla prawidłowego zorganizowania pracy. Ale praktycznie — spo­
tyka się z tyloma trudnościami — a często z uzasadnionymi -przy­
czynami odmowy, że musi obejść prawie całą gromadę, ażeby po 
długich dyskusjach i przekonywa-niach uzyskać wreszcie zgo-dę 
zainteresowanych i zapewnienie dostarczenia na dzień następny 
tych pięciu robotników.

Następnego dnia rankiem, z reguty z dużym, czasem kilku go­
dzinnym, opóźnieniem przychodzą .zapowiedziani robotnicy. Za­
zwyczaj każde gospodarstwo rolne wysyła pracownika, który jest 
najmniej .przydatny w gospodarstwie. Przychodzą więc wyrostki 
w Viek.u 13—15 lat lub staruszkowie po około. 60 -lat. Często też 
pomimo zapewnień o- dostarczeniu przez dane gospodarstwo ro­
botnika, .zachodzą okoliczności, które nie pozwalają na wysianie 
go, a poczucie obowiązku, zwłaszcza u ch-l-ópów gospodarujących 
indywidualnie, n:e jest szczególnie wielkie. I w tym przypadku 
nie tylko nie zawiadomią o zmianie swej decyzji, ale próby uzy­
skania informacji na miejscu, w -zagrodzie, o -przyczynach nie- 
dostarczen:a robotnika, kończą się z reguły stwierdzeniem, że 
dom jest zamknięty i w obejściu niema nikogo.

Praw:e we wszystkich robotach geodezyjno-urządzeniowych 
występują dwa główne zabiegi prac polowych — najbardziej 
pracochłonnych. Są to: zdjęcie obszaru będącego przedmiotem 
operacji, a po opracowaniach kameralnych — wytrasowanie pro­
jektu inżynierskiego na gruncie.

Doświadczenie geodetów — urządzeniowców wskazuje, że 
słuszne jest wykonywanie każdego z tych zabiegów w całości, 
tak ażeby na -dane -miejsce nie wracać przy tym samym zabiegu. 
Dlatego właśnie -do prac ty-ch używa się 5 robotników: dwóch do 
taśmy i ruletki, dwóch dalszych -do tyczek (jeden z tyczkami nosi 
-kolki i siekierę), a piąty przenosi skrzynkę i teodolit. Ten piąty 
robotnik przyucza się' często pionować instrument z grubszym 
przybliżeniem. Przy takim zespole —• geodeta mierzy kąty poli­
gonu, boki i  zdejmuje szczegóły, ożyli mierzy wszystko jedno­
cześnie.

Jeżeli do pracy .zgłosi się trzech czy czterech robotników, 
trzeba zrezygnować z jakiejś czynności, a więc albo wyjść w 
pole -tylko z taśmą .albo zrezygnować z pomiaru kątów. Dezorgani­
z u j  to pracę w oczywisty sposób -i .przyczynia się do obniżenia 
wydajności. W obu wypadkach powstaje dodatkowy, a zbędny

358



nakład pracy związany z dojściem do miejsca pracy, powtórnym 
odszukaniem znaków poligonowych albo też trzeba mierzyć ¡kąty 
— odkładając na później pomiary taśmą.

Drugim elementem wpływającym wyraźnie na obniżenie pra­
cy jest konieczność ustawicznego szkolenia pracowników szar- 
warkowych. Do pracy zjawiają się coraz to inni ludzie, których 
należy przeszkolić aby uniknąć biłędów nawet przy czynnościach 
całkiem prostych; szkolenie takie zabiera rzeczywiście dużo cza­
su, obniżając wydajność pracy.

Niezależnie od tego, przy systemie szarwarkowym, powstaje 
jeszcze konflikt innego rodzaju. W okresie międzywojennym, gdy 
chłop zlecał niejako na własny rachunek roboty geodecie, trakto­
wał dostarczoną przez siebie i domowników robociznę jako część 
kosztu, którego nie regulował w formie pieniężnej.

Obecnie wieś nie płaci za prace geodezyjne, gdyż są one wy­
konywane na koszt państwa. I choć chłop 'W zasadzie nie odma­
wia wykonania szarwarku, bo jego własne Ludowe Państwo tak 
każe, ale wyczuwa archaizm tej instytucji. Zdaje on sobie spra­
wę, że jego podstawowym, społecznym zadaniem jest produkcja 
rolna, której ważność jest stale podkreślana i, że odciąganie go 
do wykonywania prac, na których się nie zna, przynosi w ogól­
nym rachunku raczej szkodę niż pożytek. Stąd opieszałość i  nie­
chęć w stosunku do inwestycji szarwarku.

Co można by w tych warunkach powiedzieć o postępie techni­
cznym, o nowych postępowych metodach pracy, o staraniach geo­
dety — zwiększenia wydajności pracy? Co myśli o swojej pracy 
geodeta — urządzeniowiec czytając o metodzie Kowalowa? Czy 
będzie zastanawiał się nad takimi sposobami ustawiania instru­
mentu, które skróciłyby tę czynność z 1 minuty do 40 sekund, je­
żeli zmarnował dwie godziny czekając na przyjście robotników, 
a ipo ustawieniu instrumentu okazało się, że ażeby móc dokonać 
obserwacji, musi pójść do robotnika oddalonego o 300 metrów 
i jeszcze raz pokazać mu, jak należy trzymać tyczkę, gdyż prze­
prowadzone poprzednio nauczanie nie dało rezultatu.

Inżynier Kazimierz Wojtowicz w swoim artykule pi. „Obser­
wacje procesów roboczych w geodezii“ , opublikowanym w zeszy­
cie 9 Przeglądu Geodezyjnego z bieżącego roku, a upowszechnio­
nym również w akcji odczytowej, prowadzonej przez Stowarzy­
szenie Naukowo-Techniczne Geodetów Polskich, podaje ciekawe 
spostrzeżenia na temat różnic w wykonywaniu poszczególnych 
czyności i zabiegów przez różnych wykonawców. Obserwacje te 
opracowane przez Geodezyjny Instytut Naukowo-Badawczy i wy­
korzystane przez postępowych geodetów dadzą poważny wkład 
w jednolitość pracy, podniosą jej jakość i przyczynią się do zwię­
kszenia wydajności pracy. I znowu geodeta- urządzeniowiec zo- 
sta;e tu na uboczu, znowu te badania i wyniki nie będą miały 
wpływu na jego prace.

Czy wynika z tego całkowity upadek techniki w pracach geo- 
detów-urządzeniowców? Nie! Na odwrót — ciężkie warunki pracy 
musiały wyzwolić w geodecie inidatywę i zmuszają go do szu­
kania nowych metod pracy. Geodeta — urządzeniowiec nie po- 
padn:e w rutynę, gdyż ze zmieniającymi się zagadnieniami tech­
niki gospodarowania na roili, zmiitemliialią silę rawmfeż wwnaipamiia 
co do jego rozwiązań, do których musi ¡się dostosować. Ale s.zar- 
war.k obniża wydajność, czyni pracę cięższą i wyczerpuje nerwo­
wo wykonawców, a chodzi właśnie o to, ażeby podnieść wydaj­
ność pracy i uczynić ją lżejszą.

Oprócz tego chodzi też o inną sprawę, a mianowicie o uczci­
wy zarobek geodety, zależny od jego wkładu pracy, której efek­
tem jest jakość i ilość wykonanej roboty, przy czym zarobek ten 
■nie może być uzależniony od przypadkowego, zmiennego, nie- 
wyszlkolonego, a często niechętnego do pracy robotnika z szar­
warku.

Roboty geodezyjno-urządzeniowe są znormowane, a system 
wynagrodzenia oparty jest na normach. Jedynie słusznymi nor­
mami byłyby normy technicznie uzasadnione, to znaczy normy 
oparte na fotografii dnia roboczego i na chronometrażu. Oczywi­
ście musiałby jiuż poprzednio być ściśle 'ustalony przebieg procesu 
geodezyjnego z dokładnym podziałem na zabiegi i  czynności. Jak 
wiadomo wysiłki ustalenia norm technicznych nie dały jeszcze re­
zultatów w żadnym z działów geodezji. Tak, jak i w Innych dzia­
łach pracujemy w oparciu o normy statystyczne. Statystyka jest 
dobrze .zorganizowana w Ministerstwie Rolnictwa, ale może wła­
śnie dlatego, że daje ona wierny obraz rzeczywistości na tym od­
cinku pracy, rezultaty nasuwają nieraz wątpliwości w  słuszność 
stosowania ustalonych norm w robotach geodezyjno-urządzenio­
wych. Kameralna analiza kart pracy, dzienników czynności i uzy­
skanych wyników, daje często fantastyczne rezultaty i przysparza 
niemało kłopotów organom normowania.

Na porządku dziennym znajdują się przypadki, że na takich 
samych rodzajach robót, w podobnych warunkach terenowych 
i technicznych, przy jednakowo dobrym wyposażeniu w sprzęt

geodezyjny, dobry wykonawca — w poprzednich okresach przodo­
wnik pracy — ledwo wyrabia normę, a inny mniej energiczny 
i niezbyt dobry organizator znacznie ją przekracza. Analiza przy­
czyn w tych przypadkach z reguły prowadzi do stwierdzenia, że 
przyczyną jest większa lub mniejsza sprawność gromady w do­
starczaniu robotników.

Wniosek stąd prosty: połowę czynności geodezyjno-urządze­
niowe wykonuje geodeta nie sam, ale zespól pracowników o róż­
nych kwalifikacjach na czele z geodetą. Natomiast w tabeli norm 
uproszczono sobie to zagadnienie i ustalono normę tak, jak gdy­
by ją wykonał sam geodeta.

Zagadnienie uproszczone jest w sposób wyraźny, bo uzbroje­
nie geodety w przepis, że gromada powinna dostarczyć robotni­
ków, okazuje się często zbyt trudne do zrealizowania w prakty­
ce. Nor-ma ta miałaby swój pełny sens, gdyby opiewała na cały 
zespół, w którym wszyscy członkowie byliby w jednakowym sto­
pniu 'Zainteresowani finansowo. A przecież tak nie jest. W wyko­
naniu normy zainteresowany jest jedynie geodeta. Pracownik 
szarwarkowy nawet wówczas gdy przyjdzie do pracy nie jest 
zainteresowany jej wydajnością. Norma więc obecnie nie byłaby 
pozbawiona racji, gdyby robotnicy byli płatni i w tej zapłacie za­
leżni od geodety w stopniu przełożonego nad zespołem.

Przy premiowo-akordowym systemie wynagradzania geode­
tów, stosowanym za roboty geodezyjno-urządzeniowe w resorcie 
rolnictwa, przeciętny zarobek geodety za wykonanie normy mie­
sięcznej wynosi około 1200 ;zł, przy przekroczeniu tej normy o 
50%> wynosi ponad 2000 zł, a przy przekroczeniu o 100°/o ponad 
2800 zł. Możemy .z pełnym prawdopodobieństwem założyć, że 
prace połowę wykonywane przy pomocy zespołu dobrze przy­
uczonych robotników będą dwa razy wydajniejsze od wykonywa­
nych z zespołem robotników codziennie zmieniających się, których 
codziennie trzeba uczyć. Z tego prosty wniosek, że ponad połowa 
zarobku geodety za prace połowę jest za'eżna od dobrej woli soł­
tysa, gromady i poszczególnych, przypadkowych robotników szar- 
warkowyeh.

Jest co prawda w szo7egółowvch tabe’ach norm czynności 
w pracach urządzeniowo-rolnych tabe’a C. która w punkcie 11 
uirmre następujące elementy trudności: „Rozdrobnienie obszaru 
przebudowy na działy. Jakość podkładu pomiarowego, pochodze­
nie mam (stare separacylnel, warunki do;azdu, zakwaterowanie, 
trudności związane z dostarczeniem robocizny, wyjątkowo trudne 
warunki atmosferyczne itip“ .

Jeżeli przy średnich warunkach pracy ustalono dla danego 
obiektu współczynnik trudności na 1,0, to za wszystkie wymie­
nione wyżej dodatkowe trudności łącznie z niedostarczeniem ro­
bocizny można ten współczynnik podnieść do 1,20. Można zatem 
podnieść zarobek geodety o 20%, jeżeli ¡będą stwierdzone wszyst­
kie elementy trudności ujęte w punkcie 11, a wiemy, że sama 
sprawa robocizny może podnieść zarobek do 100%, względnie ten 
zarobek obniżyć do 50%. Z powodu nagromadzenia w punkcie 
11 wielkiej ilości elementów trudności, żaden z inspektorów nad­
zoru nie zdecyduje się na pełną podwyżkę o 20%, jeżeli zaistniał 
tylko jeden z wymienionych elementów, a mianowicie trudność 
w dostarczeniu robocizny.

Nie możemy jednak rozpatrywać zagadnienia wyłącznie ze 
strony większego lufo mniejszego zarobku geodety.

Rzecz polega na tym, że wydajność pracy wysoko kwalifiko­
wanych pracowników, jakimi są geodeci, szkolonych dużym na­
kładem pracy i pieniędzy przez państwo, jest silnie hamowana 
przez brak stałych pracowników o niewielkich kwalifikacjach, 
które to kwalifikacje można zdobyć w ciągu kilku dni.

Tymczasem wydajność ta ma dla postępu w rolnictwie duże 
znaczenie, gdyż zapotrzebowanie, na roboty geodezyjne jest duże 
i wzrasta z roku na rok, szybcie/j od możliwości wyszkolenia od­
powiednich nowych kadr. Kadry, na których obecnie opiera się 
główny ciężar produkcji, pochodzą .z przedwojennego szkolenia 
i szybko wykruszają się z powodu wieku. Szkolenie trwa cztery 
lata, nie jest łatwe z uwagi na przewagę dyscyplin ścisłych no 
i następnie dla uzyskania doświadczenia czyniącego absolwenta 
samodzielnym wykonawcą, znów potrzeba kilku lał praktyki.

Uważam, że w tych warunkach nawet sprawa przejściowego 
zwiększenia kosztów jednostkowych nie powinna stanowić prze­
szkody dla uzyskania zwiększonej wydajności.

Zwiększenie kosztów nie będzie zresztą zbyt duże, jeżeli bę­
dziemy oszczędnie gospodarować płatną robocizną i zwrócimy 
więcej uwagi na właściwą organizację pracy. Poza tym uważam, 
że zwiększenie to będzie tylko przejściowe, gdyż przy powszech­
nym stosowaniu robocizny niekwaliifikowanej płatnej nastąpi 
zwiększenie wydajności, wynikające nie ;zc zwiększonego wkładu 
pracy geodety, tylko z łatwiejszych warunków pracy. Po pewnym 
okresie czasu statystyka wykaże na ile wzrosła wydajność w wy­
niku stosowania robocizny płatnej i to będzie mogło stanowić
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podstawę do skorygowania norm. Państwo uzyska w ten sposób 
zwiększoną wydajność w robotach geodezyjnych bez potrzeby 
szkolenia wysokokwalifikowanych specjalistów w nadmiernych 
■ilościach. Geodeci poprawią sobie warunki pracy przez to, że sta­
nie się ona lżejsza, mniej nerwowa i niewyczerpująca oraz po­
zbędą się ryzyka przestoju, które dzisiaj istnieje zawsze w postaci 
braku robotników do pomocy.

Analizując obowiązujące tabele norm dla robót geodezyjno- 
urządzeniowych w sensie ich podziału na czynności połowę i ka­
meralne widzimy, że czynności połowę obejmują od 15 do 51°/o 
wkładu pracy w zależności od rodzaju roboty. W lokalizacji bu­
dynków dla ośrodków gospodarczych, wkład pracy na czynności 
połowę wynosi 15°/o, a w pomiarach PGR do 51,4°/o. W najbar­
dziej powszechnych rodzajach robót, takich jak wymiana gruntów 
dla spółdzielni produkcyjnych i regulacji gospodarstw chłopskich, 
wkład pracy w czynności połowę przekracza 33%. Trzeba tutaj 
zauważyć, że ilości tych właśnie robót są dominujące w planach 
resortu^ rolnictwa. Od kilku lat pochłaniają one z górą %  całej 
zdolności przerobu i jeszcze przez szereg lat będą stanowiły 
główne zadanie dla geodetów urządzeniowców.

N-o popełnimy błędu «tendencyjności w rozumowaniu, jeżeli 
przyjmiemy, że w robotach geodezyjno-urządzeniowych 1/3 część 
czasu zużywa się na czynności połowę.

Śmiało można twierdzić, że wydajność pracy polowej wzro­
słaby dwukrotnie, jeżeli praca byłaby wykonywana przy pomocy 
stałych, przyuczonych, a zatem płatnych robotników, nawet jeże­
liby przyjąć, że do prac tych będzie się używać tylko dwóch ro­
botników płatnych a trzech szarwarkowych. Zapewnienie geode­
cie «dwóch płatnych robotników pozwoli na to, że ci robotnicy, 
będąc zainteresowani w robocie zajmą się zapewnieniem prźy- 
byoia trzech pozostałych. Oni również w sposób łatwiejszy, bo 
bardziej bezpośredni, przyuczą trzech pozostałych. Poza tym do 
wszystkich bardziej skomplikowanych czynności będą używani 
stali robotnicy, a zmienni do prac prostszych.

Zrozumiałe jest, że najwłaściwsze byłoby zatrudnienie wy­
łącznie robotników -płatnych. Stawiam jednak propozycję częścio­
wego rozwiązania obecnych trudności w celu udowodnienia słusz­
ności tych reform.

Geodeta o pełnych kwalifikacjach, wyrażanych w systemie 
nor-m pracy i wynagrodzenia resortu rolnictwa współczynnikiem 
kwalifikacyjnym 1,0 wykonuje przeciętnie w przekroju rocznym 
około 300 punktów obliczeniowych miesięcznie. Przyjmując, że 
około 1/3 czynności przypada na prace połowę, wykonuje on mie­
sięcznie średnio 100 punktów obliczeniowych tych prac w trud­
nych warunkach robocizny szarwarkowej. Przy zmianie na ro­
botników stałych (przyjmując, że wykonywałby dwa razy więcej 
■prac «polowych), średnia roczna wykonania wzrosłaby do 400 
punktów obliczeniowych miesięcznie. Czyli, że można by «przy tym 
założeniu uzyskać wzrost wydajności przeciętnie o Uą w stosunku 
do dzisiejszego stanu.

Jak natomiast wzrosną koszty jednostkowe przy zastosowa­
niu płatnych robotników pomocniczych i przy zachowaniu do­
tychczasowego systemu wynagradzania?

W dotychczasowym systemie wynagradzania, geodeta otrzy­
muje pobory miesięczne wg odpowiedniej grupy do swoich kwa- 
lifikacji^ i wysługi lat, grupy uposażenia przewidzianej dla pra­
cowników państwowych, dietoryczałt jako odpowiednik diet i  kosz­
tów podróży z uwagi na prawie stale przebywanie w terenie, 
a poza tym akord za wykonanie 100°/o normy oraz premię w wy­
sokości 7,97 łącznie ze składką na ubezpieczenia społeczne za 
każdy punkt obliczeniowy wykonany ponad normę.

Na koszt 1 punktu obliczeniowego składają się różnego rodza­
ju wydatki, jak na przykład: wynagrodzenie geodetów, zaopatrze­
nie w niezbędny .«sprzęt geodezyjny, pomoce naukowe, elementy 
bhp, ubezpieczenia społeczne, część nadzoru itp.

Zależnie od wielkości i kwalifikacji zespołu wykonawczego, 
głównie zaś od jego wydajności — dotychczasowy koszt 1 punk­
tu obliczeniowego'kształtował się w wysokości ca 13,80 zł.

W każde; jednostce gospodarczej istnieją nakłady finansowe 
niezbędne z raoji samego istnienia tej jednostki, których wyso­
kość będzie niezmienna albo będzie tylko w nieznacznym stopniu 
zwiększać się przy zwiększaniu produkcji tej .jednostki. Zwięk­
szenie produkcji będzie z reguły elementem wpływającym na po­
tanienie kosztów jednostki produkcji.

W naszym przypadku obniżka kosztów własnych jest widocz­
na z zestawienia dwóch liczb:

— 13,80 zł na 1 punkt obliczeniowy przy założeniu średniej
wydajności i
— 7,97 zł za każdy punkt ponad tę wydajność.
W konkretnie proponowanym przypadku «podniesienia wydaj­

ności przez wprowadzenie dodatkowej opłaty na rzecz robotni­

ków, dostarczanych dotychczas bezpłatnie przez gromadę, przy 
zachowaniu «dotychczasowych zasad wynagrodzenia, koszt jed­
nostkowy wzrośnie. Wzrost ten jednak będzie obciąża! państwo 
tylko przez pewien okres czasu, niezbędny do ustalenia nowych 
norm statystycznych.

W dotychczasowym układzie zespołu wykonawczego i wydaj­
ności, koszt wykonania 300 punktów obliczeniowych wynosi 
300 X 13,80 =  4.140 zł odpowiednio do tego koszt 400 punktów 
obliczeniowych wynosi 400 X 13,80 =  5.520 zł. Po zwiększeniu 
wydajności «przez pracę w polu z przyuczonymi płatnymi .robot­
nikami koszt wyniósłby:

300 X  13,80 =  4.140 zł
100 X  7,97 =  797 zł

razem: 4.917 zł
Ażeby móc jednak uzyskać tę wydajność, potrzeba byłoby, 

zgodnie z założeniem opłacić 2 stałych robotników przez okres 
jednej trzeciej miesiąca to jest (2 robotników po 40 zł dziennie 
przez 25 dni) : 3 =  667 «zł.

Koszt wykonania 400 punktów obliczeniowych wyniósłby 
w tych warunkach 4.917 +  667 =  5.584 zł, a zatem nastąpiłaby 
zwyżka kosztów o« 1,16% do kwoty 13,96 za 1 punkt obliczeniowy. 
Ale w przypadku konieczności zapłaty robotnikowi po 50 zło­
tych «dziennie (2 X  50 X 25) : 3 =  835 .zł +  4.917 =  5.750 zł 
pozostałby wzrost kosztu o 4,17%, a koszt wykonania 1 p-unktu 
Obliczeniowego wzrósłby cło kwoty 14,375 złotych.

Jak z tego wynika, w«z«rost kosztów może być nieduży.
Sprawa polega przede wszystkim na ty.m, że zakładamy 100% 

na wzrost wydajności polowych orać stanowiących ty3 część cza­
su w stosunku do ~/s części czasu używanego na prace kameral­
ne, przy czym zakładamy, że przy tym wzroście wydajności nie 
wzro«sną dotychczasowe koszty uboczne, a tylko wynagrodzenie 
geodety wg stawek za wykonanie ponad normę, łącznie ze stawiką 
na ubezpieczenia społeczne. Przy tym założeniu uzyskujemy 
oszczędność wyrażającą się «kwotą 5520 — 4917 =  603 zł «za 
okres pracy polowej przez 1/s część miesiąca czyli teoretycznie 
za 8,33 dni albo 72,39 zł za 1 dzień.

Gdyby za kwotę 72,39 zł można było uzyskać robociznę nie­
wykwalifikowaną na 1 dzie' pracy w polu i wydajność wzrosłaby 
o 100%, odbyłoby się to bez wzrostu kosztów jednostkowych, na­
stąpiłby wzrost zarobku geodety.

Zrozumiałe, że te pobieżne wyliczenia nie mogą stanowić pod­
stawy do szczegółowej kalkulacji. Wyliczenia te są «ponadto nie­
kompletne, gdyż działalność geodetów powiązana jest z. działal­
nością całej «służby urządzeniowo-rolnej i administracją rolnictwa. 
Usprawnienie pracy na odcinku robót geodezyjno-urządzeniowych 
miałoby poważny wpływ na usprawnienie «działalności całej ad­
ministracji rolnictwa, a przez nią na produkcję rolną. Ponieważ 
jednak «działalność administracji rolnictwa jest finansowana 
z budżetów terenowych i ma ponadto szereg innych zadań, ele­
menty te nie mogą wchodzić do kalkulacji w formie liczb. Nato­
miast ważne jest uświadomienie sobie, że postęp w jakiejś dzia­
dzinie wpływa na podnoszenie się całej gospodarki.

Co prawda Ministerstwo Rolnictwa opłaca czasami robociznę 
niewykwalifikowaną .przy pomiarach, jak na -przykład w «przypad­
kach wykonywania robót «geodezyjnych na terenach przeznaczo­
nych na osadnictwo, które w okresie do«konywania pomiarów nie 
.są w pełni zasiedlone.

Trud.no wtedy mówić, że jest to robocizna stała. Stąd możli­
we, że ministerstwo nie przeprowadza w tycłi przypadkach ana­
lizy wydajności i nie wyciąga wniosków z doświadczenia, bądź 
taka analiza niewiele daje.

Na wojewódzkich odprawach geodetów słyszy się nato«miast 
często utyskiwania wykonawców na trudności w  uzyskaniu ro­
bocizny szarwarkowej, co «powoduje małą wydajność ich pracy.

Geodeci skarżą się, że normy nie przewidują stawek za prze­
stoje wynikłe z niedostarczenia robocizny, bo postanowienia o ele­
mentach trudności mają charakter symboliczny. Normy nie prze­
widują też czasu, jaki .zużywa się na «szkolenie robotników. Za 
generalne lekarstwo geodeci terenowcy uważają konieczność 
stosowania płatnej robocizny i powołują się przy tym (nie bez 
słuszności) na kolegów pracujących w przedsiębiorstwach pań­
stwowych.

W odpowiedzi «na to uzyskują jedną ;i tę samą odpowiedź 
od obecnych na odprawach przedstawicieli ministerstwa, że: opła­
canie robotników podraża koszt, gromada jest obowiązana do­
starczyć robotników z szarwarku, a my po«winniśmy dbać o „ob­
niżkę kosztów własnych“ , powinniśmy posiadać świa«domość celu, 
obywatelskie «zrozumienie budowy nowego ustroju, konieczność 
rozwijania własnej inicjatywy, aż do konieczności pozbycia się 
wygodnictwa i wystukiwania sob'e sposobów wg teorii -najmniej-
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szego oporu. W ostateczności sięga się do argumentu, że takie 
są przepisy i należy je przestrzegać — (jak gdyby stanowiły one 
dogmat.

Mnie się wydaje, że w dowodzeniach tych zbyt ściśle patrzymy 
ina własny wąski odcinek pracy i że działa tu jeszcze dawny 
system myślenia.

Stawiam wobec tego wyraźnie cel:
1) zwiększyć wydajność pracy — co pozwoli na szybsze i lep­

sze .zaspokojenie potrzeb w dziedzinie robót geodezyjno-urządze­
niowych dla wsi, pozwoli państwu na mniejszy wysiłek w szko­
leniu kadr o wysokiej specjalizacji, pozwoli na skierowanie sil 
do innych również ważnych działów gospodarki narodowej,

2) stworzyć normalne i jednolite warunki pracy, które umo­
żliwią postęp techniczny w geodezji rolnej, prawidłowe badanie 
wydajności, właściwe ustalenie procesu geodezyjnego i unieza­
leżnią wielkość produkcji geodezyjnej, (a tym samym wysokość 
zarobków geodety) od zlej luib (dobrej woli innych osób.

Zadania dla zrealizowania tego celu powinni podzielić mię­
dzy sieibie geodeci-wykonawey i Ministerstwo Rolnictwa.

Geodeci powinni w praktyce zastosować hasło „podniesienie 
stopy życiowej przez zwiększoną wydajność i obniżkę kosztów 
własnych“ . W tym celu trzeba przeprowadzić szereg doświadczeń 
przy pracach potowych, wykorzystując dzienniki czynności i kar­
ty pracy. Rejestrować (skrupulatnie wyniki wydajności przy użyciu 
sprawnych, wykwalifikowanych robotników i przy robotnikach 
z szarwarku. Różnice dokładnie przeanalizować i śmiało wystąpić 
z konkretnymi propozycjami. Jest do dyspozycji prasa fachowa,

działa Stowarzyszenie Naukowo-Techniczne Geodetów Polskich, 
jest zatem .trybuna, z której powinien przemawiać wykonawca 
z konkretnymi uzasadnionymi rzeczowo argumentami i propozy­
cjami.

Propozycje poparte liczbowymi wynikami 'doświadczeń nieza­
wodnie będą rozpatrzone. Same skargi i utyskiwania na trudno­
ści w uzyskiwaniu robocizny z szarwanku, spotkają się w najlep­
szym przypadku z działaniem w celu usprawnienia tego szar­
warku bądź będą zaliczone do rzędu narzekań.

Ministerstwo Rolnictwa powinno zachęcić geodetów do pro­
wadzenia tych doświadczeń. Powinno umożliwić je przez przy­
dział kredytów na ten cel, udzielić wykonawcom pomocy ze stro­
ny inżynierów normowania, włączyć się do analizy wyników 
i przenieść doświadczenia z jednych województw do drugich. 
Powinno stworzyć dookoła tej sprawy atmosferę wzajemnego za­
ufania, powinno przenieść to zagadnienie do dziedziny ruchu 
nowatorskiego i racjonalizatorskiego.

Osobiście uważam, że osiągnięcie zwiększonej wydajności 
przy nie zwiększonym, albo nieznacznie zwiększonym koszcie 
jednostkowym — byłoby w rzeczywistości dopiero wstępem do 
właściwego postępu technicznego.

Praca przy pomocy dobrze wykwalifikowanych robotników 
pozwoliłaby na szukanie nowych, postępowych metod, wyzwoli­
łaby szereg twórczych myśli i  wskazałaby na szereg dalszych 
możliwości, które są dzisiaj ukryte :i nad którymi geodeta-urzą- 
dzeniowiec rolny nie myśli obecnie, gdyż cały wysiłek musi kon­
centrować na codziennym zdobywaniu robotnika i ciągłym przy­
uczaniu go do wykonywania prostych czynności.

Technika geodezyjna w pracach urzgdzeniowo-rolnych w ZSRR
Mgr inż. Walery Fedorowski

(dokończenie)

Po zakończeniu prac .polowych przy roboczej sieci poligono­
wej, przed przystąpieniem do jej wyrównania, jak zwykle prze­
prowadza s>ę:

1) sprawdzenie dzienników pomiaru kątów poziomych i  wy­
prowadzenie ostatecznych wyników,

2) obliczenie długości boków ula poszczególnego -pomiaru tam 
i z powrotem i wyprowadzenie średnich wartości z dokładnością 
do 0,01 m,

3) sporządzenie w tuszu w odpowiedniej skali schematu (szki­
cu) ciągów, na którym uwidacznia się wszystkie .punkty stale 
(osnowy podstawowej), do których nawiązana została robocza 
sieć poligonowa, punkty tej sieci oraz wartości kątów i ostatecz­
nie długości ¡boków.

Najbardziej rozpowszechnionymi metodami wyrównania sieoi 
poligonowych stosowanymi w pracach geodezyjnych przy urzą­
dzeniu terenów rolnych, są:

1) uproszczone metody prof. P-opowa *)
a) punktów węzłowych,
b) ciągów poligonowych,

2) metoda równoważnej zamiany według prof. Czebotariewa.
Metody te praktycznie są przydatne do wyrównania dowolnej

roboczej sieci poligonowej i w rezultacie dają te same wyniki, 
spełniające główną zasadę teorii błędów — suma kwadratów 
błędów jest najmniejsza.

Jednakowoż iatwość i szybkość obliczeń w każdej metodzie, 
w określonych warunkach układu roboczej sieoi poligonowej, jest 
rozmaita i zależna od ilości równań poprawek, które przy wy­
równaniu sieci stanowią największą część pracy obliczeniowej. 
Zatem ta metoda będzie celowa ;i wygodniejsza, przy której ilość 
równań będzie najmniejsza.

Ilość równań poprawek będzie równa:
a) przy wyrównaniu metodą punktów węzłowych — ilości 

punktów węzłowych -danej sieci roboczej; przy czym jeżeli w sie­
ci brak jest -punktów nawiązania (stałych), to ilość równań 
zmniejsza się o jedno równanie, ponieważ jeden z punktów wę­
złowych (zazwyczaj centralny) -przyjmuje się umownie za punkt 
nawiązania (punkt główny);

b) przy wyrównaniu metodą poligonów — ilość równań ob­
licza się ze wzoru:

r =  m +  k — 1 * i
*) Wyżej wymienione metody prof. Popowa zostały szczegółowo omówione 

w artykułach prof. inż. Jana Piotrowskiego (Przegląd Geodezyjny n r 7—8
i 11 z 1952 r.)

gdzie -m — liczba zamkniętych poligonów,
k — liczba -stałych punktów w -danej -sieci.

Jeżeli wypadnie, że ilość równań według metody pierwszej 
jest równa ilości równań według metody -drugiej, to wyrównanie 
przeprowadza się -na podstawie meto-dy -dru-giej, gdyż w tym 
przypadku otrzymuje się prościej ,i szybciej d-a-ne dotyczą-ce uło­
żenia równań popraw-ek (a w szczególności wartości samych od­
chyłek) .

Praktycznie, jako regułę, stosuje się -zasadę, że jeżeli mamy 
roboczą sieć poligonową bez -pun-któw nawiązania, to- wygodniej 
zastosować metodę poligonów, zaś dla sieci z punkta-mi nawią­
zania — metodę punktów -węzłowych.

Przy wyrównaniu metodą poligonów rozróżnia -się. trzy spo­
soby:

a) kolejnych przybliżeń,
b) przybliżonych wzorów i
c) bezpośredniego rozwiązania równań.
Najbardziej -prosty ii wygodny jest spo-sób kolejnych przy­

bliżeń. Sposob przybliżonych wzorów stosuje się przy wyrówny­
waniu bardzo skomplikowanych sieci roboczych. Jeżeli ilość rów­
nań poprawek nie -przekracza 2—3, to wyrównanie najwygodniej 
przeprowadzić sposobem bezpośredniego rozwiązania tych rów­
nań.

W ogóle należy zauważyć, że równoczesne wyrównanie dużej 
ilości ciągów z punktu widzenia tego lu-b innego sposobu, przed­
stawia sobą zadanie bardzo skomplikowane. Dlatego też celowe 
jest rozbicie skomplikowanej sieci na ^oligo-ny główne i pod­
rzędne; najpierw -przeprowadzić wyrównanie ciągów głównych 
jedną z wyżej wymienionych metod, a -następnie w oparciu o wy­
równane oiągi — wyrównać ciągi podrzędne.

Ciągi sytuacyjne (tak zwane teodolitowe) dla zdjęcia granic ze­
wnętrznych obszaru urządzeń rolnych

W warunkach pra-c urządzeniowo-rolnych, w przypa-dku bra­
ku pun-któw nawiązania, wyrównanie -cią-gów sytuacyjnych, za­
łożonych wzdłuż granicy zewnętrznej obszaru urządzeń rolnych 
(jednostek gospodarczych) i  ciągów tak zwanych przekątnych 
(związkowych), przeprowadza się równocześnie jako grupa poli­
gonów, w -identyczny -sposób przeprowadza się wyrównanie cią­
gów założonych idla -kilku obszarów urządzeń rolnych.

Jeżeli natomiast istnieją punkty stale, to ciągi sytuacyjne za­
łożone wzdłuż granic zew-nętrz-ny-ch jednostki gospodarczej na­
wiązuje się do pun-któw tej sieci podstawowej.
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W tym celu sporządza się szkic rejonu pracy, na .który wnosi 
się punkty stale, wyznacza się położenie ciągów sytuacyjnych 
i rozbija się te ciągi na poszczególne systemy korzystne do 
wyrównania.

Projekt Układu sieci ciągów powinien przewidywać kolejność 
nawiązania ciągów sytuacyjnych i sposoby ich wyrównania, przy 
czym system poligonów powinien być tak podzielony, aby każde 
oddzielne ogniwo tego systemu mogło być wyrównane jednym 
z najbardziej .prostych sposobów.

Równocześnie przy opracowaniu projektu należy przestrzegać 
następujących zasad:

a) ciągi pomiędzy punktami stałymi powinny być tak zało­
żone, aby długość ich nie przekroczyła 4 .km, gdy mapę ma się 
sporządzić w skali 1 : 10 000 i 7 km dla map w skali 1 : 25 000, 
zaś odległość punktów stałych od punktów węzłowych nie po­
winna przekroczyć odpowiednio 3 km i 6 km.

b) projekt nawiązania ciągów sytuacyjnych, założonych wzdłuż 
granicy zewnętrznej obszaru urządzeń rolnych, powinien prze­
widywać dobre warunki pomiaru kątów nawiązanych (orientacyj­
nych), maksymalne wykorzystanie punktów stałych w charakterze 
punktów nawiązania oraz odpowiednią ilość ciągów poprzecznych 
założonych pomiędzy ciągami sytuacyjnymi na granicy zewnętrz­
nej w miejscach ich zbliżenia.

W ogóle .przy układaniu projektu tych ciągów, należy wycho­
dzić z założenia jak najmniejszej ilości obserwacji polowych 
i nieskomplikowanych obliczeń przy ich wyrównywaniu.

W praktyce stosowane są następujące sposoby nawiązania 
ciągów sytuacyjnych (teodolitowych) do punktów stałych:

1) bezpośredni sposób nawiązania,
2) zbudowanie trójkąta nawiązującego na boku .sieci stałej, 

tak, aby wierzchołek tego trójkąta był .punktem leżącym na gra­
nicy zewnęrznej,

3) założenie ciągu nawiązującego pomiędzy punktem stałym 
i punktem leżą cym na granicy zewnętrznej,

4) nawiązanie do punktu niedostępnego (wieża, komin itp.), 
przez .przeniesienie współrzędnych tego punktu na punkt nawią­
zywany,

5) sposób wcięcia w przód,
6) sposób wcięcia wstecz,
7) sposób wcięcia kombinowanego,
8) sposób wcięcia metodą Hansena.
Pomiar elementów nawiązania (długości i kątów) należy do­

konywać bardziej dokładnie i starannie, aniżeli przy ciągu sy­
tuacyjnym. Długości boków nie mogą być mniejsze od 150 m 
i cały ciąg nawiązujący należy zakładać w terenie korzystnym 
dla pomiaru taśmą. Kąty mierzy się jednominutowym teodolitem 
przy trzech powtórzeniach, względnie 30" przy dwóch położeniach 
lunety i przesunięciu llmbusa pomiędzy położeniami lunety przy­
najmniej o około 90°. Szczególnie dokładnie i starannie należy 
mierzyć kąt nawiązujący.

Po przeprowadzeniu prac polowych i sprawdzeniu obliczeń 
średnich wartości kątów i długości, oblicza się współrzędne .punk­
tów nawiązania i kąty .kierunkowe nawiązanych boków oraz spo­
rządza się katalog punktów nawiązania.

Następnie ustala się kolejność i sposoby wyrównania ciągów 
założonych dla zdjęcia granicy zewnętrznej.

Ciągi krótkie mające, długie boki i małą ilość punktów oraz 
przebiegające przez najbardziej korzystny dla pomiaru teren, za­
liczają się do grupy pierwszej i wyrównują się w pierwszej ko­
lejności.

Pozostałe ciągi zaliczają się do grupy drugiej i wyrównują 
się w drugiej kolejności w oparciu o punkty stałe i punkty 
grupy pierwszej. Punkty ciągów grupy drugiej nie mogą służyć, 
w charakterze punktów nawiązania, dla następnych ciągów. Wy­
równanie ciągów założonych na granicy zewnętrznej d ciągów 
związkowych przeprowadza się według poprzednio podanych me­
tod. Współrzędne punktów oblicza się z dokładnością do 0,1 m.

W wyniku wszystkich prac dotyczących nawiązania ciągów 
założonych na granicy zewnętrznej obszaru urządzeń rolnych, 
uzyskuje się dokumentację:

1) schematyczną mapę rejonu pomiarów z wykazaniem na niej 
poszczególnych obszarów, dla których przeprowadza się nawią­
zanie ciągów założonych na granicy zewnętrznej obszaru urzą­
dzeń rolnych;

2) schematyczny szkic sieci podstawowej i uwierzytelniony 
katalog współrzędnych punktów wyjściowych osnowy geodezyj­
nej;

3) ogólny szkic obszaru z wykazaniem na nim: ciągów sy­
tuacyjnych założonych wzdłuż ¡granic zewnętrznych jednostek

362

gospodarczych (kołchozów itp.) i ciągów' .kontrolnych; punktów 
stałych z podaniem sposobu nawiązania, numerów punktów .cią­
gów poligonowych założonych na granicy urządzeń .rolnych i  
punktów nawiązania, jak również numerów ciągów nawiązania 
i punktów węzłowych; ciągów pierwszej 1 drugiej grupy;

4) sprawozdanie dotyczące obliczeń dla całego obszaru;
5) szkice dla poszczególnych jednostek gospodarczych lub ich 

gr.up z wykazaniem na nich średnich wartości, kątów i długości 
boków;

6) dzienniki .połowę nawiązania;
7) materiały obliczeniowe dotyczące nawiązania i katalog 

współrzędnych punktów nawiązania;
8) obliczenia związane z wyrównaniem ciągów oraz oblicze­

nia współrzędnych;
9) robocze szkice -nawiązania ciągów;

10) katalogi współrzędnych punktów założonych na granicy 
zewnętrznej poszczególnych jednostek gospodarczych.

Każdą grupę wyszczególnionych wyżej dokumentów odnoszą­
cą się do jednego obszaru urządzeń rolnych zszywa się w od­
dzielną teczkę i oznacza się numerem kolejnym i numerem obsza­
ru urządzeń rolnych ora,z wypisuje się nazwę dokumentów, a na­
stępnie wkłada -się je -do ogólnej teczki dla -danego rejonu. Na 
stronie tytułowej tej teczki wypisuje się nazwę rejonu, obwodu, 
nomenklaturę sekcji mapy państwowej,, rok wykonania, określe­
nie rodzaju pracy, nazwisko wykonawcy i naczelnika oddziału 
względnie starszego urządzeniowca (ziemleustroitiela).

W ten sposób wykonywane są prace dotyczące założenia osno­
wy geodezyjnej -i tak zwanej roboczej sieci .poligonowej -służących 
następnie za podstawę do .zdjęć sytuacyjnych ii sporządzenia ma­
py dla projektowych prac urządzeniowo-rolnych.

Zdjęcie poligonowe dla pomiaru szczegółów*)

W celu zdjęcia szczegółów zakładane .są w obrębie obwod­
nicy i ciągów związkowych tak zwane ciągi .pomiarowe (sjemo- 
cznyje). Ilość tych ciągów ustalana jest przez wykonawcę i jest 
zależne od warunków zdjęcia.

Pomiar kątów w tych ciągach przeprowadza się dwukrotnie: 
jeden raz — taśmą geodezyjną, -drugi (dla kontroli) — optycznie 
przy pomocy dalmierza. Przy pomiarze boków w terenie pochy­
łym wprowadza się poprawki na .pochylenie, jeżeli ¡kąt pochylenia 
przekracza 3°. Pomiar kątów poziomych przeprowadza się teodo­
litem jednominutowym lub o mniejszej dokładności, przy dwóch 
położeniach lunety. Dozwolona różnica pomiędzy kątami obliczo­
nymi z każdego położenia lunety nie może przekraczać 2', zaś 
odchyłka kątowa w ciągu — 2' ] /  n. Stanowisko teodolitu utrwa­
la się palami o długości 0,5 m i grubości 5—6 om oraz okopujć 
się rowkami w kształcie trójkąta.

Graniczna długość tych ciągów nie powinna przekroczyć 3 km 
przy sporządzaniu mapy w skali 1 : 10 000 i 6 km — w skali 
1:25 000. Dopuszczalna odchyłka względna wynosi od 1:1000 
do 1 : 700; w warunkach niekorzystnych dla pomiaru odchyłka 
ta może wynieść w ciągach poniżej 1 km — 1 : 500.

Zdjęcie szczegółów j.ak też użytków gruntowych i przedmiotów 
użytkowania przeprowadza się znanymi sposobami: domiarów 
prostokątnych, wcięć -kątowych, przedłużeń i biegunowym. Przy 
sposobie domiarów prostokątnych, rzędne do 20 m wystawia się 
na oko-, powyżej 20 m '— przy pomocy węgielnicy. Długości rzęd: 
nych nie mogą -przekraczać 100 m, gdy sporządza się mapę w 
skali 1 : 10 000 oraz 200 m — w sikali 1 : 25 000.

Sposobu wcięć kątowych używa się jako reguły dla zdjęcia 
niedostępnych punktów (na przykład zdjęcie przeciwległego brze­
gu rzeki), metodą tą mogą .być pomierzone punkty położone nie 
dalej .niż 200 m przy skail.i 1 : 10 000 ii- 300 m, przy skalic 1 : 25 000.

Sposób biegunowy przy użyciu dalmierza, stosowany jest w 
terenie otwartym. Długość celowych nie -może przekraczać 200 m 
przy skali 1 : 10 000 i 300 m przy skali 1 : 25 000. W wyjątko­
wych przypadkach zezwala się na zdjęcie sytuacji, w oparoiu o 
ciąg wiszący, którego graniczna długość .może wynosić 400 m 
przy skali 1 : 10 000 i 600 m przy skali 1 : 25 000.

Wymagania stawiane -dla zdjęcia obrysów granic użytków 
gruntowych i powierzchni poszczególnych .konturów są następu­
jące:

1) graniczna wielkość błędów w określeniu położenia obry­
su granic konturów użytków gruntowych nie .powinna przekra­
czać: .diia konturów z wyraźnie okręślonymi gratrcaml — 0,5 ram, 
dla konturów z niewyraźnie określonymi granicami — 1,0 mm,

*) Nie dotyczy zdjęcia szczegółów w  osiedlu.

)



2) najmniejsza powierzchnia poszczególnych konturów podle­
gających zdjęciu wynosi 0,1 ha przy zdjęciu w skali 1 : 10 000, 
0,25 ha — przy zdjęciu w skali 1 : 25 000 i 1,0 ha — przy zdję­
ciu w skali 1 : 50 000. W przypadku dużej ilości małych kontu­
rów położonych wśród danego- użytku (plamistość użytków), -naj­
mniejsza graniczna powierzchnia, przy zdjęciu w skali 1 : 10 000 
wynosi — 0,04 ha.

Po -dokonaniu kontroli obliczenia kątów, redukcja -pomierzo­
nych długości i obliczeniu niedostępnych odległości — sporządza 
się szkic położenia wszystkich ciągów sytuacyjnych (teodolito­
wych), które były podstawą nawiązania i ciągów pomiarowych. 
Następnie przeprowadza się wyrównanie kątów i obliczenie kątów 
kierunkowych oraz wyrównanie współrzędnych punktów.

Sporządzenie mapy, odrysów i ich wykończenie

Mapy sporządzane są oddzielnie dla każdego kołchozu na jed­
nym arkuszu -papieru rysunkowego o wymiarach 60 X 60 om, 
naklejonym na płótno, karton, lub dyktę (przeważnie obecnie sto­
sowany). Jeżeli obszar kołchozu nie mieści się na jednym arku­
szu wymienionego wymiaru, sporządza się mapę na kilku arku­
szach.

Na podstawie materiałów pomierzonych, wnosi się na mapę 
współrzędne punktów -poligonowych, ciągi teodolitowe oraz szcze­
góły sytuacji. Ciągi pomiarowe o długości n-ie przekraczającej 
15 om na mapie — mogą być naniesione na mapy przy pomocy 
czwartaków. Powstaie odchyłki liniowe nie powinny -przekraczać 
1/300 dla ska-l-i 1 : 10 000 i 1/200 dla skali i : 25 000.

Następnie sporządza s-ię na kalce dwa odrysy: na pierwszej 
wrysowuje się granicę użytkow-ania kołchozu, kontury użytków 
gruntowych -i -wszystkie pomierzone przedmioty sytuacji, -punkty 
ciągów teodolitowych, na -drugi — granicę: użytkowania kołcho­
zu, istniejących -pól plodozmianowych, -działek brygadowych i za­
sianych kultur. Jeżeli zasiewy kultur nie -były zdejmowane — to 
wówczas nie sporządza się drugiego odrysu; istniejące -pola pło- 
dozmianowe i działki brygadowe wkreśla się na pierwszy odrys. 
Pola plodozmianów -numeruje się cyframi rzymskimi, działki bry­
gadowe — arabskimi. Pó! plodozmianowych, działek brygadowych 
i zasiewów -kultur nie wykreśla się n-a mapie tuszem.

Maipę i pierwszy odrys o-pisuje się w sposób następujący:
1) nazwę c-bwodu, kraju, republiki, rejonu, rady wiejskiej 

(si-eisowietiu) i kołchozu, datę wykonania zdjęcia, czwartaki i mia­
ry boków granicy zewnętrznej k-oichozu oraz skalę ma-py (gdy 
jednym pomiarem została objęta grupa kołchozów, -wypisuje się 
czwartaki i długości boków tylko wzdłuż granic zewnętrznych 
zdjęcia),

2) -nazwy sąsiednich gruntów wzdłuż granic zewnętrznych,
3) wyka,z -użytków, siatkę kwadratów i kierunek północy,
4) nazwisko wykonawcy i osób odbierających pracę (naczel­

nik oddziału, -partii, inspektor). Na drugim odrysie opisuje się 
tylko nazwę kołchozu, skalę, nazwisko wykonawcy i osób odbie­
rających -pracę oraz datę wykonania zdjęcia.

Inne rodzaje zdjęć szczegółów metodą bezpośrednią

W ZSRR podstawową metodą pomiarów większych obszarów 
są .zdjęcia aero-fotogrametryczne, które całkowicie niemal zastą­
piły dawniej stosowane zdjęcia stolikowe. Metoda stolikowa sto­
sowana jest tylko w -połączeniu ze zdjęciem aerofotogrametryez- 
nym, częściowo -dla graficznego nawiązania zdjęć -fotolotniczych, 
głównie zaś dla wyznaczenia na fotomapie rzeźby terenu (tak 
zwana metoda kombinowana). *

Jeżeli chodzi o zdjęcia stolikowe w skalach 1 : 50 000, 
1 : 25 000 i 1 : 10 000 dla celów urządzeń rolnych, to gdy się je 
wykonuje, należy -zachować warunki o charakterze ogólnopań- 
stwowym, to jest ma-py sporządza się w odwzorowaniu Ga-ussa- 
K-riigera w 6° pasach -południkowych w układzie arkuszy Między­
narodowej Mapy Świata. W wyjątkowych przypadkach, -gdy zdję­
cia do,konało się w skali 1 : 10 000, można stos-ować następujące 
odstępstwa od podanych wyżej warunków:

a) zdjęcie obszarów o powierzchni mniejszej od 200 km2 
można było wykonywać w arkuszach o wymiarach 50 X 50 cm,

b) obszarów poniżej 25 km2 — na arkuszach dowolnych wy­
miarów, jeżeli ten obszar położony byl na kilku arkuszach pań­
stwowego -układu.

Wykreślenie r-amek trapezów względnie ramek prostokątów 
oraz -naniesienie punktów stałych -przeprowadza się z dokładnoś­
cią do 0,02 mm na mapie.

Dla przeprowadzenia kontroli w toku pracy oraz naniesienia 
wysokości punktów sieci geometrycznej, punktów ciągów grafi­

cznych i innych najbardziej charakterystycznych punktów rzeź­
by terenu — sporządza się kalkę punktów wysokościowych, zaś 
dla naniesienia i kontroli szczegółów sytu-acji — kalkę sytuacji.

Bezpośrednią osnową dla zdjęcia szczegółów w terenach ot­
wartych oraz podstawą dla założenia graficznych aiągów stoliko­
wych jest sieć geometryczna wyznaczona w sposób graficzny 
(wcięcie w przód lu-b wcięcie w bok) w oparciu o naniesione na 
arkusz pu-nkty państwowej sieci podstawowej.

Ilość punktów sieci geometrycznej w zależności od skali i te­
renu wynosi: a) dla skali 1 : 50 000 — nie więcej jak 60 i nie 
mniej niż 40 (dla terenów stepowych), -b) dla skali 1 : 25 000 o 
odpowiednio 30 i  20, zaś c) -dla ska-li 1 : 10000 nie mniej niż 
jeden punkt na -każdy km2.

Do punktów sieci geometrycznej włączają się wszystkie stale 
piunkty jak: komi-ny, wieże, -wiatraki, figury itp. przedmioty te­
renu.

Centrowanie stolika nad stanowiskiem dokonuje się na o-ko 
z dokładnością 0,2 m dla ska-li 1 : 10 000, 0,5 m — 1 : 25 000 i 
1,0 m — 1 : 50 000.

W partiach zarośniętych pomiędzy punktami stałymi zakłada 
się ciągi graficzne w posta-ci ciągów geometrycznych (stoliko­
wych) i ciągi busoiowe (uproszczone ciągi -stolikowe) z omijaniem 
stanowiska. Dalszym rozwinięciem podstawy zdjęcia są tak zwane 
punkty -przejściowe: są to stanowiska stolika obierane przy zdję­
ciu szczegółów w charakterystycznych miejscach terenu, posia­
dających dobry wgląd w teren. Stanow-iska te określane są w 
oparciu o punkty sieci geometrycznej jednym ze znanych sposo­
bów: w-cięć w -przód, w bok, wstecz itp.

Położenie punktów przejściowych w .stosunku -do punktów 
osnowy -geodezyjnej, względnie punktów osnowy roboczej określa 
się -błędem granicznym n-ie.przekraczającym 0,3 mm na mapie.

Przy pomiarze szczegółów, w zależności od charakteru rzeźby 
terenu i skomplikowanej sytuacji otrzymujemy cały szereg sta­
nowisk laty, -będą to: pikiety — stanowiska lat dla określenia wy­
sokości charakterystycznych p-unktó-w terenu oraz punkty sytua­
cyjne — stanowiska lat na załamaniach granic konturów i innej 
sytuacji.

Graniczną dokładność w sytuacyjnym położeniu na arkuszu 
przedmiotów sytuacji ii -konturów, w stosunku -do najbliższych 
punktów osnowy geodezyjnej, nie może -przekraczać 1,0 mm.

W toku prac -polowych wypełnia się kalikę punktów wysokoś­
ciowych i kalkę sytuacji.

Na kalkę punktów wysokości -przekopiowuje się wszystkie -pun­
kty przejścio-we i uzupełniające, -charakterystyczne punkty terenu 
i -poziomy wód, stanowiska stolika, wypisując o-bok każdego 
punktu jego wysokość z dokładnością do 0,1 m oraz łączy się. je 
liniami koloru czerwonego wzdłuż (M-ndi spadu.

Na kalkę sytuacji przekopiowuje się odręcznie piórkiem gra­
nice konturów sytuacji.

Po zakończeniu prac polowych, powyższe -kalki powinny być 
uzgodnione z -pierworysem.

Oprócz tego, na osobnych kaliach, -przeprowadza się uzgod­
nienie styków ramek sąsiednich arkuszy. Pozostałe różnice na sty­
kach nie -powinny przekraczać podwójnej wielkości -błędu, przy­
jętego za dopuszczalny, dla -danego s-z-czegótu: dla konturów 
z wyraźnie określonymi granicami — 1,0 m-m względnie 2,0 mm 
z -niewyraźnie określonymi granicami.

Z-djęcia tachymetryczne są -często stosowane: a) zamiast zdjęć 
stolikowych, b) przy sporządzaniu podkładu mapowego dla celów 
planowania ośrodków gospodarczych sowch-ozów, MTS i kołcho­
zów i c) w -celu, wyznaczenia rzeźby terenu na fotoma-pach it-p.

Z reguły zastąpienie zdjęcia stolikowego zdjęciem tachymetry- 
czny-m przy masowych pracach topograficznych — uważa się za 
niecelowe i niewygodne.

Podstawowe ciągi tachymetryczne stosuje się zamiast graficz­
nych ciągów stolikowych w tych przypadkach, kiedy system ist­
niejących punktów -podstawowych -na arkuszu zdjęcia stoliko­
wego jest niewystarczający dla zdjęcia sytuacji i rzeźby terenu, 
zaś odległości pomiędzy tymi punktami nie -pozwalają na zało­
żenie graficznych ciągów stolikowych.

W tych przypadkach długość ciągów ta-chymetrycznych powin­
na wynosić:

dla skali 1 : 50 000 nie więcej jak 20 -km
„ „ 1:25 000 „  „  „  10 „
„  „  1 : 10 000 „ „  „  3 „

Braki ciągów tachymetrycznych, których -długość powinna wy­
nosić co najmniej 100—150 m, mierzy się przy pomocy dalmie­
rza. Dłuższe -boki mierzy się ze środka. Kąty poziome mierzy się



jednominutowym teodolitem powtarzającym. Dopuszczalna od­
chyłka kątowa nie powinna przekraczać 1,5 (/" n, gdzie

n — ilość kątów w ciągu.
W ciągach dłuższych wyznacza się, nie rzadziej niż co 10 km, 

azymuty geograficzne z dokładnością do 1'.
Odchyłka liniowa ciągów tachymetrycznych nie może przekro­

czyć:
1 :300 dla ciągu o długośoi do 2 km
1 : 400 „  „  „  „  od 2 km do 3 km
1 : 500 „  „  „  ,, od 3 km do 6 km
1 :600 „  „  „  „  powyżej 6 km.
Czasem na terenach nie posiadających anomalii magnetycznej 

stosuje się tak zwane uproszczone ciągi tachymetryczne czyli bu- 
solowe.

Zasady zdjęcia sytuacji i rzeźby terenu są takie same jak 
przy zdjęciu stolikowym. Równocześnie ze zdjęciem tachymetry- 
cznym prowadzi się szkic połowy. Opracowanie kameralne w wy­
niku zdjęcia tachymetrycznego dokonuje się w toku prac polo- 
wych. Wyrównanie i obliczenie stanowisk ciągu tachymetrycznego 
przeprowadza się w sposób normalny. Naniesienie ciągów tachy­
metrycznych na pierworys przeprowadza się albo przy pomocy 
przenośnika na podstawie czwartaków lub przy pomocy współ­
rzędnych. Naniesienie pikietów i punktów sytuacji przeprowadza 
się w sposób ogólnie przyjęty.
Zdjęcia aerofotogrametryczne

Podstawą do nawiązania (w celu przetworzenia do jednolitej 
ska.i) zdjęć aerofotogrametrycznych si-uży wyżej omówiona geode­
zyjna siec robocza. Nawiązaniu podlegają tak zwane punkty do­
stosowania (opoznaki), którymi będą te fotopunkty (punkty sy­
tuacyjne terenu), które na aerofotoz-djęciach dadzą się określić 
z aoKiadnoscią do 0,1 mm i  odznaczają się dość wyraźnie na 
wszystkich zdjęciach posiadających wspólne pokrycie. Punktami 
dostosowania mogą być następujące przedmioty terenu: przecię­
cia dróg, rowów, ogrodów, punkty załamania obrysów konturów 
użytków zasiewów, niewysokie krzaki (do 2 m) i inne stałe i wy­
raźne punkty sytuacyjne terenu, z wyjątkiem .drzew i innych wy­
sokich przedmiotów w terenie. Punkty dostosowania powinny być 
obierane na terenach otwartych tak, aby były dostępne .dla czyn­
ności geodezyjnych. Obowiązkowo, za punkty dostosowania nale­
ży przyjąć wszystkie znajdujące się na danym obszarze punkty 
osnowy geodezyjnej. Celem nawiązania punktów dostosowania 
jest wyznaczenie danych geodezyjnych tych punktów (sytuacyj­
nych i wysokościowych) względem sieci geodezyjnej. Przy porów­
naniu obranych na mapie punktów dostosowania z położeniem 
identycznych punktów w terenie, należy przeprowadzić spraw­
dzający pomiar do najbliższej sytuacji. Przy wyborze tych .punk­
tów przestrzega się, aby ich utożsamienie dokonane było z do­
kładnością nie niższą od 0,5 m dla skali 1 : 10 000 i — 1,0 m dla 
skali 1 : 25 000. Punkty dostosowania odpowiednio utrwala się 
w terenie.

Ilość punktów dostosowania powinna wynosić co najmniej 4 
na każdym zdjęciu.

Nawiązanie ustalonych punktów sytuacyjnych (punktów do­
stosowania) do punktów geodezyjnych osnowy, w zależności od 
warunków technicznych, dokonuje się albo .sposobem analitycz­
nym (przy pomocy teodolitu) względnie sposobem graficznym 
(stolikowym).

Analityczny sposób nawiązania punktów dostosowania może 
być wykorzystany we wszelkich przypadkach bez względu^ na wa­
runki terenowe, tak samo w terenie otwartym jak i zarośniętym. 
Natomiast sposób graficzny wygodny jest w terenie otwartym 
i może być stosowany z równoczesnym odszyfrowaniem (odczy­
taniem) zdjęć lotniczych oraz wykreśleniem rzeźby terenu.

Po przetworzeniu do jednolitej skaili .poszczególnych zdjęć 1 
sporządzeniem (zmontowaniem) fotomapy w celu sporządzenia 
mapy sytuacyjnej (kreskowej), następuje rozszyfrowanie tych 
map w terenie.

Przy pracach urządzeniowo-rolnych stosuje się zwykle topo­
graficzny sposób rozszyfrowania fotomap, polegający na identy­
fikacji i określeniu granic użytkowania, użytków, pól płodozmia- 
nowych, działek brygadowych, zasiewów itp.

Wygodniej i prościej przeprowadza się rozszyfrowanie na fo- 
tomapach względnie odbitkach stykowych. W celu zabezpieczenia 
fotomapy przed zniszczeniem, rozszyfrowanie przeprowadza się 
zwykle w fotoszkicach względnie poszczególnych zdjęciach. Roz­
szyfrowanie na poszczególnych zdjęciach (odbitkach stykowych) 
przeprowadza się w granicach powierzchni użytkowej danego 
zdjęcia plus 1—2 cm pokrycia z powierzchni użytkowej sąsied­
nich zdjęć.

Prace związane z rozszyfrowaniem fotomap przeprowadzane 
są w obecności pełnomocników kołchozu, do obowiązków których 
należy wskazywanie granic użytkowania kołchozu, granic grun­

tów osiedla,. rodzaju użytków .i ich faktycznego wykorzystania, 
ustaleniu nazw niw, rzek, potoków itp.-

W radzie wiejskiej określa się nazwy osiedli, kołchozów, ilości 
gospodarstw i  mieszkańców. Szczegółowo analizuje się posiadane 
fotomaterialy oraz wyznacza się kolejność i sposób pracy w tere­
nie, a następnie przystępuje się do obchodu poszczególnych ob­
szarów wokół ich granic naturalnych. Po zakończeniu pracy roz­
szyfrowywania fotomap, spisuje się protokół z dokonanych czyn­
ności stwierdzający, że ustalenie na gruncie granic władania użyt­
ków, nazw niw itp. odbyło się prawidłowo i zgodnie ze stanem 
faktycznym. Protokół podpisują wykonawcy i pracownicy.

Przed rozpoczęciem rozszyfrowania fotomap otrzymuje się z 
rejonowego działu .rolnictwa wszystkie materiały dotyczące gra­
nic użytkowania oraz kopię granic uwierzytelnioną przez starsze­
go urządzeniowca tegoż oddziału. Następnie dokonuje się na 
gruncie obchodu granic, identyfikuje się znaki graniczne, nakłuwa 
się ,je na fotomapie oraz łączy się i wykreśla się granicę wg zna­
ków umownych. Jeżeli pracę powyższą wykonuje się na foto-szki- 
cach lub zdjęciach (odbitkach stykowych), to na odwrocie sporzą­
dza się szkic każdego znaku granicznego oraz podaje się dane 
geodezyjne (miary) odnośnie .najbliższych konturów .i -innych 
szczegółów.

W przypadku, gdy nie można dokonać rozszyfrowania znaków 
granicznych z wymaganą -dokladnośoią, położenie tych znaków 
określa się .przy pomocy ciągów teodolitowych względnie stoliko­
wych.

W poszczególnych -przypadkach, za zgodą kierownictwa robót, 
praktykuje -się kameralny sposób naniesienia granic użytkowania 
.przy pomocy kalki. Jednakowoż ten sposób wymaga niezwykłej 
ostrożności i  przezorności; należy uważać aby długość przenoszo­
nej przy pomocy kalki granicy, pomiędzy dwoma pewnie zidenty­
fikowanymi punktami nie przekraczała 1 km przy średnich -dłu­
gościach boków granicznych do 200 m, względnie 1,5 km — przy 
średnich bokach do 300 m.

Jeżeli granice użytkowania są skomplikowane, teren zaś, po 
którym one przebiegają, nie zawiera wyraźnych konturów i szcze­
gółów, celowe jest wtedy zastąpienie rozszyfrowania znaków 
granicznych ich analitycznym określenieiri, to jest za pomocą 
współrzędnych. W^ty-m przypadku nawiązanie granic użytko­
wania .do punktów osnowy geodezyjnej dokonuje się równocześ­
nie z nawiązaniem punktów dostosowania (opoznaków) danej fo­
tomapy.

Równocześnie z rozszyfrowaniem granicy użytkowania prze­
prowadza -się rozszyfrowanie terenu położonego wewnątrz danego 
obszaru. Pra-ce przeprowadza się zgodnie z ustalonym planem 
obchodu terenu, orientując każdą -poszczególną fotomapę względ­
nie fotoszkic lub .zdjęcie stykowe na podstawie łatwo rozpozna­
wanych konturów względnie przedmiotów.

Przy rozszyfrowaniu stosuje się następujące sposoby:
a) bezpośrednie rozpoznawanie — najbardziej prosty sposób 

rozszyfrowania konturów i przedmiotów terenowych oraz naj­
szybszy, .najefektowniejszy w rezultatach pracy (dni wyższe fa­
chowe kwalifikacje posiada wykonawca);

b) sposób wcięć liniowych — przy rozszyfrowaniu niewyraź­
nie, -s-labo lub niedokładnie wyrażonych na zdjęciach granic kon­
turów lub przedmiotów terenowych, w oparciu o co najmniej 3 
blisko położone i  należycie zidentyfikowane punkty sytuacyjne 
(punkty dostosowania). Odległości od tych punktów do wyzna­
czonego punktu sytuacyjnego mierzy się ruletką lub taśmą geode­
zyjną oraz równocześnie zakreśla się cyrklem w odpowiedniej 
skali położenie tego punktu na zdjęciu;

c) sposób domiarów prostokątnych stosuje się przy konturach 
posiadających wydłużony kształt i niewyraźnie przedstawionych 
na zdjęciu. Jeżeli w pobliżu takiego konturu przebiega jasno wy­
rażona fotolinia, to wówczas traktuje się ją jako linię pomiarową 
i za pomocą rzędnych i odciętych (liczonych do punktu począt­
kowego foto!ini.i) wyznacza się w terenie i wkreśla się -na foto­
mapę przebieg tego konturu.

Jeżeli takiej foto! i nil nie ma, to w pobliżu odszyfrowywanego 
konturu zakłada się linię pomiarową opartą o dwa, należycie 
określone fotopunkty (punkty dostosowania). Dalszy przebieg 
pomiaru jak poprzednio.

d) sposób zdjęcia stolikowego — stosuje się w bardzo skom­
plikowanych przypadkach odszyfrowywania fotomap, kiedy już 
nie można stosować żadnego z poprzednich sposobów.

Dopuszczalne graniczne błędy na mapie przy nanoszeniu roz­
szyfrowanych konturów w skalach 1 10 000, 1 : 25 000 i
1 : 50 000 są następujące:
dla konturów o jasno wyrażonych granicach nie wyżej 0,5 mm, 
dla konturów o niejasno wyrażonych granicach nie wyżej 1,0 mm 
dla konturów z nieokreślonym obrysem granicy — ustala się w 
przybliżeniu.



Najmniejszy wymiar konturu podlegającego wyodrębnieniu 
przy rozszyfrowywaniu wynosi:

a) przy skali 1 : 10 000 — 10 mm2 dla ¡konturów mających 
znaczenie gospodarcze,

przy skali 1 : 10 000 — 25 mm2 dla konturów nie mających 
znaczenia gospodarczego.

Najmniejszy wymiar konturu przy skali mapy 1 : 10 000 dla 
terenów o znacznej plamistości małych konturów wynosi 4 mm2.

b) Przy skal: 1 : 25 000 — 4 mm2 dla konturów o znaczeniu 
gospodarczym oraz — 10 mm2 dla konturów nie mających zna­
czenia ¡gospodarczego.

Wykreślenie wyników rozszyfrowywania fotomap na aero- 
fotomaterialach przeprowadza się w polu, podczas pracy, miękkim 
ołówkiem, posługując .się odpowiednimi znakami umownymi oraz 
oznacza się poszczególne kontury przedmiotu terenu kolejnymi 
numerami.

Kontury i przedmioty terenu uciążliwe w oznaczeniu opisuje 
się w wykazie konturów, który prowadzi się dla każdego arkusza. 
Użytki gruntowe ¡i obiekty, nie posiadające znaków umownych 
oznacza się dodatkowymi znakami, które powinny być podane 
i omówione w wykazie konturów.

Wyniki całodziennej pracy wykreśla się tuszem kolorowym 
według ogólnie obowiązujących umownych znaków topograficz­
nych:

a) tuszem czarnym — granice administracyjne i gospodarcze 
osiedla, .punkty stale (nawiązania), drogi, granice konturów, 
znaki umowne użytków gruntowych, nazwy rzek, niw itp.,

b) tuszem niebieskim — granice pól plodozmianowych, dzia­
łek brygadowych, zasiewów,

c) tuszem zielonym — rzeki, potoki, jeziora, stawy, studnie, 
oznaczenia bagien itp.,

d) tuszem czerwonym — wszystkie dane cyfrowe, wyniki roz­
szyfrowania sprawdzającego i prace (pomiary) kontrolne.

Jeżeli wykreślanie na fotomapie przeprowadzało się w polu, 
to fotoma.pa, po zakończeniu prac, powinna w zupełności być 
przydatna do sporządzenia tak zwanej mapy kreskowej.

Natomiast gdy rozszyfrowywano fotoszkic względnie odbitki 
stykowe, to wyniki te są podstawą do przeniesienia rozszyfrowa­
nia na fotomapy. Przeniesienie wyników rozszyfrowania odbywa 
się droga ustalenia identyczności fotolinii na zdjęciu z fotolinią 
odpowiedniej fotomapy. Przy niejasnych obrysach wykorzystuje 
się szkice .potowe.

Jeżeli rozszyfrowywane fotoszlkioe względnie odbitki stykowe 
sprowadzone są do skali fotomapy, to przenoszenie konturów z 
tego zdjęcia .n.a fotomapę odbywa s:ę przy pomocy kalki. W tvm 
przypadku wykorzystuje się uprzednio ustalone pewne obiekty 
jako punkty stale.

Przy .przenoszeniu zaś z materiałów nie sprowadzonych do 
skali fotomapy, posługuje się cyrklem proporcjonalnym względnie 
sporządzoną w tym celu zmienną skalą graficzną. Tak w jednym 
jak i  w drugim przypadku ustala się skalę danego fotoszkicu 
względnie odbitki .stykowej, na podstawie pomiaru i porówna­
nia odległości pomiędzy dwoma zidentyfikowanymi ¡punktami sy­
tuacyjnymi (fotopunktami) na fotoszkicu i w terenie. Należy w 
tvm przypadku pomierzyć i ¡porównać kilka takich odległości w 
kierunkach wzaiemnie do siebie prostopadłych.

Jeżeli obszar urządzeń rolnych położony jest na kilku arku­
szach fotomap — to należy przeprowadzić uzgodnienie ramek 
sąsiednich arkuszy. W tym celu sporządza się na kalce odrys, 
wzdłuż ramki arkusza, pasa o szerokości około 2 cm, przykłada 
się go do ramki sąsiedniego arkusza i bada się styki konturów 
i granic.

Przesunięcia w stykach konturów nie mogą przekroczyć na­
stępujących wartości:

a) dla konturów z jasno wyrażonymi granicami w terenie
— 0.9 mm,

b) dla .konturów z niejasno wyrażonymi granicami w terenie
— 1,1 mm.

Dozwolone przesunięcia w konturach usuwają się bezpośred­
nio ¡przy uzgadnianiu ramek sekcyjnych.

Przy niedozwolonych przesunięciach i zauważonych niedokład­
nościach — poprawki dokonują się drogą sprawdzenia rozszyfro­
wania bezpośrednio w terenie.

Na podstawie rozszyfrowanych fotomap, oddział kreślarski 
przy obwodowym oddziale urządzeń rolnych i p to do zmian ów, 
sporządzą potrzebne do dalszej pracv mapy sytuacyjne (kresko­
we) danego obszaru urządzeń rolnych.

Zdjęcie wysokościowe
Należy pokrótce wspomnieć o sporządzeniu podkładów wyso­

kościowych dla celów urządzeniowo-rolnych.
Podstawą wysokościowych zdjęć topograficznych są wysokości 

punktów sieci roboczej. Wyznacza ¡się ¡je przy pomocy niwelacji 
technicznej tak zwanego V rzędu, w oparciu o podstawową niwe­
lację I I I  i IV rzędu. Wyrównanie ciągów ¡niwelacyjnych prze­
prowadza się uproszczonymi sposobami prof. Popowa, które po­
krótce omówiono przy wyrównaniu roboczych sieci poligonowych 
i teodolitowych.

Przy zdjęciach topograficznych dla celów urządzeń rolnych 
rzeźbę terenu przedstawia się za pomocą warstwie.

Zasadnicze cięcie warstwie dla map topograficznych przy­
jęto przy .sikali 1 : 10 000 — 2 m, 1 : 25 000 — 5 m i 1 : 50 000 — 
10 m.

W celu podania szczegółów rzeźby terenu wprowadza się war- 
stwice uzupełniające, co połowę lub t / i zasadniczego cięcia, które 
oznacza się linią kreskowaną.

Ponadto w terenach stepowych, oprócz warstwie, podaje się 
gęstą sieć wysokości charakterystycznych punktów rzeźby.

Stopnie, urwiska, jamy itp. oznacza się za pomocą .przyjętych 
znaków umownych.

Zasadniczą metodą zdjęcia rzeźby terenu jest normalne zdję­
cie ¡stolikowe lub w ¡połączeniu ze zdjęciem fotolotniczym. Przy 
zdjęciu stolikowym starannie prowadzi się wypełnienie, omówio­
nej ¡poprzednio kalki punktów wysokościowych. Czasami, na ma­
łych obszarach, szczególnie dla planowania ośrodków gospodar­
czych sowchozów, MTS ,i kołchozów, stosuje się metodę tachyme- 
trycznego wyznaczania rzeźby terenu.

W ¡przypadkach .braku wyznaczenia wysokości podstawowych 
¡punktów odniesionych do ¡poziomu morza, stosuje się dla zdjęcia 
rzeźby terenu względny poziom odniesienia. W tym celu na naj­
wyższym miejscu terenu (dziale wód) ustala się roboczy znak 
wysokości, przyjmując jego wysokość równą 100, 200, 300 m w 
zależności od tego, czy ¡przy zdjęciu rzeźby terenu chcemy unik­
nąć ujemnych kot.

Niekiedy, w ostateczności stosuje się nawet tak zwane zdjęcie 
rzeźby terenu na oko. Polega ono na tym, że w terenie, za pomo­
cą strzałek, wyznacza się na mapie spadki terenu przekraczające 
3° oraz rysuje się schematyczny przebieg wrarstw:c. Długość 
strzałki wskazuje początek i ¡koniec spadu.

Dla prac urządzeniowo-rolnych, rzeźba terenu wykazywana 
jest dla podkładów w skali 1 : 10 000, o cięciu warstwie .nie mniej­
szym od 5 m, dla podkładów w skali 1 : 25 000 — nie mniejszym 
od 10 m.

Gdy na sytuacyjnych podkładach urządzeniowo-rolnych nie 
wykazana jest rzeźba terenu, to wówczas nie przeprowadza się 
nowego zdjęcia wysokościowego, lecz wykorzystuje się do tego 
celu mapy topograficzne.

Wyżej podane normatywy, w zupełności zezwalają na prze­
noszenie warstwie z map topograficznych .n.a mapy urządzeniowo- 
rolne.

Przenoszenie rzeźby terenu z map topograficznych dokonuje 
się drogą bezpośredniego kopiowania przy tych samych skalach, 
względnie za pomocą siatki ¡kwadratów, pantografow.ania lub fo- 
tomechanicznie przy różnych skalach.

Przy kopiowaniu względnie innym przeniesieniu warstwie, 
popełnia się nieuniknione ¡błędy, jednakże ¡biorąc pod uwagę błę­
dy położenia (poziomego) samych warstwie na orjginalach, 
szczególnie w terenie płaskim, błędy położenia warstwie na tym 
oryginale i na podkładzie, na który zostały przeniesione, prak­
tycznie uważa się za te same.

Praktycznie stosuje się przeniesienie warstwie z mapy topo­
graficznej w ¡skali t : 25 000, ponieważ dla tej mapy rzeźba terenu 
przedstawiona jest za pomocą warstwie o cięciu co 5 m, na mapę 
sytuacyjną w skali 1 : 10 000 oraz z mapy topograficznej w ska­
li 1 : 50 000 na plany sytuacyjne w skali 1 : 25 000 .

Po przeniesieniu warstwie z Innego ¡podkładu na podkład urzą­
dzeniowo-rolny, podczas prac urządzeniowo-rolnych przeprowadza 
się wzrokowe sprawdzenie i ¡korektę przebiegu tych warstwie.

W ten sposób wykonuje się w ZSRR dokumentację geodezyj­
ną dla celów urządzeniowo-rolnych.

Za bezwzględny poziom odniesienia w  ZSRR przyjęto poziom Morza 
Bałtyckiego w Kronsztadzie (średni poziom w  Zatoce Fińskie j).

W ybory do rad narodoinych 10 dniu 5. X II. 1954 r.
— to  t u ł a d z a  tu r ę k a c h  m a s  p r a c u j ą c y c h .
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Obserwacje fal morskich przy pomocy zdjęć fotogrametrycznych
Mgr inż. Jan Wereszczyński

Obserwacje fal morskich przeprowadza się ze względu na 
doniosłe znaczenie dla rozwiązywania zagadnień z dziedziny 
geofizyki i geologii, jak rówmeż budownictwa morskiego i że­
glugi.'

Olbrzymie siły, z jakimi fale morskie uderzają o brzegi lub 
urządzenia portowe, powodują konieczność przeprowadzania sta­
łych obserwacji powierzchni morza. Dla przykładu można po­
dać, że fala o 10-metrowej wysokości i średniej długości przed­
stawia tysiące, a jeśli jest długa nawet miliony ton wody. Nie­
które fale wywierają nacisk 300.000 kg na 1 mi. 2.

W roku 1893 w porcie Opawskim na Bałtyku na skutek ude­
rzeń fal został zruszony keson betonowy falochronu o wadze 
około 19.000 kg. W Genui podczas burzy fale zruszyły keson 
o wadze około 800 ton. Przykładów oddziaływania fal na wybrze­
że ¡i dno morskie można by podać wiele.

Jak widać z powyższych przykładów znajomość elementów 
fal morskich ma kolosalne znaczenie dla budownictwa porto­
wego. Aby wybudować falochron należy koniecznie .znać siły, jakie 
będą na niego działały, a więc inne będą one na Bałtyku a inne 
na Morzu Północnym. Bez tych danych nie może być nawet 
mowy o opracowywaniu jakichkolwiek poważniejszych projektów 
z dziedziny budownictwa morskiego.

a ostro widzimy tylko te obrazy, które są rzutowane przez so­
czewkę oczną na żółtą plamę siatkówki. Przy obserwacji punk­
tów na różnych odległościach, promień krzywizny soczewki musi

Należy więc przeprowadzać w sposób systematyczny i ciągły 
obserwacje falowania morza tak w portach jak i na pełnym 
morzu.

Istnieje wiele prac poświęconych badaniu falowania morza 
w ogóle, a badaniu formy fal w szczególności. Najdoskonalszą 
ze wszystkich metod okazuje się metoda stereofotogrametrycz- 
na. Ogólna-jej zasada przedstawia się następująco:

Weźmy np. zdjęcia stereoskopowe jakiegoś przedmiotu. Bez 
trudu zauważymy różnicę między nimi, która polega na przesu­
nięciu tych samych elementów przedmiotu w stosunku do siebie. 
Zjawisko to wynika z samej budowy aparatu fotograficznego, przy 
pomocy którego dokonano zdjęć. W aparacie tym, który nosi na­
zwę kamery fotogrametrycznej połączone są w jedną całość dwa 
oddzielne aparaty fotograficzne ze swymi własnymi obiektywa­

mi i migawkami. Migawki te działają syn­
chronicznie. Oba obiektywy są podobne 
do dwojga oczu skierowanych na pewien 
przedmiot. Oczy niie są ustawione rów­
nolegle do siebie, a nieco na ukos pod 
pewnym kątem. Jedno z nich jakby „wglą­
da“ z prawej strony, a drugie z lewej. 
Jeżeli zakryć lewe oko, to prawym zoba­
czymy nieco dalej w prawo obserwowany 
przedmiot, niż gdybyśmy zakryli prawe. 
Tym tłumaczy się możność przestrzennego 
obserwowania przedmiotu patrząc obu o- 
czami.

i. Przy patrzeniu tylko jednym okiem 
byłoby daleko trudniej stwierdzić, jaki
przedmiot jest położony bliżej nas 1 jaki 
dalej. Rysunek 1 wystarczająco tłumaczy 

wyżej przytoczone rozumowanie. Jak widać jednym okiem obser­
wujemy tylko jeden punkt i pewien mały obszar dookoła niego,

się zmieniać. Zjawisko to nosi nazwę akomodacji. W obu na­
szych oczach zachodzą identyczne zjawiska. Na skutek tego oczy 
nasze obracają się stałe jedno względem drugiego. Zupełnie bez­
wiednie odczuwamy te zjawiska ii na zasadzie położenia punktu 
przecięcia się promieni sądzimy o odległości danego przedmiotu.

Zupełnie to samo zachodzi na kliszach kamer fotogrametrycz­
nych. Na jednej z nich odbije się obraz, który widzi lewe oko, 
a na drugiej obraz obserwowany przez prawe oko.

Umieszczając zrobione zdjęcie przed układem optycznym ste­
reoskopu (rys. 2), otrzymuje się wrażenie jednego obrazu prze­
strzennego. Dzięki zastosowaniu w stereoskopach soczewek otrzy­
muje się obraz powiększony w porównaniu ze zdjęciami.

Rys. 4

Gdybyśmy przy pomocy kamery fotogrametrycznej złożonej 
z dwóch aparatów fotograficznych z migawkami działającymi 
synchronicznie, wykonali fotografie fal morskich, a następnie ob­
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serwowali je (jak to wskazane jest na rys. 2) w stereoskopie, to 
moglibyśmy sądzić o tym, które części fal leżą od nas dalej, 
a które bliżej. Gdybyśmy następnie wiedzieli ile razy są zmniej­

szone rzeczywiste rozmiary w różnych częściach zdjęcia, mogli­
byśmy sądzić o wysokości fal w różnych miejscach. Ale gołym 
okiem nie można rozumie się przeprowadzić żadnych pomiarów. 
Do takich pomiarów są zbudowane bardzo dokładne przyrządy 
zwane stereokomparatorami i stereoautografami.

Na rys. 3 przedstawiony jest właśnie Stereokomparator, przy 
pomocy którego można wymierzyć przestrzenne elementy fal mor­
skich. W stereoautografie można na zasadzie 2 zdjęć stereosko­
powych nie tylko znaheźć wysokości różnych punktów fal mor-

skich, lecz wykreślić na papierze linie jednakowej wysokości czyli 
warstwice fal morskich. .

Zastosowanie rrietod fotogrametrycznych dla zdjęć powierz­
chni morza jest powszechne. Mnóstwo zdjęć stereoskopowych fa­
lowania na wszystkich morzach i oceanach Związku Radzieckie­
go dokonał wybitny specjalista w tej dziedzinie — Titow.

N.a rysi. 4 przedstawione są rezultaty jednej pary zdjęć opra­
cowane na istereoautografie. Widać tu jak skomplikowany obraz 
ma powierzchnia morza i jakie są wygięcia krzywych jednako­
wych wysokości.

Na podstawie tych planów .powierzchni morza z łatwością już 
można wykreślić przekroje pionowe fal. Opisana metoda pozwala 
odtworzyć peLny i dokładny obraz falowania. Metody fotograme­
tryczne pozwalają na stosowanie ich przy masowych obserwa­
cjach. Obserwacje prowadzi się równolegle na otwartych ocea­
nach i w zamkniętych morzach tak na wielkich jak i na małych 
głębokościach.

Obserwacje prowadzi się w okresie powstawania fal jak i wte­
dy kiedy one wyrastają, nabierając siły ii przekształcając się 
w rzeczywiste góry i na koniec wtedy, kiedy one powoli i stop­
niowo zaczynają „zamierać“ . Wygląd kamery fotogrametrycznej 
używanej do wykonywania zdjęć powierzchni morza podaje 
rys. 5. Sposób umieszczenia kamer na statku podaje rys. 5a 
i rys. -5b.

Na zakończenie należy podkreślić raz jeszcze wielkie znacze­
nie pomiarów falowania morza nie tylko dla żeglugi ale i dla 
budownictwa portowego. Problem ten wymaga ciągłych obser­
wacji na przestrzeni całych lat.
Ź ró d ła :
1) Akademik W. W. S zuh jk in  pt. ..Oczerki po fiz ik ie m orja“ , Wydawnictwa 

Akademii Nauk ZSRR. Moskwa — Leningrad 1949 r.
2) Prof. d r M. Zeller — ,.Podręcznik fotogram etrii“ .
3) Prof. A. Hryniewiecki — „Zarys Oceamografdi“ .

O metodach badania wysoko dokładnych libel
Mgr inż. Jerzy Szymański

Z teorii pomiarów geodezyjnych wynika zasada pionowego 
lub poziomego ustawienia poszczególnych części instrumentów, 
służących do wyznaczania i określania kierunków. Waga tego 
zągadoieniai wzrasta' wraz z dokładnością prowadzonego po­
miaru. Występuje ona z cala jaskrawością przy wszelkiego ro­
dzaju pomiarach podstawowych, szczególnie pomiarach astro­
nomicznych, gdzie oprócz spoziomowania1 2 3 instrumentu istnieje 
P.roblem śledzenia' jego. statyczności i konieczność wyznaczania 
ntalych kątów wychylenia' poszczególnych części instrumentów 
z właściwego położenia'.

Do ustawianlai w pionie lub poziomie poszczególnych części 
instrumentów precyzyjno-optycznych — lin ii i całych płasz­
czyzn — jak również pomiaru małych kątów wychylenia tych 
części z zadanego kierunku służy lłbela, mającai wciąż jeszcze

powszechne zastosowanie. Dokładność libeli w stopniu decydu 
jącym może wpłynąć .na jakość wyników otrzymanych z obser­
wacji.

Zagadnienie właściwej oceny dokładności libel jest w prak­
tyce geodezyjnej nie zawsze doceniane.

Z precyzyjnych metod badania libel wysoko dokładnych za­
sługują na uwagę:

1. kameralna metoda badainiąi libel na egzaminatorze — 
prof. A. S. Wasiliewa, obowiązująca według radzieckich instrifk- 
cji technicznych przy pomiarach astronomicznych na punktach 
I, Tl, I I I  i IV klasy oraz przy pomiarach niwelacji precyzyjnej 
I i II klasy,

2. kameralna metoda badania libel na egzaminatorze — 
Wanacha,
i
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3. połowa metoda badania libel bez egzaminatora — Kom- 
stoka (warunek: libela musi być sprzężona z instrumentem -ką- 
-tomierczym, posiadającym koio poziome i pionowe). Metoda ta 
opisanai została w numerze 11/53 Przeglądu Geodezyjnego 
przez mgr W. Krzemińskiego.

Przed omówieniem obu kameralnych metod badania; libel na 
egzaminatorze, celowe jejst uprzytomnienie sobie wszystkich 
czynników, które wpływają na dokładność libeli. Pozwoli _ to 
tym lepiej ocenić istotę poruszonego zagadnienia i obie metody,
0  dokładności libeli decydują następujące momenty:

a) przede wszystkim wartość przewagi iibeli (p"), to jest 
kąt, o który należy pochylić libelę, aby jej pęcherzyk przesunął 
się o jedną działkę (2 mm),

b) stałość promienia krzywizny pracującej części ampułki, 
tak w sensie jednakowej jego wartości, jak i niezmienności pod 
wpływem czynników mechanicznych, termicznych i chemicz­
nych,

c) właściwości fizyczne i chemiczne szkła, z którego wyko­
nana jest ampułka oraz płynu, którym jest ona .napełniona,

d) czystość szlifu, to jest brak miejscowych nierówności 
■i zadziorów, powodujących przypadkowe błędy libeli i wpływa­
jących na zakłócenie płynnego ruchu pęcherzyka i jego prawi­
dłowe ustawienie w momencie równowagi,

e) konstrukcja ampułki, sposób jej zawieszenia w oprawie
1 konstrukcja samej opra\yy libeli,

f) system odczytowy libeli i konstrukcja: systemu poziomu­
jącego libelę.

Z wyżej wymienionych punktów wynika: konieczność precy­
zyjnego badania libel wysokiej dokładności, którym stawiane są 
znaczne wymaga-ma; wynikające z ich przeznaczenia i stoso­
wanych metod pomiarowych. Oczywiste jest także, że badanie 
takich libel nie może ograniczać się do wyznaczenia przecięt­
nej wartości przewagi p". Objąć ono musi wyznaczenie tych 
wielkości, które w sposób, zasadniczy decydują o jakość' (do­
kładności) libeli.

Norma radziecka: GOST-43 tak definiuje dokładność libeli, 
jako kryterium oceny jej jakości i przydatności do określonego 
rodzaju pomiaru: „Dokładność ampułki określa się wielkością 
kąta:, o który należy nachylić oś ampułki, aby pęcherzyk prze­
sunął się o najmniejszy dostrzegalny nieuzbrojonym okiem od­
cinek podziałki (0,2 mm)“ .

Według tej definicji dokładność libeli powinna s>ę równać 
wielkości 0,1 p". Jeżeli wielkość tę oznaczyć przez Ap, a odpo­
wiadające mu przesunięcie środka pęcherzyka, wyrażone w po- 
działce ampułki, przez An, — podaną zależność można: napisać 
w następującej formie:

gdz'e 1 : R jest promieniem krzywizny ampułki. Dokładność 
libeli jest więc wprost proporcjonalna do wielkości R oraz ką­
towej dokładności ustawienia się pęcherzyka Ap".

Badanie libeli na egzaminatorze metodą Wasiliewa.
Przystępując do opisania samej metody Wasiliewa podkreślić 

należy, że jej istotną zaletą jest wnikliwe opracowanie wyników 
obserwacji i ocena: dokładności badanej libeli.

Sam sposób badania uwzględnia wszelkie warunki, wyma­
gane przy precyzyjnych badamach libel, a: mianowicie:

— statyczność egzaminatora (słupa, na: którym ustawiony 
jest egzaminator),

— stałość temperatury (badanie libeli pod oszklonym ochron­
nym kloszem),

— „dojrzenie“ libeli przez umieszczenie jej, na: parę godzin 
przed rozpoczęciem badania:, na widełkach egzaminatora: w celu 
ustabilizowania się dla: danych warunków termicznych wartości 
przewagi oraz promienia; krzywizny,

— zachowani« tych samych warunków obserwacji każdego 
kolejnego położenia pęcherzyka to jest:

a) przy nastawieniu tarczy egzaminatora; na: żądany odczyt 
ruch obrotowy śruby mikrometrycznej powinien być dla: każde­
go nastawienia jednakowo płynny i powolny,

b) odczyty końców pęcherzyka powinny być brane z prze­
strzeganiem ustalonego dla: badanej libeli interwału czasu po­
trzebnego na: ustawienie się pęcherzyka w położeniu równowagi,

e) odczyty początkowego i końcowego położenia pęcherzyka 
przy jego ruchu „tam“ i „z powrotem“ powinny być dokonane
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w takich samych warunkach, jaik przy wszystkich pozostałych 
położeniach pośrednich; odczyty te powinny nastąpić po upły­
wie ustalonego interwału czasu po przejściu przez pęcherzyk 
określonej drogi odpowiadającej, pochyleniu ramienia egzami­
natora: o stały kąt „a".

Program badania powinien być następujący:

W powyższym programie przyjęto, że tarcza egzaminatora 
podzielona jest na 120 części. Przesunięcie 2 poczetu, w każdej 
serii, o pól obrotu śruby mikrometrycznej, ma: na celu zmniej­
szenie wpływu błędów śruby na wynik badania. W każdym po­
częcie ilość obserwowanych położeń pęcherzyka nie powinna 
być mniejsza od 12—14; z drugiej strony różnica: kolejnych 
położeń nie powinna przekraczać 2—3 działek libeli. Z' badania 
powinny być wyłączone skrajne działki libeli (od 5 do 8), któ­
re to części ampułki posiadają na ogół niższą dokładność i nie 
powinny być wykorzystywane przy pomiarach precyzyjnych.

W rezultacie opracowania wyników -badania: libeli metodą 
Wasiliewa, oprócz wznaczenia średniej wartości przewagi p", 
otrzymuje się następujące wielkości, charakteryzujące dokład­
ność libeli i stałość krzywizny:
5max — średni, całkowity błąd ustawienia pęcherzyka, 
z — wpływ zmian -temperatury i innych przyczyn zewnętrz­
nych na dokładność ustawienia pęcherzyka; zachodzących pod­
czas badania w jednostce czasu dzielącej jedne położenie pę­
cherzyka od następnego. Przy badaniu libel wysoko dokładnych 
jest to na ogól dwuminutowy interwali czasu, 
s — wpływ błędu szlifu na: dokładność ustawienia: pęcherzyka, 
m0 — średni błąd odczytu końca pęcherzyka, wyznaczany z wa­
hań długości pęcherzyka,
mi — średni błąd wyznaczenia położenia środka: pęcherzyka, 
obliczany również z wahań długości pęcherzyka-, 
m' — średni błąd wyznaczenia położenia środka: pęcherzyka:, 
obliczany w wyniku wyrównania: obserwacji.

W podanych niżej wzorach przyjęto następujące oznacze­
nia:
lk — położenie pęcherzyka: libeli, odpowiadające odczytowi na- 
tarczy egzaminatora (3k w momencie tk, przy tym lk wyrażane 
jest w bieżącym podziale libeli, liczonym od kreski zerowej, 
p0 — początkowy odczyt na tarczy egzaminatora w momencie 
•t0. Dla: wygody obliczeń korzystnie jest za: P0 przyjmować od­
czyt egzaminatora: odpowiadający ostatniemu położeniu pęche­
rzyka przy ruchu „tam“ i pierwszemu przy ruchu „z powrotem“ , 
x — położenie pęcherzyka odpowiadające początkowemu od­
czytowi na tarczy egzaminatora, to jest p0, 
y  — stosunek wartości kątowej jednej działki tairczy egzami­
natora: -dio wartości -kątowej połowy działki ilibeH (p": 2). Zaileż- 
ność tę można: napisać w postaci 

t

Przy obrocie tarczy egzaminatora: o q działek, gdzie q — ilość 
działek egzaminatora- odpowiadająca: przesunięciu pęcherzyka 
od jednego położenia do następnego, y  — będzie

2 • q ■ t
y = ----------

P
Przyjmując powyższe oznaczenia można dla- każdego poło­

żenia; pęcherzyka: napisać następujące równanie:
lk =  x +  (Pk — Po) ■ y +  s +  (tk — t0) • z 

oraz oznaczając przez
l'k  — położenie środka pęcherzyka otrzymane w wymku obser­

wacji
kk — błąd wyznaczenia l'k
równania błędów o następującej postaci:

kk =  lk  -  Vk =
=  x +  (Pk — Po) • y +  i  +  (fk — to) - z — Vk-



Ilość równań lego typu równać się będzie ilości ustawień egza­
minatora; czyli odpowiadać będzie ilości zaobserwowanych po­
łożeń pęcherzyka. Z defimcji błędów z i s wynika; że znak ich 
będzie przeciwny przy położeniach pęcherzyka, odpowiadających 
ruchowi jego „tam“ i „z powrotem“ . Istnieje zatem możliwość 
wyznaczenia: oddzielnie wielkości x i y, oddzielnie natormast z 
i s. Jeżeli mianowicie oznaczymy przez l i  i /? odpowiadające 
sobie położenia pęcherzyka przy ruchu „tam“ i „z powrotem", 
można napisać następujące dwa: równania: błędów:

X' - x +  (Pk — Po) . y  +  « +  M i .  z — h,

X" =  x +  (Pk — Po) -y  — s — At-2 - z — h,
gdzie: X' i X", Wędy ustawienia: pęcherzyka i określenia jego 
położeń l i  i I2 , odpowiadających temu samemu kątowi nachyle­
nia ramienia egzaminatora lecz przeciwnym kierunkom ruchu pę­
cherzyka; Ati i At2  — interwały czasu pomiędzy odczytami 
Pk i Po na: tarczy egzaminatora przy ruchu pęcherzyka „tam“ 
i „z powrotem“ . Przy odpowiednio zorganizowanej pracy i właś­
ciwie ustalonym prograrme badania wielkości A ti i AI2  równa­
ją się sobie. W dalszych rozważaniach interwały te oznaczane 
są przez At.

Dodając i odejmując od siebie równania typu X' i X" oraz 
dzieląc otrzymane sumy i różnice przez 2, otrzymamy:

8k =  x  +  Ok -  Po) • V =  lk 
Yk =  s +  At • 2 +  Alk

gdzie 8k i yk oznaczają odpowiedni poprawki

zenia pęcherzyka i wprowadzani do dalszych obliczeń popra­
wionego odczytu libeli.

Z wahań długości pęcherzyka wyznaczanych w stosunku do 
średniej długości pęcherzyka w każdym poczęcie, oblicza się 
błędy m0 i mi z następujących wzorów:

„ .--./Z S Z
\  2 -k(u— i]

gdzie: k — ilość serii (normalnie 2), i — ilość poczetów 
w serii (i =  2), u — ilość położeń pęcherzyka w jednej serii 
(u nie powinno być mniejsze od 24).

m0
m i  =  - 7=  •

V  2
Po znalezieniu wielkości y i obliczeniu poprawek 8 można 

obliczyć z wyników równania średni błąd typowego spostrzeże­
nia o wadze równej: jedności, a: mianowicie:

gdzie n — ilość poprawek 8k, 2 — ilość niewiadomych (x i y). 
Suma: kwadratów [88] może być dodatkowo skontrolowana, zgod­
nie ze znanym wzorem z rachunku wyrównania::

[88] =  [ 11- 2]  =  [//- I]  -  ■ [M-l]
[00  - 1J

8k =  — • (X' +  X") yk =  — . (V — X"),
2 2

zaś lk i Alk

lk =  — • d i +  Wk Alk =  — . (I, — lj)k 
2 2

Równania: powyższego typu pozwalają metodą najmniejszych 
kwadratów wyznaczyć oddzielnie wielkości x i y oraz z i s.

Kolejność wyrównania: wyników obserwacji jest następująca: 
po wyznaczeniu niewiadomych x ; y oblicza: się średnią war­
tość przewagi libeli p", następnie dla: każdego obserwowanego 
położenia pęcherzyka poprawki 8k. Poprawki 8k, obrazujące do­
kładność libeli, powinny być nanies:one na wykresie, w którym 
rzędne będą odpowiadały podziałce libeli, odcięte obrazować 
będą kolejne wielkości poprawek 8k. Wykres wielkości 8 służy 
do ustalaniai w praktyce poprawki do zaobserwowanego polo-

Sredni błąd otrzymanych z wyrównania: x i y będzie:

gdzie px =  [aai.l], pv =  [bb.l].
Średni błąd wyznaczenia położenia środka pęcherzyka; obli­

czony w wyniku wyrównania, będzie:
m' =  2.m.

Średni błąd wyznaczenia wartości przewagi p", zgodnie z 
wzorem p =  2-q-t/y, będzie:

Tablica 1: Seria I.

w dz, w dz. w półdz. lib. w półdz. lib. w półdz. w półdz. wdz.wdz. wdz. wdz.
lib, lib. lib. lib. lib. lib. lib. lib.

Tablica: 2: Seria II  (2 położenie libeli, różne od położenia w Serio I o 180°) (Treść tablicy 2 analogiczna: jaik tablicy 1)

Tablica 3: Obliczanie wielkości lk ¡ Alk

Uwaga: Wszystkie obliczenia prowadzi się w podzialkach ¡libeli
Dalsze obliczenia prowadzi się w kolejności podanej w tekście i  nie wymagają one specjalnych wzorów o układzie tablicowym.
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Ostatnią czynnością jest obliczenie wielkości zk i Sk, gdzie 
k oznacza1, jak wyżej, ilość serii.



■ Według radzieckiej instrukcji technicznej, odnoszącej się do 
pomiarów astronomicznych nai punktach I, II, I I I  i IV 'klasy 
badanie wszystkich libel według- podanej wyżej metody, powinno 
być przeprowadzane laboratoryjnie, przed wyruszeniem na ob­
serwacje. Przy pomiarach astronomicznych na punktach 111 
i IV klasy opracowanie wyników badania libeli może być znacz­
nie skrócone i Ograniczać się tylko do obliczenia, wielkości x, 
y i p" oraz poprawek 8 i średnich błędów m i mp.

Wspomniana instrukcja radziecka, zakłada następujące dopu­
szczalne wielkości m, z, s «' mi dla libel, nadających się do 
obserwacji astronomicznych na punktach I i II klasy:

Na punktaph I I I  i IV klasy,:

m i 8jnaX — nie wyżej +  0,3 działki libeli.

Ponadto dla libel, używanych przy obserwacjach na punk­
tach astronomicznych I i II klasy powinno być wyznaczone rów­
nanie typu:

p "k = p "o + a .(t< > k - t o 0),

gdzie: p '\  — przewaga libeli przy temperaturze obserwacji,
p"o — przewaga libeli, przy temperaturze i°0C. 
ik — średn>a temperatura podczas obserwacji, 
a — poszukiwany współczynnik zmienności p w za­

leżności od zmian temperatury.

Podane wyżej równanie, ujmujące zmienność libeli w zależ­
ności od temperatury otoczenia, powinno być wyznaczone z ob­
serwacji (badania) libeli, przeprowadzonej co najmniej w trzech 
temperaturach, obejmujących maksymalną, spotykaną w prak­
tyce (w danych warunkach klimatycznych) rozpiętość tempe­
ratur. Wyznaczenie współczynnika a dla danej libeli przepro­
wadza się w zasadzie jednorazowo. Powtórzenie takiego wyznat- 
czenia. powinno jednak nastąpić w przypadku stwierdzenia; pod­
czas dłuższego użytkowania; libeli, że współczynnik ten uległ 
zmianie w wysokości, wpływającej na wyniki wyznaczeń astrono­
micznych. Równanie typu p '\  może być wyznaczone również w 
warunkach polowych metodą Komstoka', nie wymagającą użycia 
egzaminatora;, opisaną przez mgr inż. W. Krzemińskiego w nr 
11/53 Przeglądu Geodezyjnego.

Jak dalece badanie to jest istotne ilustrują przykładowo wy­
niki, uzyskane swego czasu dla; libeli Talcotta:

p"k =  1,807" +  0,0094"- (/ok — 15°) ±  0,005".

Metoda Wasiliewa, z uwagi na wnikliwą analizę dokładności 
badanej libeli, możliwą dzięki otrzymanym wielkościom charak­
teryzującym jakość libel' powinna być stosowana; w tych wszy­
stkich przypadkach, w których libela służy do dokładnego po­
miaru małych kątów pochylenia: linii lub płaszczyzny.

Badanie libeli na egzaminatorze metodą Wanacha

Metoda Wanacha różni się od opisanej wyżej metody Wasilie­
wa nieco odmiennym programem obserwacji, a przede wszystkim 
sposobem opracowania wyników obserwacji.

W omawianej,' metodzie zamknięty cykl obserwacji, podlega­
jący wyrównaniu, ogranicza: s;ę do jednego poczetu (jednorazo­
we przepędzenie pęcherzyka „tam“ i „z powrotem“ ). Przy 
badaniu precyzyjnym ilość poczetów powinna odpowiadać pro­
gramowi obserwacji, jak w metodzie Wasiliewa1, to jest i =  4, 
z zachowaniem obowiązującej staranności.

Metoda ta pozwala również wyprowadzić dla; badanej libeli 
równanie typu p"k — p"o +  a ■ (/kH — ¿o0) przy przeprowadza­
niu badania; w różnych temperaturach.

Przy opracowaniu wyników obserwacji Wanach zakłada, że do­
kładność .wyznaczenia przewagi p" jest' wprost proporcjonalna

do-długości luku ampułki wyrażonego w dziatkach libeli. W me­
todzie tej przyjęto następujące oznaczenia:
A\ — kolejny odczyt tarczy egzaminatora, gdzie i zmienia się 
od 1 do n ('Juto od dowolnego odczytu f50 do P0 + (n _ ]) ,  jeżeli 
przez Po oznaczyć początkowy odczyt na; tarczy egzaminatora, 
odpowiadający pierwszemu obserwowanemu położeniu pęche­
rzyka;),
B\ — odczyty lewego końca; pęcherzyka,, przy ruchu „tam",
Cj — odczyt prawego końca pęcherzyka, przy ruchu „tam“
Di — odczyt lewego końca pęcherzyka1, przy ruchu „z powrotem'» 
E\ — odczyt prawego końca pęcherzyka, przy ruchu ,,z powro­
tem“ ,
G\ —■ średnie położenie środka pęcherzyka1, wyznaczone z. ob­
serwacji „tam“ i „z powrotem“ , odnoszących się do tego sa­
mego odczytu tarczy egzaminatora;

G =  B +  C +  D +  E
4

H\ — długość luku ampułki, mierzonego wzdłuż pionowego prze­
kroju podłużnego, przechodzącego przez oś libeli, wyrażonego 
w działkach libeli, a obliczana z kolejnych skrajnych położeń pę­
cherzyka, gdzie może się zm!eniać w granicach od 1 do 
n : 2 przy n parzystym oraz od 1 do (n — 1) : 2 — przy n niepa­
rzystym

Hi =  Gn — Gi 
H i =  Gn- i  — G 2 
H3 =  Gn - 2 — G3

Q i — odpowiednie położenie środka pęcherzyka G-, —  po wyrów­
naniu, przy tym

Pi — całkowity błąd ustawienia pęcherzyka, obliczany ze wzoru 

P =  G — Q

M — przeciętny błąd ustawienia pęcherzyka; w działkach libeli: 

M dz =  —

F =  przeciętny błąd ustawienia pęcherzyka w sekundach luku: 

F" =  M ■ N"
gdzie N

N " — — ■ E "
K

oznacza szukaną wartość przewagi libeli, E" jest wartością 
kątową, o którą pochylane było w czasie badania ramię egzami-i 
natora: (E" =  (A j+ i — A;) ■ e", gdzie e" oznacza wartość ką­
tową dziatki tarczy egzaminatora),

W powyższej metodzie wybór wielkości wag pt i ściśle zwią­
zanych z nimi współczynników L nie jest przypadkowy, Wynika 
on z'następujących rozważań: załóżmy'dla uproszczenia wywodu, 
że mamy dla; badanej libeli tylko 7 spostrzeżeń G, to' jóst Gi,



G2, Gs .... G7. Tworząc z tych wartości odpowiednio różnice 
H¡, możemvi napisać:

H1 =  Gt - G x
Ho — Gq — G 2
Hs =  Gs -  G3

Oznaczając średnią wartość przesunięcia pęcherzyka wyrażo­
ną w dziatkach libeli, a odpowiadającą jednostce obrotu tarczy 
egzaminatora, to jest A i+ \ — A\ — przez y oraz tworząc ilo­
czyny typu pi ■ H{, otrzymamy:

Ji =  pi • //1 =  3 ■ 6y =  9 • 2y — 32 • 2y
Jo — po ■ H- — 2 • Ay =  4 • 2y =  22 • 2i/
J3 =  P3 • #3 =  1 • 2i/ =  1 • 2y =  l 2 • 2y

Tworząc z kolei sumę J mamy:

K =  [ / ]  =  2y ■ (12 +  22 +  32), 

gdzie y — K : L

czyli L =  2 • (12 +  22 +  32)

Łatwo sprawdzić, że zawsze przy n nieparzystym będzie: pi,

Pl  p2 . . . . . .  p n_ 1 = l .  2, 3 ,4 ................ — z l
~  2~  2 ’

Z teorii rachunku szeregów wiadomo, że dowolny skończony 
szereg arytmetyczny jest jednoznacznie określony przez wyraz 
początkowy i wyrazy początkowe kolejnych szeregów różnic. 
Wyobraźmy sobie następujący szereg i możliwe do utworzenia 
szeregi różnic:

Si S2 S3 S4 S5 Sc S7 ...
ai a2 aa 05 «6 a? ...
61 bo ba bi bs b0 ...
Ci Co Cg C4 C5 ... 
d i ...........

Suma n pierwszych wyrazów takiego szeregu będzie się rów­
nała:

+  (“ ) . b , +  (” ) . = ,  + ...........

Jeżeli weźmiemy interesujący nas szereg, możemy analogicz­
nie napisać:

3 2 6 6

W metodzie Wanacha, przy n nieparzystym, ostatni wyraz sze­
regu wynosi x =  (n — 1) : 2. Podstawiając tę wartość do po­
wyższego wzoru, przy małych przekształceniach, można z łatwo­
ścią otrzymać następujące wyrażenie na sumę wielkości x2:

Analogicznie można udowodnić, że przy ilości obserwacji n, pa­
rzyste będzie zawsze:
Pi, pi.

oraz

"s  1 x 2 =  1 +  9 +  25 +  49 +  ....... +  (n — l)2
* =  1

8 16 24 ..........
8 8 ......

_  n ■ (n2 — 1) _  L  
6

Schemat obserwacji i wyrównania jest bardzo prosty: 
Badanie l ib e l i .............. na egzaminatorze..............

Początek obserwacji: . . . . .  temp.: 
Koniec obserwacji:...........  temp.: . .
Wartość kątowa 1 dz. egzaminatora: . . . . ±  . . .

*  . ......  M = .....
L  n

L
= ......

M — ...........  IV =  . . . .  . F =  •...........

Wielkości N, M, F i P charakteryzują dokładność badanej 
libeli. Wielkości P, obrazujące prawidłowość krzywizny ampułki 
i dokładność szlifu korzystnie jest przedstawiać w formie wy­
kresu. Autor metody podaje następującą tabelę klasyfikacji li- 
bel 1" i 2" w zależności od wielkości przeciętnego błędu 
ustawienia pęcherzyka^ tj. błędu F :
dla libel \ "  — wych:

Z pełnego programu badania., to jest z czterech serii można 
otrzymać tą metodą dość dokładne wyniki charakteryzujące do­
kładność libeli. Zaznaczyć jednak należy, że w metodzie tej osta­
teczne rezultaty mogą ulec także zniekształceniu przy badaniu 
libel, w których dokładność szlifu i stałość promienia, krzywiz­
ny wykazuje znaczne anomalie. Szczególnie niebezpieczne są 
błędy libeli występujące na. krańcach ampułki (skrajnym poło­
żeniom pęcherzyka! nadaje się największe wagi). Z tego też po­
wodu metoda ta. powinna być raczej stosowana w tych przypad­
kach, w których chodzi o zbadanie libeli w ograniczonej części 
(zazwyczaj środkowej) ampułki, jak na. przykład przy badaniu 
libel wszelkiego typu niwelałorów. W Hbelach tych badanie można 
ograniczyć do wyznaczenia 7—8 położeń pęcherzyka „tam“ i ty­
leż „z powrotem“ w części środkowej libeli, tak aby położenia 
te rozłożone były w przybliżeniu symetrycznie w stosunku do 
punktu głównego, a -różnice skrajnych położeń pęcherzyka nie 
powinny przekraczać 3—4 działek libeli.
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P O S T Ę P  T E C H N I C Z N Y  I O R G A N I Z A C Y J N Y  

Nomogram do obliczania wysokości pikiet tachymetrycznych
Mgr inż. Kazimierz Kowalewski

Uchwalą komisji wynalazczości przy Stalinogrodzkim Okrę­
gowym Przedsiębiorstwie Mierniczym z dnia 3 czerwca 1954 r. 
został wprowadzony do produkcji nomogram mego .pomysłu słu­
żący do obliczania wysokości pikiet tachymetrycznych.

Dotychczasowe środki pomocnicze do obliczeń tachymetrycz­
nych (tablice, suwaki, nomogramy) .służyły wyłącznie do obli­
czeń wzorów na różnicę wysokości (h =  1h L sin2a) i redukcji 
na poziom (D =  L cos2a) lub poprawki do długości pomierzonej 
dalmierzem (dl =  Ls in2a).

Nomogram niniejszy umożliwia jeszcze większe zmechanizo­
wanie obliczeń tachymetrycznych, daje bowiem gotowe rozwiąza­
nie ogólnego wzoru na obliczanie wysokości pikiety:

podczas, gdy poprzednie środki obliczeniowe określały w nim 
tylko wartość h.

Zauważmy, że jeżeli na danym stanowisku tachymetrycznym 
będziemy celować środkową nitkę na stalą wartość na lacie na 
przykład 1000, 1500, 2000 itp., co przeważnie wykonujemy, to 
suma Ha  +  i — s na danym stanowisku będzie wartością stalą. 
W całkowitym wzorze na obliczenie wysokości pikiety zmieniać 
się będzie tylko wartość fi, która jest zależna od odległości nie- 
zredukowanej L i kąta pochylenia celowej.

Opis nomogramu

Nomogram kształtem swoim przypomina literę H lub literę H 
obróconą o 90°. Składa się on z trzech drabinek stałych i jednej 
przesuwanej. Na górnej, stałej drabince nomogramu (gdy nomo­
gram jest literą H obróconą o 90°) znajduje się podzialka jedno­
stajna 1 ocechowana. Punkt zerowy tej podziaiki znajduje się 
w miejscu przecięcia się podziaiki z drabinką pionową. Liczby 
opisu podziaiki wzrastają od zera w lewą stronę. Do po- 
dzialki tej przylega drabinka o takim samym podziale, ale bez'

żadnych ocechowań. Drabinka ta może przesuwać się względem 
drabinki stałej. Jest ona wykonana z masy celuloidowej, aby 
można było na niej pisać i wycierać gumą napisane liczby.

Dolna drabinka posiada podzialkę z obu stron; z jednej dla 
wartości kąta dla obliczenia wysokości pikiet, z drugiej strony 
(od dołu) dla wartości kąta dla obliczania poprawek do dłu­
gości. Obie podziaiki posiadają wspólny punkt zerowy znajdu­
jący .się na przecięciu się tej drabinki z drabinką do niej 
prostopadłą.

W lewo od punktu zerowego, na podzialce do obliczania pikiet 
znajdują się wartości dodatnie kąta, w prawo — ujemne. War­
tości kąta a dla obliczania poprawki do długości są naniesione 
tylko na prawo od punktu zerowego, gdyż poprawka do długości 
jest niezależna od znaku kąta.

Drabinka środkowa jest prostopadła do obu pierwszych dra­
binek. .Zaznaczone są na niej wartości różnic między odczyta­
mi skrajnych nitek dalmierza lub .niezredukowane odległości. 
Punkt zerowy tej drabinki znajduje się w punkcie przecięcia się 
jej z drabinką górną.

Do wykonania obliczeń służy celuloidowy, przezroczysty, .pro­
stolinijny wskaźnik posiadający na jednym końcu klinowate 
wycięcie, służące do opierania tego końca wskaźnika o ostrze' 
igiełki lub ołówka.

Sposób posługiwania się nomogramem przy celowaniu 
na odczyt stały

W przypadku celowania na odczyt stały możemy dla danego 
stanowiska od razu obliczyć wartość: Ha  +  i  — s, czyli wyso­
kość horyzontu minus odczyt środkowej nitki.

Ocechujmy teraz przesuwną linijkę w kierunku od lewej do 
prawej strony i ustawmy ją tak, aby wartość Ha  +  i — s zna­
lazła się naprzeciw zera stałej, przyległej do niej podziaiki.

W ten sposób nomogram został przygotowany do obliczeń. 
Dalej posługujemy się nim tak. jak zwykłym nomogramem dra­
binkowym. Znajdujemy na dolnej drabince wartość kąta a, zwra­
cając uwagę na znak. Do odpowiedniej wartości kąta a dotykamy 
igiełką. Opieramy o nią wycięcie wskaźnika i obracamy wskaź­
nik tak, aby .przeszedł przez odpowiednią wartość odległości nie- 
zredukowanej L, znajdującej się na drabince środkowej. Na ce­
luloidowej wysuwce odczytujemy wysokość pikiety.

Przy wykonywaniu obliczeń pikiet dla skali 1 : 1000 lub więk­
szej, gdzie dozwolone są dłuższe celowe, wygodniej jest czasem 
ocechować przesuwną linijkę 10 razy gęściej, a na środkowej dra­
bince na L ' brać odległości 10 razy mniejsze.

Sposób posługiwania się nomogramem, gdy obserwacje 
wykonano przy poziomej lunecie

W tym przypadku wzór zasadniczy będzie posiadał .postać: 

H b =  Ha  +  i  — s

Dla obliczenia wysokości pikiety; wystarczy tylko celuloido­
wa wsuwka i przyległa do niej drabinka. Ustawiamy wartość 
Ha  +  .i na celuloidowej drabince naprzeciw zera przylegającej 
do niej drabinki stałej. Na drabince stałej znajdujemy odczyt 
nitki środkowej na lacie.

Naprzeciw' tego odczytu, na drabince celuloidowej odczytu­
jemy wysokość pikiety.

Sposób obliczania poprawki na długości

Do obliczania poprawki do długości służy stała, górna dra­
binka ocechowana od 0 do 8 m, środkowa i dolna drabinka po tej 
stronie, gdzie jest napis: kąt a dla obliczania poprawki do dłu­
gości. Przeprowadzamy wskaźnik przez odpowiednie wartości 
dolnej i środkowej drabinki i odczytujemy na drabince .górnej 
wartość .poprawki do długości. Poprawkę tę odejmujemy zawsze 
od długości niezredukowanej.
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Sprawa jakości produkcji przy pomiarach realizacyjnych
Mgr inż. Stanisław Wojtas

Jakość pomiarów realizacyjnych ma duży wpływ na koszt 
wykonania całej budowy, stąd konieczność utrzymania jej n,a 
odpowiednim .poziomie nie wymaga specjalnego omówienia.

Zasadniczo najkorzystniejsza w eksploatacji jest sieć kwa­
dratów, pozwalająca na łatwe orientowanie się w terenie i na 
Przeprowadzenie nieskomplikowanych, przez swą prostotę, obli­
czeń współrzędnych w konstrukcji, aby maksymalny błąd wy­
znaczonego boku siatki o długości 100 m nie przekraczał 1 cm. 
Punkty należy ¡stabilizować podobnie jak ziemne repery niwela­
cyjne, traktując płytkę tylko jako fundament kamienia. Stabiliza­
cja podziemna nie ma znaczenia praktycznego i w wypadku, 
uszkodzenia górnej części kamienia, punkt trzeba wyznaczać na 
nowo. Na każdym z czterech pali ogrodzenia zabezpieczającego 
punkt siatki roboczej należy wyraźnie wypisać nazwę (numer) 
tego punktu. Określenie wysokości punktu siatki powinno być 
wykonane z dokładnością nie mniejszą niż 3 mm.

Tyczenie obiektów opiera się na współrzędnych i innych da­
nych geodezyjnych znajdujących się w projekcie budowlanym. 
Po sporządzeniu odpisu z projektu (odpis dokumentacji) należy 
uzyskać zatwierdzenie go przez kierownika budowy obiektu.

Tyczenie obiektu poprzedza kontrola usytuowania punktów 
siatki roboczej, które użyte będą jako osnowa geodezyjna, po 
czym wyznacza się obiekt.

Przy wyznaczaniu obiektu korzystamy zasadniczo z ¡dwóch 
punktów siatki traktując linię łączącą je jako oś układu współ­
rzędnych. Jeden z kamieni oznacza początek pomiaru, drugi tylko 
kierunek. Odległość między tymi punktami uzależniona od po­
trzeb i warunków terenowych wynosi 100 m, 200 m lub więcej.

Oparcie wyznaczonego obiektu o jedną linię prostą, uniezależ­
nia go od błędów (dopuszczalnych) siatki roboczej. Uzyskujemy 
wysoką jakość pracy. Obiekt posiada wszystkie elementy (kąty, 
długości) ściśle zgodne z projektem. Miary kontrolne z naroży 
obiektu do innych punktów siatki .zapewniają eliminację .błędu 
grubego.

Po wyznaczeniu naroży obiektu od razu zakłada się bazę 
(»¡baza robocza“ ), która iprzez czas trwania budowy jest właściwą 
osnową geodezyjną obiektu. Punkty bazy należy zabezpieczyć 
Przed zniszczeniem i opisać tak, jak kamienie siatki roboczej.

Specjalną uwagę poświęcić trzeba reperom roboczym. Stabili­
zuje się je z zasady palami drewnianymi jako repery ziemne. 
Zalecane czasem wzmacnianie reper.u .przez przybicie na dole 
Pala poziomej .poprzeczki nie ¡podnosi jakości roboty i mija się 
z celem. Niwelacja reperów roboczych musi być wykonywana 
z dowiązaniem przynajmniej dwupunktowym. Pomiar należy pro­
wadzić dwukrotnie, niezależnie. Metoda obniżania instrumentu 
na stanowisku jest niewłaściwa. Obliczenie wysokości reperów 
należy wykonać dwukrotnie niezależnie.

Obsługa geodezyjna budowy polega na wyznaczaniu poszcze­
gólnych części obiektu w  czasie budowy i ciągłym ich sprawdza­
niu. Osnową geodezyjną jest baza obiektu oraz repery robocze. 
W miarę postępu ¡prac przenosi się zarówno punkty sytuacyjne 
(osie obiektu), jak ¡i wysokościowe (zero budowlane) na gotowe 
już filary. Posługiwanie się w toku ¡budowy osiami i wysokościa­
mi zamarkowanymi na elementach obiektu ma swoje zalety. 
Punkty osnowy oznaczone na samym budynku są trwałe. Z ¡dru­
giej strony punkty te podlegają wraz z całym obiektem zmianom 
Położenia spowodowanym jego osiadaniem. Wyznaczone więc 
z nich dalsze części obiektu są ściśle z dotychczasowymi zwią­
zane. Zrozumiałe jest, że poszczególne części obiektu muszą być 
w trakcie budowy dostosowane ¡do ¡już istniejących.

Każda długość i wysokość ma być mierzona dwukrotnie. Każ­
dy nowy punkt sytuacyjny wyznaczony przynajmniej z dwóch 
°si równoległych. Każdy punkt wysokościowy wyznaczony 
z dwóch reperów roboczych. Punkty bazy .i repery robocze .powin­
ny być często sprawdzane, stale opisane i chronione przed zni­
szczeniem, a w wypadku uszkodzenia natychmiast odtwarzane.

Pomiar osiadania obiektu oraz odchylenia od ¡pionu w trak- 
c*e wykonywania budowy jest wprawdzie związany z procesem 
budowy, jednak ma odmienny charakter. Nie przenosimy tu 
w oparciu o osnowę geodezyjną projektu w teren (realizacja), ale 
stwierdzamy usytuowanie, co pewien czas, tego obiektu (inwen­
taryzacja).

Operat, to zbiór dokumentów powstających w trakcie pracy. 
Operat wyznaczenia obiektu powinien się składać z następują­
cych części: zlecenie, odpis ¡dokumentacji, szkic wykonawczy z ob­

liczeniami, szkice ¡połowę, dziennik' niwelacyjne, wykaz wyso­
kości reperów roboczych, sprawozdanie techniczne i protokół ¡prze­
kazania roboty w polu. Operaty powinny być wykonywane sta­
rannie. Wszystkie szkice ¡tp. powinny być opatrzone datą, pod­
pisem wykonawcy i podpisem kierownika grupy. Operat dla każ­
dego obiektu należy przechowywać w osobnej teczce.

Jakość prac realizacyjnych należy oceniać mając na uwadze 
ich .przydatność dla ¡postępu prac budowlanych. Odpowiednie 
przepisy ustalające sposób klasyfikowania jakości ¡prac geodezyj­
nych ¡przyjmują, że „dobrą“ jest praca, w której ilość usterek 
nie przekracza pewnego procentu. Przy robotach realizacyjnych 
„dobrą“ możemy nazwać pracę nie ¡posiadającą w ogóle usterek 
mogących mieć praktyczny wpływ na przebieg budowy. Opraco­
wanie systemu organizacji .pracy, który doprowadziłby procent 
usterek do minimum i całkowicie wyeliminował usterki utrudnia­
jące budowę — ijest naszym celem. Dotychczasowe wyniki naszej 
pracy w tym kierunku doprowadziły do następujących rezulta­
tów, które podać można jako zalecenia:

Każda praca ma być wykonana dwukrotnie łub w sposób po­
zwalający na stwierdzenie jej bezbłędności.

Nie należy niepotrzebnie przesadzać w dążeniu do osiągnię­
cia wysokich dokładności pomiaru (1 mm), natomiast trzeba 
zwrócić baczną uwagę na całkowite ¡usunięcie błędów grubych. 
Wyznaczenie punktu w granicach 1 cm jest na ogół wystarcza­
jące, zaś schodzenie poniżej tej dokładności pochłania część uwa­
gi wykonawcy i może stać się powodem przeoczenia błędu znacz­
nego, wielkości ! m lub 1 ¡dcm. W wypadkach ¡uzasadnionych, 
dokładność pomiaru musi być oczywiście większa.

Wykonawcy muszą być świadomi odpowiedzialności jaka na 
nich ciąży w związku z wyznaczaniem obiektu.

Sprzęt używany do pracy (instrumenty, taśmy) powinien ibyć 
w stanie nienagannym. Specjalnie taśmy stalowe (ruletki) po­
winny być nowe, niewytarte. Łaty niwelacyjne wyraźne i jednego 
systemu na całej budowie. Wreszcie wykonawcy powinni mieć 
odzienie ochronne, zabezpieczające przed wypadkami (przy ob­
słudze wysokich konstrukcji — pasy ochronne i hełmy górnicze) 
i ¡pozwalające na utrzymanie się na stanowisku roboczym przy 
niesprzyjających warunkach.

373



Bolesław Oslrzyżek
Wyznaczanie warsfwic

Urządzenie pomocnicze
Mgr inż. Wacław Kłopociński

Po ukazaniu się w numerze styczniowym 1954 r. artykułu 
o interpolacji warstwie autor tegoż artykułu otrzymał od paru 
kolegów opisy innych stosowanych przez nich urządzeń pomoc­
niczych do interpolacji.

Jeden z tych pomysłów zasługuje w szczególności na uwagę:

Z paru sposobów wyznaczania warstwie pragnę opisać wy­
znaczanie warstwie bez uciekania się do wyliczeń matematycz­
nych, a mianowicie:

a) rysujemy linijkę z podziałem na milimetry, z szerszym za­
kończeniem, które służyć będzie do unieruchomienia linijki, iprzy 
wyznaczaniu równoległych,

b) zakładamy, że mamy interpolować warstwice między wy­
sokościami 87,37 i 92,17,

c) przykładamy wykreśloną linię z podziałem centymetro­
wym do wysokości 87,37 tak, żeby odczyt 7,37 padł na punkt 
o wysokości 87,37,

d) przytrzymując już ułożoną linijkę na planie, kładziemy 
ekierkę nr 1 tak, żeby jedna z krawędzi przechodziła przez dwa 
odczyty, jeden na planie punkt wysokościowy 92,17 i na brystolo- 
wej linijce przez odczyt 12,17,

e) do ułożonej ekierki nr 1, dosuwamy drugą ekierkę nr 2, 
tak żeby można było unieruchomić linijkę papierową na wła­
ściwym miejscu, następnie przystępujemy do wyznaczenia pro­
porcjonalnych odcinków,

f) kolejno przesuwamy ekierkę na odczyt 12 i zaznaczamy 
warstwicę 92 i tak dalej 11, 10, 9, 8.

Rysunek obok przedstawia opisany sposób wyznaczania warst­
wie.

do interpolacji warstwie

Kol. inż. J. Rabczuk skonstruował interpolator w formie paska 
gumowego z naniesioną na nim podziałką. Guma jest nacią­
gnięta między ramionami drewnianymi podobnymi do nożyc 
i przez nacisk ręki gumę można rozciągnąć aż do długości pa- [ 
sującej miarą do interpolowanego odcinka. Guma rozciąga się 
dość równomiernie do pewnych granic, a mianowicie do podwo­
jenia swej długości, toteż zachodzi potrzeba stosowania paru po- 
działek na pasku, łub stosowania -podziałek wymiennych.

Pomiary tachymetryczne, a w -nich interpolacja warstwie, sta­
nowią znaczną część pomiarów szczegółowych i każde uspraw­
nienie wnosi w skali krajowej dużą oszczędność czasu i kosztów.

Redakcja prdsli kolegów o przysyłanie opiiisów usprawnień iniile- 
z-nanych w literaturze krajowej i sądzi, iż przez opublikowanie 
ich przyczyni się do spopularyzowania i rozpowszechnienia.

MISCELLANEA

Miernictwo — sztuką
(Notatka aktualna)

To nie sztuka — zabić kruka... 
I. Krasicki

Są pojęcia, które nie dadzą się w sposób zwięzły i łatwy okre­
ślić. Do takich należy pojęcie -sztuki.

Pojęcie to można tylko wyczuć lub rozwinąć go na -przykła­
dach.

0  jednym z profesorów matematyki instytutu Geodezyjnego 
w Moskwie chodzita za moich czasów taka -anegdota: Kiedy za­
pytano go -czy można dać zwięzłe określenie, co to jest algebra, 
odpowiedział: „Algebra jest to taka nauka, na przykład: a plus 
b do kwadratu...“

1 było to dla wszystkich zrozumiałe.
Otóż sztukę mierniczą rozumiem jako zdolność uzyskania 

umiejętności fachowych, w sposób najbardziej doskonały, przy 
pomocy użycia właściwych urządzeń -i narzędzi w warunkach da­
nego środowiska.

Mam tu ną myśli nie tylko -pracę nas — geodetów, ale rów: 
nież i towarzyszy naszych — pomiarowych.

Weźmy więc kilka przykładów -z codziennej -pracy mierniczej.
Czyż nie jest sztuką wykonywanie pomiarów realizacyjnych 

lub kontrolnych przy wielkich budowach przemysłowych, gdzie 
trzeba pracować niekiedy na znacznych wysokościach, „lokali­
zując się“ na wysokich belkach lub mierzyć w piecach 'tunelo­
wych, łażąc na w-pól zgiętym lub na czworakach? A pomiary 
górnicze lub kolejowe podczas ruchu? Wymagają one nie tylko 
przytomności umysłu i  zdolności organizacyjnych, lecz -umiejęt­
ności i  sztuki dostosowania się do danego środowiska i warun­
ków pracy.

Weźmy teraz wywiad terenowy przy triangulacji, kiedy trze- j! 
ba windować się przy pomocy bloku na -drąg obserwacyjny, czę- . 
sto bez pasa ochronnego i słupołazów. Wkracza to nieraz w -dzie­
dzinę akrobatyki i jest" swojego rodzaju sztuką. 

Dziedzina bardzo subtelna —■ stereofotogrametria — wymaga to 
nielada sztuki przy pracy na autografie: wyciąganie warstwie
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przy pomocy ¡kapryśnego „laufra“ wymaga doskonałego skoordy­
nowania pracy rąk, nóg i... głowy.

Niezwykłej dokładności wymaga również pomiar bazy Jaederi- 
nem lub niwelacja precyzyjna, ¡podstawowa.

Jeden z wykonawców może się tu zadowolić normalnym „in- 
strukcyjnym“ błędem pomiarów, a inny wyciśnie znacznie wyższą 
dokładność.

Największą ¡jednak sztuką dla geodetów .i ¡pomiarowych jest 
wykonanie normy i pianu w niesprzyjających warunkach pracy 
w terenie, przy jednoczesnym braku odpowiedniego zaopatrzenia.

Oto kilka przykładów, podawanych w „P. G.“ w korespon­
dencjach z terenu: kolega J. Puhiała („P. G “  nr 12 z 1953 r.) 
opisuje ¡pomiary niwelacyjne w dolinie rzeki Łeby wykonywane 
Późną jesienią. Jak widać na ilustracjach: teren równinny, zala­
ny! a więc praca w .polu — po kolana w wodzie.

Oto fragment z tej korespondencji:
„W takich warunkach dobre buty — to skarb, a n.ie każdy 

ma żelazne zdrowie. Niwelator chodzi za mńą jak pijany. Jak 
tupnąć to bitka skacze po tacie. A ciąg ma się zamknąć w ¡mili­
metrach, bo 'teren plaski“ .

Kolega Pukała, mimo ¡niesprzyjające warunki, niewątpliwie 
dokonał tej sztuki (bo musiał!) i ciąg na pewno zamkną! się 
dobrze.

A oto urywek z odpowiedzi ankietowej na temat warunków 
bhp przy pracach geodezyjnych („P. G.“ nr 3 z 1954 r.).

„Zakwaterowanie ¡pomiarowych przy pracy w terenie pozosta­
wia wiele do życzenia. Brak odpowiedniego lokalu, łóżek, po­
ścieli. Bardzo często ludzie śpią w ubraniu, na słomie, bądź 
siainie pô  stodołach i szopach. Nie ma się w czym umyć; myją

się pod pompą albo w strumykach. O kąpieli z reguły nie ma 
mowy“ .

W publikacji konkursowej pt. „Gazik w terenie“ . („P. G.“ nr 4 
z 1954 r.) mamy taki oto krótki, ale wymowny fragmeneik opisu­
jący warunki pracy przy budowie wieży triangulacyjnej.

„Zapraszali robotnicy na nocleg do budki, poczęstowali kola­
cją. Zimne było, oj zimne spanie! A plandeka wiatrem podszy- i 
wana... Doczekali świtu w kucki na siedzeniach“ .

Mimo to „dzień wstał pracowity ,1 hałaśliwy“  i zgodnie z har­
monogramem „piramida“ została zmontowana w przepisanym 
terminie, a więc plan wykonano. Ambicja pracy i poświęcenia się 
dla dobra sprawy też jest sztuką nielada.

Nie może ¡jednak geodeta być stale takim sztukmistrzem.
Zgodzi! się z tym widać V III Zjazd Delegatów SGP, stwier­

dzając w swych uchwałach konieczność rewizji obecnego plano­
wania robót w tym sensie, aby w okresie zimowym były prowa­
dzone jedynie tylko takie prace, których ¡nie można wykonać w in­
nym czasie, jak na przykład pomiar niedostępnych w leeie bagien, 
niwelacja przekrojów rzek itp.

Poza tym uznano za niezbędne niezwłoczne opracowanie 
szczegółowych przepisów bhp dla działów geodezji i kartografii.

Uchwały te są tym bardziej aktualne, że przy pewnych anor­
malnych warunkach pracy miernictwo staje się raczej sztuką 
niż nauką i to sztuką kombinowania, jak wybrnąć z danej, trud­
nej sytuacji ¡bez .szkody dla ¡jakości robót.

Wykonawca staje się wtedy nie tyle geodetą, co towarzyszem 
sztuki mierniczej.

Niech nim będzie, to nie szkod.zl, byleby jednocześnie nie 
przestał być geodetą.

: Sawik

O DALSZĄ ROZBUDOWĘ PRAC OGNIW TERENOWYCH SGP

W dniu 10 września br. odbyło się plenarne zebranie Zarządu 
Głównego SGP. Na zebranie stawili się prawie wszyscy przewod­
niczący zarządów oddziałów lub upoważnieni delegaci.

Jako główny temat obrad wysunięte zostały następujące spra­
wy: sprawozdanie i analiza dotychczasowej działalności Zarządu 
Głównego i  oddziałów SGP oraz wytyczne na najbliższą przy­
szłość.

Stowarzyszenie nasze rośnie, liczba członków sięga ponad 
4000. Ilość kól źa.kladowych wynosi około 90. Nakład Przeglądu 
Geodezyjnego wzrasta.

Niestety trzeba stwierdzić, że praca niektórych oddziałów nie 
rozwija się zadowalająco. Nastąpiło osłabienie tętna w oddzia­
łach na rzecz kól zakładowych przy urzędach lub przedsiębior­
stwach. Zarząd Główny natomiast, nie ¡zdołał przenieść problema­
tyki głównych komisji naukowo-technicznych do oddziałów i kól 
zakładowych.

Wzmacniając rozwój działalności kól zakładowych przy in ­
stytucjach i przedsiębiorstwach, należy odbudować życie oddzia­
łów. Na okresowych zebraniach ogólnych, należy skupić człon­
ków wokół żywotnych problemów społecznych, zawodowych, nau­
kowych. Sekretarz generalny zwrócił uwagę na konieczność usu­
nięcia n.iedomagań w zakresie uiszczania składek, opłat na rzecz 
„Funduszu Pośmiertnego“ oraz — jako niecierpiąoe dalszej zwło­
ki — sprawy uporządkowania ewidencji członków oraz ruchu 
członków.

Instrukcje w sprawie ewidencji i  ruchu członków opracowuje 
sekretariat generalny SGP i ¡wkrótce, roześle je oddziałom. Z tym 
momentem zakończy się rozbieżność stanu liczbowego podawa­
nego z terenu, ze stanem jaki posiada sekretariat generalny oraz 
rozbieżność w konfrontowanych, a często niezgodnych wykazach 
zaległych składek.

Oddział w Opolu jest naszą, ¡może najmniejszą jednostką 
Organizacyjną, ale prawdopodobnie najdzielniejszą, Podjął trud 
zorganizowania Technikum Geodezyjnego, prowadzi je dalej, 
kształci w mm największą ¡ilość młodych opalam; ijadniaik pię­
trzące się trudności wyczerpują siły naszych kolegów. Plenum 
poleciło, aby prezydium zbadało sytuację 'technikum i po jej ana­
lizie przyszło z wydatną pomocą.

Zaaprobowane zostało w całej rozciągłości stanowisko prezy­
dium w sprawie zorganizowania akcji na rzecz zatrudnienia ¡star­
szych lub inwalidów inżynierów geodetów ¡przy pracach zleca­

nych referatom geodezyjnym przy prezydiach rad powiatowych 
i miejskich rad narodowych przez strony lub różne instytucje.

Na specjalne podkreślenie zasługuje akcja odczytowa i szko­
leniowa prowadzona systematycznie od wielu lat. Wymagają 
one dalszego przystosowania do nowych warunków i potrzeb. 
Szkolenie przybiera coraz szerzej formę nauczania zaocznego 
i obejmie kilkaset osób. Referaty odczytowe uwzględnią w więk­
szym stopniu specjalizację zawodową i sięgną głębiej po referen­
tów spośród wykonawców i pracowników nauki.

Jako główne zadanie na najbliższą przyszłość, oprócz wy­
mienionych ¡poprzednio, wysuwa się sprawa zorganizowania, bądź 
zaktywizowania oddziałowych komisji naukowo-technicznych. Bę­
dą one odpowiednikami komisji działających ¡przy zarządzie głów­
nym, skąd ¡będą otrzymywać tematy do opracowania lub inicjo­
wać opracowania i przekazywać je ma szczebel wyższy do osta­
tecznego sprecyzowania. Zarządy oddziałów przystąpią bez zwło­
ki do powołania lub omówienia prac następujących komisji:

do spraw organizacyjnych, 
postępu technicznego, 
ekonomiki .i organizacji pracy,

. szkolenia, 
wydawnictw, 
funduszu ¡pośmiertnego.

Plenum Zarządu Głównego przyjęło wniosek do natychmiasto­
wego wykonania przez kola zakładowe SGP — o kontroli stanu 
bibliotek fachowych przy zakładach pracy. Na podstawie wstęp­
nej analizy stwierdzono nikły stan księgozbiorów w bibliotekach 
przedsiębiorstw oraz minimalne wykorzystanie funduszów pań­
stwowych ina ten cel.

Biorąc pod uwagę skutki zaniedbania, odbijające się na ¡sta­
nie ilościowym nakładów wydawnictw geodezyjnych oraz trud­
ności wynikające przy szkoleniu zakładowym z powodu niedo­
statecznego zaopatrzenia księgozbiorów — plenum Zarządu Głów­
nego SGP poleca ustalić:

— stan ¡ilościowy księgozbiorów bibliotek technicznych 
w przedsiębiorstwach, instytucjach, urzędach,

— ilość zaplanowanych tomów do nabycia w r. 1954 i prze­
bieg zakupów,

— ilość zaplanowanych nabytków na r. 1955,

375

Z Ż Y C I A  O R G A N I Z A C J I  I Z  T E R E N U



— ilość osób korzystających z biblioteki technicznej i poczyt- 
ność poszczególnych pozycji wydawniczych,

— zorganizować recenzje i dyskusje na temat wydawnictw 
geodezyjnych.

Plenum Zarządu Głównego SGP podjęło uchwałę o zorgani­
zowaniu IX Zjazdu Delegatów SGP w Śtalinogrodzie w miesią­
cu marcu 1955 r.

Oto fragmentaryczne przedstawienie przebiegu plenarnego ze­
brania Zarządu Głównego SGP .zakończonego w godzinach wie­
czorowych.

Plenum wyraźnie zaakcentowało nastawienie o potrzebie na­
tychmiastowej realizacji uchwal. Następne zebranie przeprowadzi 
analizę i kontrolę wykonania uchwał.

L. B.

PIERWSI ABSOLWENCI KURSU KORESPONDENCYJNO-WYKŁADOWEGO PRZYGOTOWUJĄCEGO 
DO EGZAMINU NA STOPIEŃ TECHNIKA GEODETY

W roku 1952 uruchomiono trzeci turnus kursu koresponden­
cyjne-wykładowego przygotowującego do egzaminu na stopień 
technika geodety.

Celem kursu było doszkalanie pracujących w geodezji, a nie 
posiadających wykształcenia .zawodowego oraz udzielenie pomo­
cy wybitniejszym i zdolniejszym pomiarowym i siłom pomoc­
niczym w uzyskaniu pełnych kwalifikacji technika geodety. Wa­
runkiem przyjęcia na kurs było posiadanie 5-letniej praktyki w za­
wodzie i ukończenie szkoły podstawowej. Poza tym na kurs 
byli także przyjmowani kandydaci posiadający co najmniej 3 lata 
praktyki i małą maturę oraz także absolwenci rocznego kursu sił 
pomocniczo-technicznych mierniczych przeprowadzonego w 1950/51 
roku przez Stowarzyszenie Naukowo-Techniczne Geodetów Pol­
skich, bez wziględu na posiadaną praktykę.

Kurs obejmował naukę według programu czteroletniego tech­
nikum geodezyjnego i trw.al tylko 2 lata. Toteż dla ukończenia 
kursu i złożenia egzaminu trzeba było znacznego wysiłku.

Naukę na kursie oparto na metodzie korespondencyjno-wykła- 
dowej. Słuchacze otrzymali program nauki, wskazówki metodycz­
ne, skrypty oraz zadania i  tematy do opracowania. Poza tym, 
w miarę możliwości, słuchacze byli zobowiązani do udziału 
w wykładach oraz zajęciach seminaryjnych w ośrodkach konsul­
tacyjnych.

Do nauki na kursie wykorzystano częściowo, wydane przez 
PPWK książki. Dla kilku przedmiotów, dla których ibraik było 
■podręczników, opracowano specjalne skrypty dostosowane do pro­
gramu kursu. Razem dla potrzeb kursu wydano około 700 stron 
skryptów.

2ajęcia w ośrodkach konsultacyjnych objęły około 700 godzin, 
z czego na wykłady poświęcono około 500 godzin, pozostałą część 
użyto na konsultacje i zajęcia seminaryjne.

Wykłady z matematyki, geodezji, rachunku wyrównania i  nau­
ki o Konstytucji odbywały się we wszystkich ośrodkach konsulta­
cyjnych, a w niektórych także i z języka polskiego, fizyki i  che- 
mii.

Ćwiczenia instrumentalne i połowę z zakresu zdjęć sytuacyj­
nych, niwelacji i tachymetrii objęły około 80 godzin.

2godnie z programem, po ukończeniu ćwiczeń i .zadań i zło­
żeniu odpowiednich repetyoji w lipcu ibr., pierwsi kursanci skła­
dali egzamin.

Egzamin ten był przeprowadzany łącznie z egzaminami matu­
ralnymi absolwentów techników geodezyjnych.

Do egzaminu zgłosiło się i zostało dopuszczonych 50 kur­
santów. Z tej liczby złożyło egzamin:

w Śtalinogrodzie 14
„ Wrocławiu 10
„ Warszawie 7
„ Bydgoszczy 3
„  Poznaniu 2
„  Krakowie __2_

' razem 38 kursantów
Ze wiek nie jest przeszkodą w szkoleniu, stwierdza poniższa 

tabelka:
12 kursantów było w wieku od 24 ‘do 30 lat
19 „ „  „  „  31 „  40 „
6 „  „  „  „  41 „ 50 „
1 kursant był w wieku .ponad 51 łat.

W tym absolwentów pochodzenia robotniczego było —- 31, 
chłopskiego — 3, z inteligencji pracującej — 4.

Absolwenci ci pracują: 
w górnictwie i geologii — 11 
w dyrekcjach okręgowych kolei państwowych — 8 
w przedsiębiorstwach geodezyjnych — 8 
w prezydiach rad narodowych — 6 
w wojsku — 2
w gospodarce komunalnej — 2 
w dyrekcjach lasów państwowych — 1.

Posiadają wykształcenie ogólne:
szkołę podstawową 7—8-kl.asową — 13 
dużą maturę ■— 11 klas — 13 
małą maturę — 9 klas — 10 
wykształcenie wyższe — 1 
nie podano — 1.

Posiadają praktykę w dziedzinie geodezji:
od 3 — 5 lat — 7
„ 6 — 10 „  — 18
„  11 — 15 „ — 4
„ 16 — 20 „ — 4

ponad 20 lat — 5
W liczbie osób, które złożyły egzamin jest 3 pomiarowych oraz 

3 absolwentów jednorocznego kursu sił pomocniczych techniczno- 
mierniczych przeprowadzonego w r. 1950/51 przez nasze Stowa­
rzyszenie. Absolwenci naszego kursu pracują na stanowiskach 
techników, starszych techników i inżynierów geodetów.

,Ze sprawozdań przewodniczących komisji wynika, że kursan­
ci, którzy złożyli egzamin, na ogól byli lepiej przygotowani od 
uczniów, w szczególności z .zakresu przedmiotów zawodowych, 
egzamin z przedmiotów ogólnokształcących wypadł natomiast 
nieco słabiej.

Część kursantów wykazała bardzo wysoki poziom ogólny i za­
wodowy i uzyskało oceny bardzo dobre i dobre.

Zarząd Główny SGP w uznaniu dużego wysiłku kursantów 
przy przyswajaniu sobie wiadomości i podniesieniu swych kwa­
lifikacji oraz biorąc pod uwagę wysoki poziom jaki uzyskali, 
przyznał- cenne nagrody książkowe następującym przodownikom 
nauki na kursie:

Hoele Czarneckiej Stefanii z Warszawy,
Karpińskiemu Bohdanowi z Wrocławia,
Kandzi Henrykowi z Wrocławia,
Kudłaszykowi Franciszkowi z Poznania,
Sitko Janowi ze Stalinogrodu,
Waletko Józefowi ze Stalinogrodu.
Nieborakowi Leonowi 
Koźlikowi Alfredowi 
Kwiatkowskiemu Stefanowi
Osiągnięte wyniki powinny być zachętą dla pozostałych na­

szych kursantów, którzy niewątpliwie pójdą śladami swych ko­
legów i przy następnych egzaminach powiększą kwalifikowane ka­
dry geodetów.

Mgr inż. E. Łukasiewicz

Centralne Biuro Studiów i Projektów Budownictwa Komunal­
nego rozrasta się w szybkim tempie. Przybywają nowe zadania, 
powstają nowe jednostki organizacyjne. W ubiegłym roku, we 
wszystkich miastach wojewódzkich zorganizowane zostały woje­
wódzkie biura projektów, ponadto zaś przedsiębiorstwa geodezyj­
ne i przedsiębiorstwa geologiczne.

O PRACY NASZEGO KOLA ZAKŁADOWEGO
W konkursie na opis pracy kola zakładowego, ogłoszonym przez NOT i Polskie Ra­

dio, praca niniejsza uzyskała IV  nagrodę. Praca ta obrazuje działalność międzybranżo- 
wego koła NOT.

Obok tak ważnych dla gospodarki komunalnej zagadnień, jak 
urządzenia: sanitarne, wodociągowo-kanalizacyjne, parków i zie­
leni, placów i ulic oraz trakcji miejskich, przybywają nowe, nie­
mniej ważne, ściśle związane z życiem miast i osiedli. Należą 
do nich: projektowanie i budowa studni głębinowych, geotech- 
nika. pomiary geodezyjne miejskie i dla podkładów pod doku-
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mentaeję projektowo-kosztorysową, pomiary realizacyjne na pla­
cach budów, generalne remonty budynków, melioracje szczegó­
łowe, drogi lokalne itd.

Do .starej kadry technicznej, okrzepłej w odpowiedzialnej pra­
cy i_ dyscyplinie organizacyjnej, dochodzą tysiące nowych inży­
nierów i techników, zatrudnionych do niedawna w spółdzielniach 
pracy j  prywatnie.

Ciągłą troską kierownictwa centrali biur i .przedsiębiorstw 
oraz POP PZPR jest: .pełna mobilizacja załogi wokół zadań .pla­
nowych CBSiPBK wyznaczonych narodowym, planem gospodar­
czym, wydobycie rezerw produkcyjnych dla przekroczenia tych 
prn.nów i wykonanie nowych zadań.

Praca resortu gospodarki komunalnej jest bowiem ściśle 
związana z warunkami bytowymi klasy pracującej. Wytyczne 
D Zjazdu PZPR, nakładając obowiązek podniesienia stopy ży­
ciowej mas pracujących, nałożyły tym samym na gospodarkę 
komunalną obowiązek wzmożenia wysiłku nad realizacją do­
datkowych inwestycji ¡komunalnych.

Rozwój inwestycji uzależniony jest nie tylko od wielkości 
Przyznanych kredytów finansowych, ale również — i to w znacz­
nym stopniu — od poziomu dokumentacji projektowo-kosztoryso­
wej -ije j terminowego wykonania, od wykorzystania umiejętności 
technicznych projektanta, zastosowania przez niego materiałów 
zastępczych, surowców .miejscowych, miejscowej energii itp., wy­
posażenia .produkcji krajowej.

Doprowadzić załogę wykonawczą do projektowania, przy za­
łożeniu maksymalnie sprzyjających warunków realizacji inwesty- 
°Ji; jest równoznaczne 7. uruchomieniem w nich energii, wiedzy, 
zainteresowania sprawą zawartą w planach produkcyjnych.

Inżynierowie i technicy, partyjni i  aktywiści bezpartyjni za­
stanawiali się nad zmianą urzędowej atmosfery, jaka panowała 
Wśród pracowników biur, zastanawiali się nad tym, co zrobić, aby 
sprawy przedsiębiorstwa stały się bliskie wykonawcom, kierow­
nikom .pracowni, weryfikatorom, pracownikom produkcji pośred- 
n:ej- Nie nabierze -bowiem rozmachu praca, gdy jej nie towarzy­
szą gorące 'serca i  wysokie umiejętności kadry technicznej. Od niej 
zależy rozwój produkcji i osiągnięcie zadanych celów. Jeżeli 
°fiarność załogi zrodzi się na podłożu uświadomienia społeczno- 
politycznego i wielkości celów — zdoła pokonać trudności orga­
nizacyjne i niedostatki materiałowe.

Formą organizacyjną, umożliwiającą zbliżenie zainteresowań 
techniczno-organizacyjnych przedsiębiorstwa do pracownika inży­
nierskiego jest podstawowe ogniwo NOT-u w zakładzie pracy. In­
żynierowie i technicy, partyjni i bezpartyjni aktywiści zorganizo­
wał. w porozumieniu z egzekutywą POP na terenie CBSiPBK, 
międzybranżowe kolo zakładowe NOT.

Pierwsze rozmowy i ¡pierwsze poczynania organizacyjne przyj­
mowane były bez większego entuzjazmu. Każdy z techników 
Jizy .inżynierów wymawiał się nawałem obowiązków i całkowi­
tym brakiem czasu. W obawie przed zebraniami tłumaczył się, 
ze ma robotę w domu, że czas jest zbyt drogi na nowe posie­
dzenia. Gdyby .coś konkretnego zrobić, opracować — to chętnie 
godził się, uvle nie zebrania i przemówienia.

. Mimo wszystko organizacja kola nastąpiła w atmosferze oży­
wionej dyskusji. Nikt bowiem nie wyobrażał sobie działalności 
kota w  tak wielobranżowym składzie technicznym i różnych za­
interesowaniach specjalistycznych.

Jako wytyczne działalności nowoz a łożonego .kola zakładowego 
Przyjęto:

po pierwsze — podnoszenie kwalifikacji pracowników inży- 
niersko-technicznych, -podniesienie umiejętności zawodowych gwa­
rantuje b-ow.iem stosowanie nowoczesnych osiągnięć technicznych 
w opracowywaniu projektów;

po drugie — zbliżenie projektantów do placu budowy;
po trzecie — kolektywna -współpraca wszystkich kół zakłado­

wych NOT istniejących lufo założonych -przy biurach projektów 
\ przedsiębiorstwach .podległych CBSiPBK, dla wymiany -do­
świadczeń, usprawnień, referatów itp.
i Pierwsze -doświadczenia w pracy -koia ujawniły, że koledzy 

o.okwentni na zebraniach, wy-co-fali -się z realnej pracy .pod bardzo, 
Ważnymi pozorami i wymówkami. Natomiast fachowcy chętnie 
Podejmowali się różnych zadań, jak napisania referatu czy arty­
kułu, zwłaszcza gdy poruszyło się „ich“ tematy, czy „ich“ spe­
cjalność.

Pierwsza analiza sytuacji w przedsiębiorstwie wykazała, że 
W CBSiPBK -brak jest .planu postępu technicznego. Obowiązkiem 
zatem kola zakładowego NOT -było zainteresowanie się tą spra­
wą i .po wstępnym omówieniu tematu z dyrekcją — przystąpie­
nie do opracowania wytycznych do planu postępu technicznego 
ną rok przyszły.

Grono kolegów -podjęło się opracować wytyczne w poszczegól­
nych dziedzinach -branżowych, a jeden z nich — kol. -mgr inż. 
Miecznikowski — .przygotował referaty ujmujące całość zagadnie­
nia od strony -przepisów i tematyki przewidzianej tymi .przepi­
sami oraz sposób finansowania realizacji planu postępu tech­
nicznego, podając .przykłady opracowań -planu w innych biurach 
projektów, z uwzględnieniem biur miast i osiedli przemysłowych.'

Po dyskusji w  szerszym kolektywie i przy ud-ziale dyrekcji, 
referat został uzupełniony i  jako materia! wyjściowy został .prze­
kazany -przez kolo zakładowe NOT do dyrekcji CBSiPBK -do -dal­
szego opracowania na drodze administracyjnej, celem włączenia 
do planu ekonomiczno-technicznego.

Kolo zakładowe NOT pr.zy CBSiPBK z-wrócilo się dó kolegów 
inżynierów i techników w przedsiębiorstwach i  biurach podle­
głych CBSiPBK o zorganizowanie kól zakładowych celem współ­
pracy i wymiany doświadczeń. Niektóre środowiska odpowiedziały 
na apel, -podając skład zarządów i adresy.

Po I-I Zjeździe Partii -w kole .zakładowym opracowane zo-staly 
ref-eraty na temat: „Zadania techniczne biur projektów budow­
nictwa komunalnego i wojewódzkich ¡biur projektów w świetle 
uchwal II Zjazdu“ . W -referatach uwypuklone zostały specjalnie 
zagadnienia doku-mentaoji oczyszczalni ścieków i to przede wszy­
stkim przemysłowych, zaopatrzenia w  wodę miast i osiedli oraz 
przemysłu.

Wielu z nas nie -zdaje sobie sprawy w -jak poważnym deficy­
cie wodnym zna-j-dujemy się. Wyjątkowo poważne i  groźne jest 
również zjawisko zatruwania naszych rzek i zbiorników wodnych 
przez ścieki przemysłowe fabryk chemicznych, .zakładów prze­
mysłu spożywczego itp. Tworzenie w ramach CBSiPBK -pracowni 
speojalnych, podejmuj ącycli zagadnienie oczyszczalni ścieków, 
spotkało się ze ścisłym współdziałaniem kola zakładowego NOT.

Akcja dokumentacyjna -remontów budynków mieszkalnych jest 
następnym zagadnieniem a-bsorbujący-m mcc przerobową woje­
wódzkich biur projektów. Akcja związana z żywotnymi interesa­
mi mas .pracujących, mająca na celu ¡podniesienie warunków 
mieszkaniowych, wymaga od kól zakładowych NOT mobilizacji 
załogi wykonawczej na odcinku rzetelności i terminowości wy­
konania .dokumentacji.

W akcji szkolenia i podnoszenia ¡kwalifikacji zawodowych zor­
ganizowana -została wycieczka -naukowo-techniczna na budowę 
ujęcia -wody rzeki Pilicy i rurociągu wodnego Pilica — Łódź. 
Koszty wycieczki — za ,zgodą ob. wiceministra Sroki — .pokryło 
CBSiPBK. Wycieczka wzbudziła duże zainteresowanie techników 
i inżynierów sanitarnych, wzięło w niej udzia! .ponad pięćdzie­
siąt osób spośród pracowników centrali, oddziałów i biur .projek­
towych Warszawy. Uczestnicy zwiedzili trasę bu-dów poczynając 
od Niebieskich Źródeł, aż do osadników i -przepompowni włącznie 
pod kierunkiem generalnego projektanta i wykonawcy, którzy 
udzielali odpowiedzi na nieustanne pytania zaciekawionych fa­
chowców, oglądających każdy szczegół potężnych budowli. Po 
krótkim odpoczynku obejrzano jeszcze groty Madeja, Białej Gó­
ry (niewyczerpanej czerpalni surowca -dla wyrobu szklą optycz­
nego) oraz urocze leśne wczasowisk-o -nad Pilicą — Spalę. Na 
najbliższą -przyszłość przygotowywane są wyc:ecz.ki naukowo-tech­
niczne do oczyszczalni ścieków w Kielcach, a następnie do Go­
czałkowic i najbliższych punktów — źródeł zaopatrzenia w wo­
dę zagłębia górniczego.

W opracowaniu indywidualnym znajdują się tematy obejmu­
jące takie zagadnienia jak: materiały zastępcze -przy budowie 
-przewodów wodno-kanalizacyjnych, ¡budowa trakcji miejskich, ty­
powe rozwiązania elektrotechniczne w urządzeniach sanitarnych, 
zagadnienia -budownictwa w Związku Radzieckim, ze -szczególnym 
uwzględnieniem -budownictwa prefabrykacyjnego, wybrane -zaga­
dnienia oczyszczalni ścieków. Niektóre z nich, już opracowane, 
zostaną wymienione z -innymi -kolami .zakładowymi NOT -biur 
projektowych -CBSiPBK. Do opracowania -dokumentacyjnego -po­
zostały następujące tematy, które po wstępnym zbadaniu zostaną 
przekazane do dyrekcji celem dalszego opracowania 1 -przekaza­
nia do bezpośredniej produkcji: mechaniczne głębienie studni, f i l­
try -druciano-żwirowe, elastyczne złącza rurociągów na terenach 
szkód górniczych.

W najbliższej perspektywie prac kola zakładowego NOT .przy 
CBSiPBK wysuwają się t-ematy związane z bezpośrednią działal­
nością organizacyjną centrali, mającą na celu usprawnienia pro­
dukcji -projektowej:

— Przeanalizowanie wspólnie w kolektywie zarządu kola za­
kładowego NOT i aktywistów -różnych branż sprawy wzmocnienia 
technicznego instruktażu i kontroli wykonawstwa projektowego 
i komórek organizacji produkcji biur projektów.
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— Współpraca przy organizowaniu narady techniczno-partyj- 
nej dla oceny i  usprawnienia pracy centrali, biur projektów 
i przedsiębiorstw geodezyjnych i geologicznych.

— Pobudzenie akcji mającej na celu ujawnienie inicjatywy 
w dziedzinie usprawnień, nowych pomocy technicznych.

— Propagowanie typowych rozwiązań i użycia zastępczych 
materiałów w budownictwie komunalnym i generalnych remon­
tach.

— Szkolenie kadr technicznych, -organizowanie odczytów tech­
nicznych, wycieczek naukowo-technicznych.

— Zwiększenie współudziału w redagowaniu Biuletynu Tech­
nicznego CBSiPBK.

— Podnoszenie świadomości społeczno-politycznej inżynierów 
i techników.

— Zacieśnienie leszcze w większym -stopniu współpracy z kie­
rownictwem CBSiPBK na odcinku usprawnienia prac, wykonania 
i przekroczenia planów produkcyjnych.

Jest to piękny i bogaty program działania. Dotychczasowe 
doświadczenia wskazują, że ¡i na tych odcinkach liczyć można 
na pracę koła zakładowego NOT przy CBSiPBK.

Mgr inż. Bronisław Lipiński

CZY TAK BYC MUSI

Jestem absolwentem Technikum Geodezyjnego, pracuję -kilka 
lat w wykonawstwie przy pomiarach sytuacyjno-wysokośc;owych 
na terenach rolnych lub miejskich. Wydawało mi się, że orientuję 
się w znaczeniu i rozmieszczaniu znaków triangulacyjnych, po­
ligonowych i niwelacyjnych. Tymczasem będąc na- wczasach 
pracowniczych w okolicy Pienin, dzięki -doskonale działającemu 
instruktorowi kul-turatno-s-portowemu naszego -domu F.W.P. od­
byłem wycieczkę na Turbacz i spostrzegłem zjawisko geodezyjne, 
którego nie mogłem sobie wytłumaczyć.

Opiszę je i proszę naszą redakcję o udzielenie mi wyczerpu­
jących wyjaśnień, myślę, -że interesujących również szerszy krąg 
kolegów po fachu.

Na szczycie Turbacza (wys. 1311 m n. p. m.) ustawiona- jest 
jak okoliczni chłopi mówią — patria — wieża triangulacyjna. 
Pod wieża triangulacyjną nowego typu, prefabrykowaną usytu­
owany jest fundamentalnych rozmiarów słup betonowy w -kształ­
cie ostrosłu-p-u ściętego o wysokości o-koło 3 m. Na -nim śla-dy 
na-zwisk, napisów i daty'dawnych lat. Obok stojącej wieży, w 
odległości paru metrów znajdują się wystające resztki ściętej 
wieży triangulacyjnej, a pośrod-ku słup betonowy ponad ziemią 
na wysokość 20—30 cm, a na nim zn-a-k-f: trójkąt -i inicjały ,,P.T.“

Rozglądając się po cudnie zarysowanym horyzoncie Tatr, Ba­
biej Góry, Pienin i Gorców spostrzegłem również na sąsiednich 
wzgórzach szereg patrii.

Z zazdrością myślałem o pięknej pracy tria-ngulatorów.
Gdy jednak skierowałem wzrok -nai -teren -wierzchołkai gó-ry, 

-spostrzegłem wśród gęstych krzewów ja-godzin (obficie rodzą­
cych w tym roku), u -podnóża- wieży, duży znak triangulacyjny 
wyciągnięty wśród zarośli, a kilkanaście metrów dalej — część 
podziemną znaku.

Podszedłem bliżej i widzę betonowy ostrosłup ścięty, za­
kończony głowicą żelazną, opatrzony znanym mi napisem: 
„Znak pomiarowy. Uszkodzenie podlega karze — GUPK, AD 
0038“ . Schodziłem z Tu-rbacza smutny, -gdyż ma- pytanie towa­
rzyszy wycieczki o znaczeniu tak licznego garnituru znaków 
geodezyjnych udzieliłem zmyślonych wyjaśnień, a- w -duchu 
powtarzałem zai greckim filozofem: wiem, że nic nie wiem.

Nie koniec mych wątpliwości fachowych.
Instruktor FWP urządził wy-cieczkę do Zakopanego. Nie bę­

dę opisywał -bpgatydh wrażeń tuirystyczimy-ćh. Z-wrócę uwaigę je­
dynie na -refleksje odniesione z wys-taw u.r-baini-styczno-aroh-itek- 
tonicz-nych Podhala- i  -wyników konkursu na schronisko przy Mor­
skim Oku.

Wystawa- zestawiona- została- z pięknych rysunków budyn­
ków, artystycznie wykonanych szkiców starych zabytków budow­
nictwa góralskiego, nowoczesnych rozwiązań budowli użytko­
wych, -produkcyjnych itp. Nie odczuwało się jed-nak wyraźnie na- 
wystawie akcentu piękna, jakie -powinien wy-dobyć budowniczy 
z plastycznej konfiguracji terenu i wspaniałych perspektyw gór­
skich, brak było na- wystawie akcentu walki o -polepszenie zabu­
dów« wsi i osiedl- podhalańskich, niebezpiecznie i wstrętnie 
ścieśnionych pod wpływem kapitalistycznej spekulacji placami 
budowlanymi. Odczuwało się brak rozwiązań architektonicznych 
na podłożu map sytuacyjno-wysokościowych.

W tym rmejscu zmuszónyi jestem podać, że schronisko przy 
Morskim Oku rozwiązywane -było na podkładzie geodezyjnym, 
lecz autorstwo ma-p zostało skrupulatnie zatarte. Nie po- ra-z 
pierwszy obserwuję -to zjawisko na- wystawach architektonicz­
nych.

Pragnę usłyszeć wyjaśnienie redakcji, czy rzeczywiście mo­
zolny trud geodety, a- tak -twórczy- w rezultaty, musi być ukry­
ty przed świadomością zwiedzającego wystawę.

Czyi nazwisko inżyniera- opracowującego mapę -terenu obni­
ży wartość artystyczną projektu?

Czy na-zwa- przedsiębiorstwa geodezyjnego, -nazwisko wyko­
nawcy, nie jest bezwzględnie -konieczne -na- mapie, aiby nadać 
jej -dokumentair-ny charakter?

Przepraszam SzanoyAią -Redakcję za zbyt -długi ciąg pytań, 
ale w rozmowach z moimi kolegami szkolnymi ustaliłem, że 
oni maią również te sa-me wątpliwości, na które -chcieliby uzy­
skać odpowiedź.

Z. Morawski 
Kieleckie

WYJAŚNIENIE W SPRAWIE STABILIZACJI PUNKTU TRIANGULACYJNEGO NA TURBACZU

.W  związku z korespondencją obywatela Morawskiego, przesła­
ną do „Przeglądu Geodezyjnego“  w sprawie stabilizacji punktu 
triangulacyjnego „Turbacz“ , Centralny Urząd Geodezji i Karto­
grafii wyjaśnia, że na szczycie Turbacza były w swoim czasie 
założone dwa centry punktów tr-ian-gulacyjnych: jeden w roku 
1930 — w formie obelisku, wysokości około 5 m i -drugi -centr nie­
mieckiej stabilizacji na pun-kcie triangulacyjnym I rzędu — w for­
mie słupa granitowego z wyrytymi na nim literami „T.P.“ i trój­
kątem.

W roku 1952, p-u-nkt Turbacz został włączony do nowej -pol­
skiej sieci (-punkt niemiecki przyjęto jako bliźniaczy) i nad obe­
liskiem pobudowano wieżę typu przenośnego o wysokości stolika 
12 m. Zespół zabudowy przywiózł na punkt elementy wieży i po­

nadto komplet betonów do zasta-bilizowanlia, -przez obserwatora, 
punktu azy-mutalnego.

Obserwacje -na punkcie „T-uiibacz“ rozpoczęto w październiku 
1952 r., kiedy na*-szczycie warstwa śniegu dochodziła już do 40 
■cm grubości, W tv-ch warunkach obserwator, licząc -się -z -możli­
wością, że nie odszuka pod śniegiem zn-aków na punkt azy-mu- 
tal-ny, z-a-brał ,ze sobą rezerwowy komplet. Znaków dowiezionych 
przez zespół zabudowy nie odnalazł. Nie użyty -kom-plet do sta­
bilizacji punktu azy-mutalnego nie został na w-iosnę odnaleziony, 
ponieważ dojazd na szczyt Turbacza ’kosztowałby około 300—400 
zł, a łączny koszt kompletu stabilizacyjnego wynosi 49,50 zł.

Odpowiednie adnotacje znajdują się w dokumentacji.
Centralny Urząd Geodezji i Kartografii

T E R M I N A R Z  T E C H N I K A  na r o k  1955
w  13 m utacjach  d la  następujących branż:
Budownictwo i Technika Sanitarna, Chemia, Elektryka, Geodezja i  Wodna Melioracja, Górnictwo, Hutnictwo i  Odlewnic­
two, Komunikacja, Leśnictwo i Drzewnictwo, Mechanika, Papiernictwo i  Poligrajika, Przemysł Spożywczy, Włókiennictwo

oraz Rolnictwo
je s t do nabycia  począwszy od dn ia  20.XI1. b r. w e w szystkich  oddziałach NOT.
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PRZEGLĄD DOKUMENTACYJNY GEODEZJI
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INSTYTUCIE NAUKOWO-BADAWCZYM
D O D A T E K  D O  M I E S I Ę C Z N I K A  „ P R Z E G L Ą D  G E O D E Z Y J N Y “

R O lT ł WARSZAWA, LISTOPAD -  GRUDZIEŃ 1954 n 7 ó

Gwiazdkami obok porządkowych liczb artykułów, oznaczone są publi- 
KacJ? znajdujące się w  bibliotece Geodezyjnego Instytu tu  Naukowo-Badaw- 
czego. Stosowana jest klasyfikacja dziesiętna, wydanie polskie.

GEODEZJA
460* 016:52 GINB
Przegląd dokumentacyjny. Astronomia. Geodezja. „Refieratywnyj 
aumał. Astronomy.a. Gieodiezja“ . Nr 8, sierp. 54, Akad. Nauk 
SSSR, cena 7 rb. 60 kop.; D, 26X20 cm, 72 sir. — Kolejny ze­
szyt dokumentacji naukowej książek i artykułów z 'dziedziny 
astronomii! i geodezja. Zarwiiera 335 pozycji biibliioigiraificzinyiah, 
w tym 64 -z zakresu geodezji, podzielone na działy: ogólny, 
geodezji, i  topografii, fotogrametrii, wyższej geodezji, teorii figury 
¿iemi i grawimetrii, metod obliczeń oraz instrumentów geode­
zyjnych.
461* 526.1:526.55 GINB
Krasowski F. N.: Prace wybrane t. 1. „Izbrannyje soczinienja 
t- 1“ . Moskwa, 1953, Gieodiezizdat, cena 17 rb. 75 kop.; D, B5, 
372 str., 38 rys., 21 tabl. — Pierwszy tom zbiorowego wydania 
prac wybitnego geodety radzieckiego prof. Krasowskiego zawiera 
na wstępie szczegółowy życiorys autora, napisany .przez redak­
tora wydania prof. W. W. -Darniowa. Treść książki podzielona 
jest na dwie części: a) prace z zakresu badań figury Ziemi; prace 
te po raz pierwszy opublikowane były w latach 1902—1947, 
b) prace z zakresu wyrównania sieci astronomiczno-geodezyjnej; 
opublikowane zostały po raz pierwszy w tatach 1931—1937. Ma­
teriał obu części ułożony został w porządku chronologicznym pu­
blikacji. Na ostatnich stronach podane są komentarze prof. A. A. 
Izotowa do poszczególnych publikacji. Wydanie jest cenne z uwa­
gi na zebranie materiału niedostępnego w oryginalnych publika­
cjach oraz uszeregowanie w ramach poszczególnych zagadnień.
462* 526.16:526.64 GINB
Izotow A. A.: Do teorii ustalenia wyjściowych wielkości geode­
zyjnych. „K  tieorji usta-nowilenja rschodinych gieodieziczeskich 
dat“ . Trudy C.N.I.I.G.A. i K., (Moskwa), wy.p, 96, 1953, s, 27; 
“ 5, 16 str., 3 rys. •— Po omówieniu wpływu, jaki na położenie 
elipsoidy odniesienia względem geoidy oraz na azymuty Lap-lace‘a 
ma .nieścisłe wyznaczenie lub .przyjęcie wyjściowych wielkości 
geodezyjnych triangulacji (współrzędne astronomiczne i azymut 
Przy punkcie wyjściowym oraz odstęp geoidy od elipsoidy i od­
chylenie pionu w tym punkcie), autor dochodzi do następujących 
wniosków: .a) każdy następny azymut Laplace’a można uważać 
za niezależny od poprzedniego tylko wtedy, jeżeli błędy .pomia­
rów kątowych i baz triangulacji nie wpływają ,na geodezyjną róż- 
r>icę długości odpowiednich .punktów, b) błędy początkowej orien­
tacji lub wyjściowego azymutu geodezyjnego sieci astronomicz­
no-geodezyjnej nie mogą ibyć usunięte przez będące w tej sieci 
azymuty La.place’a.
463* 526.2(083.95) GINB
Tymczasowa instrukcja pomiaru baz w sieciach triangulacyjnych.
Warszawa, 1954, C-UGiK.; D, A5, 48 str. — Instrukcja obejmuje 
całość prac związanych z pomiarem baz w sieciach triangulacyj­
nych przymiarami drutowymi Jaderina. Załączone zostały przy­
kłady dzienników potowych i  obliczeń oraz .pomocnicze tablice.
464* 526.36:526.58(47) GINB
leriemiejew W. F., Zwonow W. I.: O systemie odniesienia niwe­
lacyjnej sieci ZSRR. „O sistiemie wysot niwielirnoj sieti SSSR“ . 
Trudy C.N.I.I.G.A. a K., (Moskwa), Wy-p. 96, 1953, s. 3; B5, 23 
str., 2 rys., 3 tabl., 10 poz. bibl. —• Powierzchnia odniesienia mało 
różniąca się od .geoidy zerowej, a .przechodząca .przez wyjściowy 
punkt_¡niwelacji (dla ZSRR—¡Kronsztadt), powinna być, zdaniem 
autorów, przyjęta za podstawową w geodezji ;i grawimetrii. Wte­
dy wyniki niwelaoji oraz grawimetrycznych i  geodezyjnych badań 
będą ze sobą zgodne i otrzymywane w jednolitym systemie. A r­
tykuł omawia podstawy teorii wzniesień orto-metrycznych, nor­
malnych ;i dynamicznych, .zawiera wzory robocze ich obliczenia 
(wraz z ich .porównaniem), podaje sposoby obliczeń, stosowane 
Przy opracowaniu katalogu niwelacji oraz omówienie liczbowych

rezultatów siedmiu poligonów .niwelacji. W zakończeniu podano 
praktyczne wskazania do obliczania teoretycznego niezamknięcia 
.poligonu i różnic normalnych wysokości oraz .załączono przykład 
rachunkowy obliczeń dla czterech lin ii niwelacyjnych.

465* 526.9:631 GINB
Nazarów N. A.: Geodezja. „Gieodiezja“ . Moskwa, 1954, Sielchoz- 
giz, cena 12 rb. 15 ko.p.; D, B5, 519 str., 365 rys., 92 tabl. — 
Podręcznik dla studentów technikum rolniczych. Materiał podzie­
lony jest na 4 części. 1) Pomiary kątowe. Niwelacja geometrycz­
na. 2) Zdjęcia stolikowe. Tachymetria. Niwelacja barometryczna. 
Teoria błędów i rachunek wyrównania. 3) Poiigonizacja. Trian- 
gulaoja. Wyznaczenie azymutu. Płaskie współrzędne prostokątne. 
4) Prace geodezyjne z zakresu urządzeń rolnych. Ostatnie strony 
obejmują 17 tablic .pomocniczych (wartości naturalne funkcji try­
gonometrycznych, efemerydy Słońca, odwzorowawcze redukcje 
długościowe i kątowe i inne). Materiał podany został w sposób 
przystępny i opatrzony bogatą ilustracją.

466* 526.934 GINB
Kućera K.: Masowe wcięcia wprzód. „Hromadne protinani vpfed“ . 
■Zememer., r. 4, Nr 7-8, lip.-sierp. 54, s. 127; A4, 8 str., 12 rys. — 
Sposób zagęszczania osnowy geodezyjnej i pomiarowej polega­
jący na wcinaniu w .przód z -trzech punktów danych grupy kilku­
nastu punktów, które mogą być wykorzystane jako punkty osno­
wy .pomiarowej. Wcinanie odbywa się jednocześnie przy pomocy 
trzech teodolitów T3. Sygnalizacja wcinanych punktów jest tym­
czasowa, przy pomocy tyczki przenoszonej z punktu na punkt. 
Każdy wcięty .punkt jest obliczony i wyrównany niezależnie. Prób­
ny pomiar dał następujące wyniki: średni błąd współrzędnych 
± 2,4 cm, wydajność — w ciągu 2 godz. 20 min. wcięto 14 punk­
tów. Jako przykłady załączono wyciągi z ¡dzienników i obliczeń 
próbnego pomiaru.

467* 526.99:624(075.8) GINB
Czechowicz A.: Zarys geodezji inżynieryjno-przemysłowej. Kra­
ków, 1954, PWN, cena 13 zl 40 g.r; wyd. .skrypt,, A4, 178 str., 
139 rys., 8 tabl. — Skrypt przeznaczony dla studentów politech­
niki oraz dla wykonawców prac '.geodezyjnych przy realiżaoji .pro­
jektów budowlanych, .przy pomiarach inwentaryzacyjnych oraz 
pomiarach odkształceń. Podaje rodzaje planów generalnych, 
osnów realizacyjnych, metody pomiaru i wymagane dokładności 
łącznie z analizą. Ponadto zapoznaje .z najważniejszymi działami 
inżynierii (encyklopedycznie) oraz z organizacją prac geodezyj­
nych .na budowie.

468* 526(059) GINB
Zapaśnik Z.: Wzory i skróty w zakresie geodezji. Warszawa, 
1954, P-PWK, cena 9 zl 80 gr; D, 16X12 cm, 143 str., 31 rys., 

'2 tabl. — W niewielkiej, o wygodnym formacie książeczce zebrane 
zostały podstawowe dane i wzory matematyczne, mające zastoso­
wanie w praktyce geodezyjnej. Poczynając od podania stałych 
(matematycznych, geodezyjno-astronomiczoych i jednostek .miar), 
zebrano podstawowe wzory z zakresu:-matematyki, geometrii, try ­
gonometrii, rachunku krakowianowego i wyrównawczego-, a dalej 
często używane wzory z .poszczególnych dzialó-w geodezji (trian- 
gulacja, poiigonizacja, niwelacja, tachymetria). W zakończeniu 
w formie tabel podano dane techniczne dotyczące instrumentów 
geodezyjnych oraz przytoczono dane liczbowe zawarte w częściej 
stosowanych instrukcjach polskich.

INSTRUMENTOZNAWSTWO

469* 526.913.141:526.914/.915:526.912.7 GINB
Szymoński J.: Instrumentoznawstwo geodezyjne cz. 1. Warszawa, 
1954, PPWK, cena 32 zl; D, B5, 303 str., 272 rys., 52 tabl., 15 zal., 
23 poz. bibl. — Materiał .pierwszej części obejmuje omówienie 
.konstrukcji, metod badania, sposobów użycia i  oceny dokładności 
pomocniczych przyrządów ikątomlerczych (przyrządy do poziomo­
wania, centrowania, rzutowania pionowego, orientacji magnetycz­
nej oraz różne rodzaje węgielnie) oraz .następnie .przymiarów



liniowych (przymiary drutowe do pomiaru baz, przymiary wstę­
gowe i ¡przymiary sztywne — laty). W załączeniu podano normy 
dotyczące omawianego sprzętu geodezyjnego. Ze względu na swe 
ujęcie książka może służyć w szerokim stopniu zarówno potrze­
bom wykonawstwa geodezyjnego, jak też szkolnictwa zawodo­
wego oraz może być pomocna dla konstruktorów instrumentów 
geodezyjnych.
470* 526.913.2:681.2 GINB
Miller: Kreski podziałowe o najwyższej precyzji. „Teilstriche
höchster Feinheit“ . Vermessungstechn. Rdsch., r. 16, Nr 7, lip. 54, 
s. 267; A5, 1,5 str., 2 rys. — Nowy sposób nanoszenia kresek 
podziałowych na limbusach szklanych umożliwia wykonywanie 
kresek o grubości 0,002 mm, o wybitnej czerni i kontra sto wości 
Te własności kresek umożliwiają stosowanie mikroskopów o po 
większeniu do 300 x. Kreski są niewrażliwe na działanie czyn­
ników chemicznych i mechanicznych. Przy pomocy teodolitów 
z tak dzielonymi limbu sarni i mikrometrami koincydencyjnymi 
konstruktorzy spodziewają się osiągnąć średni błąd w kierunku 
rzędu ±  2 cm/km.
471* 526.916.53 GINB
Maltby C. S.: Ewolucja kierownicy w pomiarach geologicznych.
„Alidade Development in  the Geological Survey“ . Surv. a. Map­
ping, r. 14, Nr 2, 1954, s. 173; B5, 11,5 str., 12 rys. — Omówiono 
przeobrażenia jakie zachodziły w konstrukcji kierownic w okresie 
ok. ostatnich 75 lat, tj. od zupełnie prymitywnych do kierownic 
zaopatrzonych w optyczny system odczytu kola pionowego. Po­
dano przebieg prac konstrukcyjnych nad nowym typem kierow­
nicy, w którym libela koła pionowego jest zastąpiona przez Ava­
hadlo, utrzymujące kolo pionowe w niezmiennym położeniu. Sy­
stem wahadłowy pracuje w płynie (związek silikonowy), który 
:est użyty w celu tłumienia, wahań. Czas tłumienia wynosi ok. 
5 sek. Ponadto opisano zastosowany nowy model śruby tangen- 
cjałnej. Omówiona jest budowa prototypu i  pierwszej doświad­
czalnej serii 4 sztuk oraz badania laboratoryjne i połowę na 
poligonie doświadczalnym. Zestawione porównanie wyników 
otrzymanych nowym i starym typem kierownicy przemawia na 
korzvść prototypu (około dwukrotne zwiększenie dokładności 
i o 50%> skrócony czas wyznaczania wysokości).
472* 526.951.4 GINB
Wittke H.: Droga do automatycznego niwelatora. „Der Weg zum 
automatischen Nivellier“ . Vermessungstechn. Rdsch., r. 16, Nr 7, 
1 ip. 54, s. 263; A5, 3 str., 5 rys. — Przegląd konstrukcji ma­
jących na celu automatyczne realizowanie płaszczyzny poziomej. 
Od przyrządów opartych na zasadzie naczyń połączonych, uży­
wanych ok. 2000 lat temu (Heron Aleksandryjczyk) poprzez ni- 
welatory wahadłowe budowane w 18 w. oraz ich udoskonalenia 
patentowane w 20 w., w których ustawia się automatycznie nie 
całą lunetę lecz wskaźnik poziomu, myśl konstruktorów doszła do 
opracowania niwelatora N12 firmy Zeiss-Opton, który jest najdo­
skonalszym znanym obecnie niwelatorem grawitacyjnym.

473* 526.951.4 GINB
Vorhoff G.: Dwa automatyczne niwelatory Fennela. „Zwei auto­
matische Nivelliere von Fennel“ . Vermessungstechn. Rdsch., r. 16, 
Nr 9, wrzes. 54, s. 343; A5, 8 str., 9 rys., 3 poz. bibl. — Kon­
strukcja kompensatora w niwelatorach Fennela, podobna do kom­
pensatora Zeiss-Opton, różni się od niego tym, że kompensator 
pochyla się w stronę przeciwną do pochylenia lunety. Ten kom­
pensator połączony jest z płytką ogniskową, wskutek czego po­
zioma linia ceiowa realizowana jest przez ruchomą kreskę po­
ziomą, podczas gdy w niwelatorze Zeiss-Opton kompensator na­
prowadza obraz laty na nieruchomą kreskę. Kompensator Fen- 
ne!a nie posiada żadnych części optycznych, odchylających bieg 
promieni, przez to luneta ma większą jasność. Tłumienie po­
wietrzne wygasza wahania kompensatora w ciągu 4 sek. Kom­
pensator zastosowano w niwelatorach: precyzyjnym i technicz­
nym. Niwelacje próbne daty następujące wyniki: niwelator pre­
cyzyjny: błąd kilometrowy ± 0,28 mm, szybkość pomiaru — 
0,9 km/godz.; niwelator techniczny: błąd kilometrowy ±  1,2 mm, 
szybkość pomiaru 2 km/godz., wobec precyzyjnego niwelatora 
libelowego: błąd kilometrowy ±  0,35 mm, szybkość pomiaru 
0,6 km/godz.

474* 681.141:526.5 GINB
Meier H.: Nowy arytmometr Brunsviga 183 z trzema nastawnia­
mi. „Die neue Rechenmaschine Brunsviga 183 mit 3 E Werken“ . 
Allgem. Vermessungs-Nachricht., r. 65, Nr 6, czerw. 54, s. 154; 
B5, 2 str., 3 rys., 2 poz. bibl. — Nowy arytmometr Brunsviga 183 
posiada: 3 nastawnie po 10 miejsc, 2 liczniki obrotów po 8 miejsc 
i 2 liczniki główne po 18 miejsc. Liczniki główne mogą być 
podstawiane pod wszystkie trzy nastawnie. Możliwe jest prze­
noszenie liczb z liczników głównych do nastawni. Wszystkie 
nastawnie można łączyć jednobieżnie lub przeciwbieżnie. Napęd 
ręczny. Jako przykład zastosowania w geodezji przytoczono prze­
kształcenie współrzędnych.

KARTOGRAFIA
475* 526.89:622.1 GINB
Sokolow M. N.: O wymaganiach górnictwa w stosunku do wiel- 
koskalowych map topograficznych. „O triebowanijach dobywajusz- 
cziiej proimyszieninosti k kirupinicmasztabnyim topograf lozieskim 
kartam“ . Trudy C.N.I.I.G.A. i K„ (Moskwa), Wyp. 96, 1953, s. 87; 
B5, 21 str., 3 rys., 2 taibb, 31 poz. ibibl. — Artykuł omawia wy­
magania, jakie górnictwo stawia w stosunku do wielkos,kałowych 
map, a w szczególności odnośnie ich treści, dokładności zdjęcia 
sytuacji, cięcia warstwicowego i .dokładności naniesienia war­
stwie. Przy opracowaniu zagadnienia brano pod uwagę szcze­
gólnie potrzeby kopalni węgla i rud. Na tle poszczególnych za­
gadnień (wywiad i obliczenie zapasów kopalin, zagadnienie pro­
jektowania naziemnego, wykorzystanie map topograficznych 
w okresie eksploatacji złoża), omówiono rodzaje użytkowanych 
map oraz wymagania dokladnościowe i specjalne.

476* 526.89:526.961:778.23 GINB
Wessler E.: Optograf — pantograf wykonany sposobem gospo­
darczym. „Optograph — ein selbstgefertigter Pantograph“ . Ver­
messungstechn. Rdsch., r. 16, Nr 8, sierp. 54, s. 287; A5, 5 str., 
3 rys. — Opis optycznego pantografu wykonanego .sposobem 
gospodarczym. Zakres .powiększeń i zmniejszeń: od 5:1 do 1:5; 
format matówkj 45X45 cm (format 'sekcji mapy katastralnej); 
obiektyw o sile światła 1 : 4,5 i ogniskowej 270 mm. Oś optyczna 
przyrządu nachylona jest pod kątem ok. 30° do poziomu, przez co 
możliwa jest dość wygodna praca .rysownika przy matówce. Na­
stawianie powiększenia (zmniejszenia) i' ostrości odbywa się 
przez obracanie pokrętłami umieszczonymi przy matówce. Przy­
rządu używano przy ¡wykonywaniu .zmniejszeń oraz przy wpaso­
waniu planów uzupełniających do map katastralnych.

477* 526.89:778.23 GINB
Pantograf Hohlux. „Hohlux — Pantograph“ . Vermessungstechn. 
Rdsch., r. 16, Nr 8, sierp. 54, .s. 293; 1 str., 1 rys. — Przyrząd 
do pomniejszania i powiększania rysunków na drodze optycz­
nej. Zakres powiększeń i zmniejszeń od 1:5 do 5:1. Ekran, na 
którym powiększany (zmniejszany) rysunek umocowuje się przy 
■pomocy magnesów, ma wymiary 100X100 cm. Matówka jest 
umieszczona poziomo i ma wymiary 40X40 cm. Obiektyw repro­
dukcyjny o sile światła 1:9 i ogniskowej 30 cm. przesuwa się 
na kolumnie. Wymiary przyrządu: wysokość 172 cm, szerokość 
140 cm, głębokość 140 cm. Rysownik pracuje stojąc na podium 
o .wysokości ok. 30 om.

OBLICZENIA GEODEZYJNE

478* 526.55:621.396.96 GINB
Gerke K.: Obliczanie sieci liniowych. „Ober die Berechnung von 
Streckennetzen“ . Z. Vermessungswesen, r. 79, Nr 6, czerw. 54, 
s. 164; B5, 10 str., 11 rys., 28 poz. bilbl. — Praca omawia fizyczne 
właściwości metody pomiaru długości Bergstranda (¡boki 10—30 
km) ¡i metody „Shoran“ (boki do 1000 km) i zastosowanie tych 
metod w geodezji. Przedstawiony jest stan obecny naukowego 
geodezyjnego opracowania i wyrównania sieci liniowych — me­
tody Baeschlina, Warchalowskiego i innych. Wnioski: jeszcze obe­
cnie szczegółowo przepracowana klasyczna metoda triangutacji 
nie może być zastąpiona przez nowe fizyczne metody. Należy 
spodziewać się szybkiego rozwoju pomiaru 1 udoskonalenia tych 
nowych metod.

Niniejszy Przegląd Dokumentacyjny zawiera jedynie część anąłiz dokumentacyjnych publikacji z zakresu geodezji. Pełna do- 
mentacja ukazuje się w ¡postaci k a r t  d o k u m e n t a c y j n y c h  wydawanych przez Centralny Instytut Dokumentacji 
Naukowo-Technicznej (Warszawa, al. Niepodległości 188). CIDNT przyjmuje prenumeratę kart dokumentacyjnych,_ która może obej­
mować zarówno całą dokumentację naukowo-techniczną, jak i oddzielne jej działy lub poszczególne zagadnienia i tematy tech­
niczne. CIDNT wykonuje (za zwrotem .kosztów) fotokopie i mikrofilmy publikacji objętych zarówno przeglądem dokumentacyjnym,

jak i kartami dokumentacyjnym’.
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Warunki prenumeraty czasopism technicznych na rok 1955
Administracja Czasopism Technicznych Naczelnej Organizacji Technicznej, 
Wydawnictwa Górniczo-Hutnicze, Wydawnictwa Komunikacyjne i Filmowa 
Agencja Wydawnicza wprowadzają następujące warunki prenumeraty czaso­

pism technicznych na rok 1955:

Przy czasopismach: „Gospodarka Łączności", „Odziez", „Ochrona Pracy", 
„Przegląd Kolejowy“, „Technika i Gospodarka Morska“, „Gospodarka Wę­
glem“, „Horyzonty Techniki“, „Kinotechnik“, „Przegląd Kolejowy Drogowy“, 
„Przegląd Kolejowy Elektrotechniczny", „Przegląd Kolejowy Mechaniczny“, 
„Przegląd Kolejowy Ruchowo-Handlowy“, „Radioamator“, „Technik Przemyślu 
Spożywczego“, „Transport“ i „Włókiennictwo“ — ze względu na niskie ceny 
obowiązuje tylko prenumerata normalna.

PRENUMERATA NORMALNA
Z g ło sze n ia  na p re n u m e ra tę  n o rm a ln ą  n a  r o k  

1955 p rz y jm u ją  u rz ę d y  p o cz to w e  o ra z  lis to n o s z e  
m ie js c y  i  w ie js c y . P o n a d to  m ożna  z a m a w ia ć  
p re n u m e ra tę  n o rm a ln ą  p rzez  w p ła c a n ie  n a le ż n o ­
śc i n a  o d p o w ie d n ie  k o n to  p rze ka ze m  P K O .

PRENUMERATA ULGOWA

A . C Z A S O P IS M A  
N A U K O W O -T E C H N IC Z N E

Z  p re n u m e ra ty  u lg o w e j czasop ism  n a u k o w o -  
te c h n ic z n y c h  na ro k  1955 k o rz y s ta ć  m ogą  Je dy­
n ie :
1) c z ło n k o w ie  s to w a rzysze ń  n a u k o w o - te c h n ic z ­

n y c h  z rze szon ych  w  N O T ,
2) c z ło n k o w ie  K lu b ó w  T e c h n ik i  1 R a c jo n a liz a c ji,
3) s tu d e n c i s z k ó l w yższych ,

B . C Z A S O P IS M A  
P O P U L A R N O -T E C H N IC Z N E

Z  p re n u m e ra ty  u lg o w e j czasop ism  p o p u la rn o -  
te c h n ic z n y c h  na  ro k  1955 k o rz y s ta ć  m ogą : 
i )  c z ło n k o w ie  s to w a rzysze ń  n a u k o w o - te c h n ic z ­

n y c h .
20 c z ło n k o w ie  K lu b ó w  T e c h n ik i  1 R a c jo n a liz a c ji ,  
3) s tu d e n c i sz k ó ł w y ż szych ,
9) u c z n io w ie  sz k ó ł z a w o d o w y c h .

Sposób z a m a w ia n ia  p re n u m e ra ty  u lg o w e j

Z a m ó w ie n ia  na  p re n u m e ra tę  u lg o w ą  p o w in n y  
b y ć  sporządzane  z b io ro w o , im ie n n ie , z p od a ­
n ie m  d o k ła d n e g o  adresu  o ra z  o k re s u  p re n u m e ­
ra ty ,  na  k a ż d y  t y t u ł  o d d z ie ln ie .

Z a m ó w ie n ia  te , łą c z n ie  z n a le żn ośc ią , p rz y jm o ­
w a ć  będą k o ła  za k ła d o w e , a od  c z ło n k ó w  n ie - 
z rze szo n ych  w  k o ła c b  — o d d z ia ły  s to w a rz y s z e ń  
n a u k o w o - te c h n ic z n y c h , p rz e k a z u ją c  Je w  o d p o ­
w ie d n ic h  te rm in a c h  b e zp o ś re d n io  do  P P K  
„R u c h ”  w  W a rs z a w ie , S ta iin o g ro d z ie  lu b  L o d z i, 
w  za leżnośc i od m ie js c a  w y c h o d z e n ia  czaso­
p ism a

A n a lo g ic z n y  t r y b  p o s tę p o w a n ia  o b o w ią z u je  s tu ­
d e n tó w  i  u c z n ió w  s z k ó ł z a w o d o w y c h  z ty m , iż  
na  u c z e ln ia c h  p re n u m e ra tę  p rz y jm o w a ć  będą 
k o ła  n a u k o w e  u c z e ln i, a w  szko ła ch  za w o d o ­
w y c h  — d y re k c ja  s z k o ły .

T e rm in y  s k ła d a n ia  zg łoszeń n a  p re n u m e ra tę  
u lg o w ą

N ie p rz e k ra c z a ln y  te rm in  p rz e k a z a n ia  za m ó w ie ń  
1 n a le ż n o ś c i do  P P K  „ R u c h "  na i  k w a r ta ł  is»S5 r. 
p rzez  k o la  za k ła d o w e , o d d z ia ły  s to w a rzysze ń  
n a u k o w o -te c h n ic z n y c h , ko ła  n a u k o w e  u c z e ln i 
i  d y re k c je  s z k ó ł — u p ły w a  1 g ru d n ia  1954 r. 
(o b o w ią z u je  d a ta  s te m p la  pocztow ego).

Z a m ó w ie n ia  na  n as tę pn e  k w a r ta ły  1955 r. na ­
leży  zg łaszać w  te rm in a c h :

I I  k w a r ta ł  — do  1 m a rca  1955 r. 

n i  k w a r ta ł  — do  1 cze rw c a  1955 r.

IV  k w a r ta ł  — do  1 w rz e ś n ia  1955 r.

N a le żn ość  za w s z y s tk ie  ro d z a je  p re n u m e ra t 
w p ła c a ć  n a le ży  na n a s tę p u ją c e  k o n ta : 
cBa cza sop ism : poz. 1. 2, 4. 6, 7, 8, 9, 11, 12, 15, 18,

17, 18, 19. 21, 22 26, 27, 28 29,
30, 31, 33, 34, 35. 36, 38, 40 41,
42, 43, 44. 45 46. 47. 48. 4» 50.
51, 52

P P K  „R u c h ” , W arszaw a  C e n tra ln a  E k s p e d y c ja , 
S re b rn a  12. k o n to  P K O  N r  1-110/14000
d la  cza sop ism : poz. 14, 24. 25. 32, 55
O d d z ia ł P P K  „R u c h ”  w  Ł o d z i, k o n to  P K O  N r
VII-579/110.

d la  czasop ism : poz. 3, 5, 10, 13, 20, 23, 37, 39. 53, 54 
O d d z ia ł P P K  „R u c h “ , S ta lin o g ró d . k o n to  P K O  
N r  III-17763/110

U W A G A : P rz y  z a m a w ia n iu  p re n u m e ra ty  czasu 
p ism  te c h n ic z n y c h  p ro s im y  podaw ać 
d o k ła d n ie : n a z w is k o , adres, o k re s  p re ­
n u m e ra ty  o ra z  t y t u i  czasop ism a.
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zł 13.—
185,

żelbet. Wyd. 2. OpracowałBRYŁA S„ SUWALSKI L.: Beton 
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s. 168, zl 14.—

i /  • -  ,
BUDOW NICTW O I ARCHITEKTURA"

PASZCZENKO N.: Mechanizacja robót pracochłonnych w budo­
wnictwie. Tłum. z ros. H. Glazowski. 1954, s. 44, zl 2.— . 

PLASKURA W., WEIN S.: Domowe instalacje wodociągowe i ka­
nalizacyjne. Wyd. 2 poprawione i uzupełnione. 1954, s. 247, 
zł 21.50

RACKI H „ KISZKA P.: Moja praca na koparce. 1954, s. 64 
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1954, s. 172, zl. 11.—
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WOŁYNCEW W. A., ANDRIJESZIN P. A., CZERNOW A. W-: 

Żelbetowe kominy fabryczne. Projektowanie i  wykonawstwo. 
Tłum. z ros. J. Tarczyński. 1954, s. 154, zl 11.50 

2ENCZYKOWSKI W.: Budownictwo ogólne. Tom II  — Konstruk­
cje i wznoszenie murów i sklepień. Wyd. 4 (drugie drukowa­
ne) 1954, s. 491, zł 33.50

Do nabycia w księgarniach technicznych Domu Książki i u kolporterów zakładowych

W Y D A W N I C T W A
PAŃSTWOWEGO PRZEDSIĘBIORSTWA W YDAW NICTW  KARTOGRAFICZNYCH

MIECZYSŁAW LIPIŃSKI

— Tablice do tyczenia krzywych, część I — Łuki kołowe (360° i 400®).
Format B-6. str. 447. Rys. 16. Nakład 2 500. Oprawa sztywna.

Cena zł 30.—
Książka zawiera zbiór tablic najczęściej używanych do tyczenia łuków kołowych. Tablice 

do wyznaczania punktów głównych są zestawiane dla promienia r =  1.
Wszystkie wielkości kątowe są podane w układzie 360° i 400e.

ZYGMUNT ZAPAŚNIK

— Wzory i skróty w zakresie geodezji. Format B-6, str. 143, rys. 31. Na­
kład 3 000. Oprawa sztywna.

Cena zł 9.80
Książka o formacie kieszonkowym, zawiera najpotrzebniejsze wzory z dziedziny matematyki 

i geodezji. Jest przewidziana jako niezbędna pomoc dla każdego geodety przy wykonywaniu pra­
cy zawodowej.

JERZY SZYMONSKI

— Instrumentoznawstwo geodezyjne. Część I. Format B-5, str. 303, rys.
272. Nakład 1 500. Oprawa sztywna.

Cena zł 32.—
/  f  -

Dobra znajomość instrumentów przyspiesza pracę i jest koniecznym warunkiem do oszczę­
dzenia cennego sprzętu geodezyjnego. W części I opisano pomocniczy sprzęt pomiarowy i przy­
rządy do pomiaru długości.


